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Rok 36. 


PREMIE... 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów ‘‘Gaze- 
ty Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonentow zap.nuja 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnia bardzo prowadzeniu książek 1 
naraża nas na znaczne koszta, postano- 
wiliśmny dać każdemu abonentowi, któ- 
ry opłaci z góry ''Gazetę Polską'' na 
caly rok, premię czyli podarunek warto- 
ści jednego dolara w książkach znajdu- 
jących się w naszej księgarni, tak pe- 
wieściowych, jak i Historycznych, jako 
też do Nabożeństwa, za dopłatą 10c. ma 
grzeryłkę tejże premii, Jeżeli na pre- 
mię wybierane są Roczniki Tygodnika, 
to trzeba dołączyć 40c. na przesyłkę. 

“Gazeta Polska'* na cały rok ko- 
satujo $2.00, na pół roku $1.25, na cztery 
miesiące $1.00, na kwartał 75€. 

*«(łazeta Polska'' do Europy kosztn- 
je $3.00 bez premii, a do Kanady ko- 
sztnuje $3.00 z promią. 

Jeżeli książka wybrana na premię, 
Kosztuje więcej niż dolara, to abenent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte-Orysto, 
Która kosztuje $2.00, to odciąga sobie 
dolara jako premię, a dolara, przysyła 
razem z prenumeratę i dołącza 10c. na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak I starzy 
abonenci '*Gazety Polskiej''. 

Katalogi książek i obrazów wysyłamy 
każdemu na żądanie, bezpłatnie. 

‘Gazetą Polską'' można zapisywać 
każdego asu. 

Na zmianę adresu należy przysłać 
10 centów w znaczkach pocztowych. 


GO 


NABI PODROZUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 


" Naszymi podrożującymi agenta.ni wą, 
posiadaja nasze zupełne zaufanie i ma- 
ją prawo kolektować za ‘‘Gazetę Pol- 
ską”' i książki na co wydają kwity: 


Pan W. Radomski kolektuje w Gene- 
seo, W. Dak., Little Falls, Minn. i oko- 
liey jako to: Flensburg, Morris, Avon, 
Bt. Anna, Opole itd. itd. 


Pan Pawłowski kolektuje w całym 
stanie Pennsylvaniu, Deleware, New 
Jersey, obecnie odwiedza abonentów w 
Philadelphia i okolicy. 


Pan Stanislaw Góralski kolektuje w 
Worchester, Webster i całym Stanie 
Massachusetts ` Rhode Island. 


Pan Teodor E. Winiarski kolektuje 
w stanach Illinois, Wisconsin, Indiana. 


Pan Fr. Pisarek i jego pomocnik Mi- 
eba} Kozaczek kolektujo w Stanach 
New York, Connecticut i Pennsylva- 
nia. 

Pan Józef Juniewiez Bo. River, N. J. 


Pan Józef Girin itd. kolektuje w 
Kenosha, Wis. i okolicy. 


Pan Br. Florkowski, 430 Lovett str. 
Detroit Mich. kolektuje w mieście De. 
troit i okolicy. 

Pan A. Czajko, 605 Jarvie ave Wi- 
nnipeg, Canada. 

Pan Wł. Bankowski 3606 S. 65ave., 
Cleveland Ohio, kolektuje w całym sta- 
nie Ohio. 


Pan F. Frączkowski. 268 Elm eor. 
Bth str. Wyandotte Mich., kolektujo w 
Wyandotte i okolicy. 

Pan Jan Przybysławski kolektuje w 
Maes., Conn. itd— 

Pan Jan Roszkowski, (Parkville) 
Bróóklyn, N. Y. kolektuje w 
New York City, Brooklyn, Greenpoint, 
Jamaica, N. Y. i Bayonne City, N. J. 

Pan W. F. Krysiak, 156 Pleasent st 
Northampton, Mass., kolektuje w 
Northampton, Mase. i okolicy. 


„Pan 8. Kotkowski, kolektuje w Chi- 
sago Ill. i okolicy. 


Pan Józef Apelman 26 0 E. Alleghe- 
ny ave. ma prawo do kolektowania w 
Philadelphii i okolicy. 

Pan Br. Sługowski kolektuje w Ham- 
mond, Ind. i okolicy. 

Pan A. Mikołaiczyk kolektujo za 
„Garetę Polską w Chicago“ w New 
Haven, Conn, i okolicy. 

Pan A. Bohdanowicz, 309 Portland 
at, E. Cambridge, Mass., kolektuje w E. 
Cambridge i okolicy. 

Abonenei, którzy mają płacić prenu- 
meratę za „Gazetę Polską'', a idą do 
praey, niechaj pozostawią w domu pie: 
niądze i upoważnią swoje żony do za 
płacenia abonamętu, a odbiorą Zaraz 
swo e premie, jakie sobie obiorą, po- 
nieważ wieczorem po 6ej godzinie 
wnet zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje. 


W. DYNIEWICZ. 


DO ABONENTÓW. 


Kto z czytelników ma na adresie 
znaczek ''sept'” to znaczy, że prenu- 
merata jego skończyła się we wrześniu 
1908 roku. Kte chce nadal ''Gazetę 
Polską'' odbierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w przeciwnym 
razie wysyłkę gazety wstrzymamy. 

W. DYNIEWICZ. 


| WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Nowy system mordowania 
ludzi. 

LONDYN, 8 września. — 
W sierach ogromny rumor 
wywołała wiadomość, że je- 
den z techników wynalazł 
karabin, za pomocą, którego 
na odległość 100 metrów mo- 
żna rzucać szrapnele wagi 22 
uncyj. Szrapnele te uderza- 
jac bądź o ludzi, bądź o zie- 
mię, wybuchłyby i szerzyły- 
by dokoła siebie w promie- 
niu 30—40 metrów ogromne 
spustoszenie. ddyby wynala- 
zek ten okazał się rzeczywi- 
ście, to byłaby to broń nie- 
słychanie straszna. Wynalaz- 
ca twierdzi, że skomponowa- 
ne przez niego szrapnele wy- 
nosiłyby się w górę nie wy- 
żej nad 40 metrów i dopie- 
ro z tej wyżyny spadałyby 
na wroga. Waga zaś ich by- 
łaby tego rodzaju, że pięć do 
sześciu takich ładunków ze 
szrapnelami mógłby żołnierz 
z łatwością dźwigać w swym 
tornistrze. . 

Nasza eskadra. 


MELBOURNE, Australia, 


]|-9-września. — Po odjeździe 


amerykańskiej eskadry wo- 
jennej stąd skonstatowano 
ostatecznie, że w czasie od- 
wiedzin w Auckland, Sy- 
dney i Melbourne nie mniej 
jak 222 marynarzy i żołnie- 
rzy okrętowych nie powró- 
ciło więcej na swe okręty t. 
z. ży tylu ich zdezertowało. 
Ponieważ wysłane patrole 
nie mogły ująć dezerterów, 
więc z polecenia ministe- 
ryum marynarki tutejszy a- 
merykański konsul general- 
ny wyznaczył nagrody za a- 
resztowanie zbiegów. Czy za- 
rządzenie to coś pomoże, jest 
więcej aniżeli wątpliwem. 


Ofiary burzy. 
LONDYN, 9 września. — 
Gwałtowna burza jaka sza- 
lała na wybrzeżu rozbiła kil- 
ka mniejszych okrętów. Po- 
szedł także pod wodę wię- 
kszy żaglowiec transportowy 
“Phyllis Gray”, a z nim 
utonęło 6 marynarzy, two- 

rzących załogę statku. 


Demonstracyą nędzarzy. 


GLASGOW, Anglia, 10 
września.  — Pozbawieni 


pracy w sile 3000 ludzi, urzą- 
dzili pochóq demonstracyjny 
o północy, kierując się do 
zamożniejszej części miasta. 
Policya zagrodziła drogę de- 
monstrantom i w końcu ich 
rozpędziła. 

Kongo stało się częścią 

Belgii. 

BRUKSELA, 9 września. 
— Wśród krzyków konser- 
watystów na cześć króla, 
przyjął senat państwo Kon- 
go, dotychczasową prywat- 
ną własność króla belgijskie- 
go, jako terytoryum wcie- 
lone do państwa. Parlament 
ma uchwalić prawo, na mo- 
cy którego Belgia przyjmu- 
je na siebie odpowiedzial- 
ność za długi Kongo. 
Obalenie wyroku śmierci. 


WIEDEŃ, 9 września. — 
Trybunał kasacyjny sądu 
wyższego, który  rozpatry- 


wał prawidłowość prowadze- 
nia procesu Mirosława Si- 
czyńskiego, zabójcy b. na- 
miestnika Galicyi hr. An- 
drzeja Potockiego, obalił 
wydany na Siczyńskiego wy- 
rok śmierci z powodu, że 
niedano pierwotnie zbadać 
stanu umysłowego Siczyń- 
skiego i jego dziedzicznych 
skłonności kryminalnych. 


Sprawa Marokańska. 


PARYŻ, 9 września, 
Donoszą tu z Tangieru, że 
były minister wojny Marok- 
ka El. Memebi układa się 
obecnie z ministrem spraw 
zewnętrznych Mohamedem 
Sidi-El Mokri co do warun- 
ków jakie Mulaj Hafid ofia- 
rował by Abdel Azisowi w 
razie, gdyby ten ostatni 
zrzekł się tronu. 

Ogólnia przypuszczają, że 
Mulaj Hafid zaproponuje 
Abdul Azisowi wybór jed- 
nego z miast marokańskich 
na stałą rezydencyę i wy- 
znaczy listę cywilną odpo- 
wiednią do potrzeb księcia 
krwi. 

Abdul Azis rozbił swój 
obóz w okolicach miasta Ca- 
sablanca i tam oczekuje na 
rezultat układu, 


Minister się oskarża. 


KOPENHAGA, — 9-go 
września. — Były minister 
sprawiedliwości Alberti 


zgłosił się wczoraj do poli- 
cyi i wyznał, że podczas swej 
bytności na stanowisku mi- 
nistra, gdy był jednocześnie 
prezesem kasy oszczędności 
popełnił cały szereg nadu- 
żyć. 

Zeznanie to wywołało 
wielką sensacyę, gdyż Alber- 
ti był wielkim przyjacielem 
króla i przed paru dniami 
nawet był przyjęty na dwor- 
skim obiedzie, siedząc tuż 
przy królu. 

Sppzeniewierzona suma 
wynosi $2,500,000. Alberti 
stracił je na grze giełdowej, 
spekulując na akcyach ame- 
rykańskich przedsiębiorstw. 

Kasa oszezędnościowa zo- 
stała na rozkaz rządy zam- 
knięta. 

Albertiego uwięziono. 


3,000 zabitych. 


COLUMB, Bechar, Alger, 
10-go września. — Według 
ostatmich wiadomości, jakie 
tu nadeszły, berberscy Ara- 
bowie w bitwie stoczonej z 
Francuzami, stracili 3,000 
ludzi w zabitych. 


Królowa Wilhelmina powiła 
nieżywe dziecię. 

AMSTERDAM, Holan- 
dya, 10 września. — Depe- 
sze Z Apeldoru, gdzie znaj- 
duje się zamek królewski 
Het Loo, donoszą, że kró- 
lowa powiła dzisiaj nieżywe 
dziecię. Poród 'nastąpił 
przedwcześnie. Ogólny stan 
zdrowia królowej ma być za- 
dowalniający. 


Reforma finansów 
niemieckich. 
BERLIN, 10 września — 
Rząd niemiecki przygotowu- 
je opinję publiczną w Niem- 
czech do planu swego zmie- 


rzającego do podwyższenia 
podatków. Odnośny projekt 
przedłożony zostanie parla- 
mentowi. Artykuły rozmai- 
tych zauszników rządowych 
ogłaszają obeenie dzienniki, 
korzystną opinię publiczną. 

W organie półurzędowym 
rządu niemieckiego *'Nor- 
deutsche Ztg.”, pojawił się 
wczoraj artykuł, omawiają- 
cy podstawy nowego opodat- 
kowania. Rozchody w poró- 
wnaniu z przychodami zwię- 
kszają się z każdym rokiem, 
a długi państwa rosną, jak 
na drożdżach. W roku 1877 
wynosiły one 4,000,000, a w 
roku 1900 wzrósły do $575,- 
000,000 w ostatnich óśmiu 
latach zwiększyły się o $500,- 
000,000. 

Wzrost nastąpił wskutek 
ciągłych zbrojeń się państ- 


wa i rozmaitych zupełnie 
niepotrzebnych wydatków, 


które prowadzą państwo nie- 
mieckie do ruiny. Plan obec- 
ny rządu zamierza do tego, 
ażeby kasie państwowej 
stworzyć nowe źródła docho- 
du, która dopiero w przecią- 
gu lat pięciu mogą być prze- 
prowadzone. Oszczędności 
zamierza przeprowadzić rząd 
od zmniejszenia liczby urzę- 
dników i uregulowania sys- 
temu urzędowania, by je za- 
stosować do najnowszych 
wymagań czasu. 

*ierwszy artykuł ogłoszo- 
ny w wymienionym powyżej 
dzienniku, zawiera tylko o- 
gólny przegląd opłakanego 
stanu finansów państwo- 
wych; dalsze artykuły oma- 
wiać będą ich senacyę. 

Autorem tych artykułów 
jest Adolf Wagner, profesor 
uniwersytetu berlińskiego, 
znany wróg Polaków. 


Nowy okręt wojenny. 


PORTSMOUTH, 11 wrze- 
śnia. — Największy dotąd 
wybudowany okręt wojenny 
spuszczono wczoraj na wo- 
dẹ, a jest nim angielski **St. 
Vincent”. Okręt otrzymał 
nazwisko od hrabiny Beau- 
champowej. *St. Vincent” 
jest ósmym okrętem wojen- 
nym wybudowanym wedle 
modelu ‘‘Dreadnought.” 


Mało szampanu. 


RHEIMS, 11 września. — 
Winnice w całej Szampanij 
zniszczył szron. Zbiór cały 
ucierpiał skutkiem tego o- 
gromnie; wyrób szampanu 
dosięgnie zaledwie 2 milio- 
ny butelek, podczas gdy w u- 
biegłych latach wynosił 45,- 
000,000 flaszek. 

Szkoda stąd powstała wy- 
nosi $20,000,000. 


Zamordowanie policmajstra. 


BAK, Kaukaz, 11 wrze- 
śnia. — Niewykryci złoczyń- 
cy zamordowali wczoraj po- 
liemajstra miasta Baku i to- 
warzyszącego mu obywater 
la. 


80 rocznica urodzin Tołstoja. 


PETERSBURG, 11 wrze- 
śnia. — Mały oddział tele- 
graficzny w Jasnej Polanie, 
gdzie mieszka hr. Lew Toł- 
stoj, z trudnością dawał so- 
bie radę w przyjmowaniu ty- 


sięcy depesz, które wczoraj 
napłynęły do genialnego au- 
tora ze wszystkich części 
świata z powinszowaniami z 
powodu ośmdziesięcioletniej 
rocznicy urodzin Lwa, 

Sędziwy jubilat wczoraj 
tylko odebrał przeszło 2,000 
depesz z Paryża, Londynu, 
Berlina i z innych stolice Eu- 
ropy, ze wszystkich prawie 
miast amerykańskich, kilka- 
naście z Japonii i nawet z 
Nowej Zelandyi. 

Nie zważając 
wiedź autora, że w dniu 
swych urodzin nie będzie 
przyjmował nikogo, kilkuset 
nauczycieli, dziennikarzy, 
studentów przybyło wczoraj 
do Jasnej Polany, by oddać 
należny hołd wielkiemu my- 
ślicielowi. 

Hrabia Lew Tołstoj spę- 
dził dzień cały w towarzyst- 
wie swej rodziny i najbliż- 
szych. Jest on serdecznie 
wzruszony dowodami czci i 
uznania, jakie mu cały świat 
ueywilizowany złożył. 

Zdrowie starca poprawia 
się, chociaż po ostatniej cho- 
robie czuje się on jeszcze bar- 
dzo osłabiony. Wczoraj po 
raz pierwszy od paru tvgo- 
dni hr. Tołstoj opuścił łóżko 
i był w stanie przejść się po 
pokoju. 

Rząd rosyjski rozesłał ko- 
munikat, który wyjaśnia po- 
gtępowanie ministra spraw 
zewnętrznych i zakaz jego 
urządzania uroczystości z po- 
wodu jubileuszu Tołstoja. W 
komunikacie tym (dowodzą, 
że gubernatorzy przesadza- 
li swą gorliwość co do tego 
zakazu. Zamiarem ministra 
było zapobiedz tylko demon- 
stracyom politycznym i wy- 
sławianiu idei przeciw-ko- 
ścielnych i anarchistycznych 
znakomitego autora. Nie żą- 
dał on jednak wcale, by za- 
kazano uroczystych obcho- 
dów jubileuszu Tołstoja, ja- 
ko autora. 

Oprócz powyższego okól- 
nika premier Stołopin wydał 
podobne wyjaśnienie do pre- 


na zapo- 


zydenta miasta Moskwy, któ- | 
ry w imiemiu jej mieszkań- | 


ców protestował przeciwko 
temu barbarzyńskiemu za- 


wie 76 wypadków zachoro- 
wań 39 zakończyło się śmier- 
cią. 

W Galicyi przedsięwzięto 
daleko idące środki ostróżno- 
ści, by zapobiedz przeniesie- 
niu się cholery po za grani- 
cę. 
Ludność polska zamiesz- 
kała na pograniczu galicyj- 
skim jest dość uboga, a przez 
to mało odporna w razie wy- 
buchnięcia epidemii w Ga- 
licyi. 

MOSKWA, 10 września. 
— Z różnych miast i miaste- 
czek położonych nad Wołgą 
donoszą tu o wyzysku i obłu- 
dzie popów rosyjskich, któ- 
rzy na cholerze robią dobre 
interesa. Popstwo urządza 
mianowicie różne procesye i 
nabożeństwa, które mają za- 
żegnać zarazę i wypędzić ją 
z Rosyi. Fanatyczny lud za- 
miast poddawać się zarzą- 
dzeniom lekarzy, gromadny 


bierze udział w př *esyach, 
co jeszeze zwiększ: zerzenie 
się epidemii przez. zpośred- 


nie zarażanie się, 

St. PETERSBURG, 10 
września. — Przed paru 
dniami notowano dziennie 


| zaledwie jeden lub dwa wye 


padki zasłabnięć lub śmierci 
na zarazę a obecnie liczą się 
już one na setki. Wezoraj 
było w Petersburgu 52 za- 
słabnięć i 18 wypadków 
śmierci z objawami cholery- 
cznymi. Pod opieką lekarzy 
znajdują się 102 osoby. Do 
stolicy sprowadzono 100 dal- 


'szych lekarzy, którzy mają 


zwalezać groźną epidemię. 


| Każdy z lekarzy pobiera po 


5 rubli dziennie. Nawet w 
Petrhofie, w bezpośredniem 
o toczeniu cara, zaszedł wczo- 
raj jeden wypadek śmierci 


i na cholerę. 


kazowi wydanemu przez gu- ; 


bernatora moskiewskiej gu- 
bernii. 

W Sebastopolu mieszkań- 
cy miasta ofiarowali Tołsto- 
jowi honorowe obywatelst- 
wo i ufundowali nową szkołę 
która będzie nosić miano 
szkoły hr. Lwa Tołstoja. 

Wszystkie prawie dzienni- 
ki całej Rosyi wydały wczo- 
raj numery jubileuszowe, za- 
pełnione opisem życia, kry- 
tyką dzieł i anegdotami o 
wielkim pisarzu. 

W Petersburgu policya za- 
broniła dekorowania domów 
i w ogóle wszystkich obcho- 
dów, poświęconych jubileu- 
szowi hr, Lwa Tołstoja. 


Cholera. 


WIEDEŃ, 9 września. — 
Gwałtowny wybuch cholery 
w Kijowie i innych miejsco- 
wościach pogranicza rosyj- 
skiego wzbudził poważne za- 
niepokojenie w całej Au- 
stryi. W miasteczku Ostro- 


PETERSBURG, 10 wrze- 
śnia. — Fakt, że cholera a- 
zyatycka istnieje w Peter- 


|sburgu, jest zupełnie pew- 
| nym. Ciało kobiety, która u- 

marła tu wczoraj, egzamino- 
| wali lekarze i znaleźli w niem 


symptomy cholery. 

Obecnie warunki powie- 
trza są korzystne i pomaga- 
ja bardzo szerzeniu się cho- 
lery Władze obawiają się, że 
niedługo liczba wypadków 
wzrośnie do  niebywałych 
rozmiarów. Sześć osób, pra- 
wdopodobnie chorujących na 
cholerę, znajduje się w szpi- 
talach. Wszystkim robotni- 
kom, zamieszkałym w dziel- 
nicach nieczystych nad rze- 
ką grozi cholera. 

Zima nastąpi w Rosvi nie 
długo, lecz eksperci nie ma- 
ją nadziei żeby wstrzymała 
szerzenie się cholery. Przy- 
pominają oni sobie rok 1891 


| którego w Petersburgu pa- 


nowała aż do połowy grudnia 
cholera. 

Podówczas po 30 osób u- 
mierało dziennie w paździer- 
niku, listopadzie i grudniu. 

PANGAWY, 10 września. 
— Tłum rozgniewany przez 
pogłoski, że miejscowi leka- 
rze posyłają do szpitali oso- 
bv, które nie chorują na cho- 
lerę, otoczył wczoraj szpital 
i groził zburzeniem go, jeśli 
lekarze nie przestaną podob- 
nych praktyk, Tłum zdołano 


z wielką trudnością uspokoić. 
Lekarze nakoniec musieli 
przewódców tłumu wpuścić 
do szpitala, abv się przeko- 
nali, że obawy ich są płonne. 

WIEDEŃ, 10 września. — 
Wielkie zaniepokojenie pa- 
nuje wśród ludności wschod- 
niej Galievi. Grasująca na 
Podolu i Wołyniu cholera 
azytycka zaczyna przedzie- 
rać się przez granicę rosyj- 
sko-austrvacką. W Ostrowie 
na pograniczu galievjskim, 
zaszło już kilkanaście wypa l- 
ków śmierci ną cholerę oraz 
mnóstwo zasłabnięć, Władze 
krajowe przedsięwzięły e- 
nergiczne Środki, aby zapo- 
biedz dalszemu szerzeniu się 
zarazy. 

PETERSBURG, 11 wrze- 
śnia. — Cholera coraz to bar- 
dziej się rozszerza w stolicy 
Rosyi. Wczoraj ogłoszono 
biuletyn, w którym ujawnio- 
no 52 wypadki zachorowań i 
18 wypadków Śmierci. Ogól- 
nie przypuszczają jednak, że 
prawdziwa liczba  zachoro- 
wań jest kilkakrotnia więk- 
SZĄ. 

Komitet wałki z cholerą 


OP ýr "ZO donosi, że 102 


podejrzanych chorych żnaj- 
duje się pod obserwacyą le- 
karską. 

Zdarzyły się również wy- 
padki zachorowań i w Peter- 
hofic, rezydencyi letniej ce- 
sarza. 
PETERSBURG, 12 wrze- 
śnia. — Wczoraj zameldowa- 
no 58 nowych wypadków za- 
słabnięć na cholerę i ośm 
wypadków śmierci. W szpi- 
talach tutejszych znajduje 
się obecnie 107 chorych na 
cholerę. 


Zemsta wyrządziła 
$875,000 szkody. 


HEIDELBERG, Niemcy, 
12 września, — Zemsta pew- 
uego włoskiego robotnika 
wydalonego z pracy przy ko- 
paniu tunelu w górach Czar- 
nopolskich, przyprawiła rząd 
W. Księstwa Radańskiego o 
stratę $875,000. Rozpoczęto 
równocześnie prace z obu 
stron góry miały być popro- 
wadzone tak, żeby się partye 
pracujących spotkały w środ- 
ku, Tymczasem skonstatowa- 
no, że kierunki obu połów 
rozbiegają się co najmniej o 
26 stóp odległości. Stało się 
to wskutek fałszywego na- 
stawienia aparatu przy doko- 
nywaniu pomiarów, co spo- 
wodowało błąd w oblicze- 
niach. Przestawienia igły w 
aparacie mierniczym doko- 
nał pewien Włoch z zemsty 
za to, że miał być z pracy wy- 
dalony. 


Całe miasteczko zburzone. 


GRAND TURK, Turks I- 
sland, B. W. I., 12 września. 
— Miasto Grand Turk zosta- 
ło zburzone przez szalejący 
huragan. Ulice miasta przed- 
stawiają jedną masę gruzów. 
— Hajtijska szalupa Tele- 
graph, która szukała była 
schronienia przed burzą w 
Hawks Nest, poszła na dno ze 
wszystkimi na pokładzie. Hu- 
ragan szalał w nocy aż do ra- 
na. 


z 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


do Europy, jest następujący: 


MARKA do Niemiec, W. 
Ka. Poznańskiego. Prus 


Wachodn. i Zachodnich 
94 H 
i Szląska. 24 iv 150 


KORONA do Austryii, Ga- 
licyi, Czech, Morawii iDN S Oñan 
Węgier. j 20 w 25e 

RUBEL do Rosyi, Litwy, dE 
Polski pod Moskalem.52 gg 25e 

FRANK do Francyi, Bel-, n 5 
kiłRSzwajiaryi - MO IOC. 

GULDEN do Holandyi 4lia 250. 

KRONER do Danii, Nor- 

38 
wegii i Szwecji. | 2Tino 

LIRA do Włoch. 196% 


Wszelkie pieniądze wysyłane do 
Europy przez niżej podpisanego, do- 
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego i wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie- 
niądze te wysłane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce *''Firat 
National Bank of Chicago.” 
Władysław  Dyniewicz. 


Kalendarz Tygodniowy. 
WRZESIEŃ. 


tr. Cz. Piętna św. Fr. 
18. P. + Ryszarda. 
19. S. t Januarego. 
20. N. Eustachensza. 
21. P. Mateusza abp. 
22. W. Maurycego. 
23. Śr. Linusa pap. 


Wiadomości z Polski. 


Niepowodzenia ger- 
manizacyi. 
“Posener Lehrer-ztg.” po- 
daje szereg faktów, które do- 
wodzą, że pomimo wszelkich 
usiłowań germanizacyjnych, 
nieniczyzna w Poznańskiem 
nie czyni postępów, lecz co- 
fa się stanowczo. W miejsco- 


wości  Prittisch, powiecie 
skwierzyńskim, od dawna 
prawie zupełnie  zniemezo- 


uym, powiada **Pos, Leh- 
rerztę.”, uczęszczało do tam- 
tejszej szkoły ewangieliekiej 
niemieckiej 240 dzieci wy- 
mania  ewangielickiego, a 
więc niemieckich, gdy w 
szkole katolickiej było tylko 
40 dzieci polskich. -wess 

Obecnie w szkole niemie- 
ckiej jest dzieci tylko 130, a 
za to w katolickiej 100, W 
Bielsku bvło przed kilku la- 
tv 40 dzieci polskich i 40 
niemieckich. Obecnie pol- 
skich jest 80, a liczba nie- 
mieckich nie zwiększyła się. 

Podobnie rozwinęły się 
stosunki w rozmaitych mia- 
stach. W Kargowie np. by- 
ło w r, 18%-vm 240 dzieci 
szkolnych, w tej liczbie 229 
ewangielickich niemieckich, 
29 katolickieh, z których 
tylko 1 mówiło wyłącznie po 
polsku, a 8 po polsku i nie- 
miecku, a 6 żydowskich. W 
roku 1907 zaś uczęszczało do 
tej szkoły 257 dzieci, a mia- 
nowicie 180 ewangelickich, 
69 katolickich i 7 żydow- 
skich. A z 69 katolickich mó- 
wi wyłącznie po polsku 25, a 
po polsku i niemiecku 20, To 
znaczy, że w miasteczku tem 
osłabł znacznie żywioł nie- 
miecki, a zwiększyła się lud- 
ność polska. 

Wobec takich faktów trze- 
ba zaznaczyć, że możnaby na- 
odwrót przetoczyć cały szereg 
miejscowości, w których 
zwiększyła się liczba dzieci 
niemicekich, a zmalała liczba 
polskich. W każdym razie 
daleko boleśniejszy i więcej 
upokarzający dla kulturtra- 
gerów niemieckich jest list, 
nadesłany niedawno przez 
kolonistę sprowadzonego z 
Gialicyi, do **Pas. Neuste 
Nachr.” Kolonista ten pisze: 

* Kiedvm sprowadził się z 
(ialicvi, gdzie dzieci moje 
pobierały regularnie naukę 
szkolną, do Schonherrnhau- 
sen, wsi, oddalonej tylko o 
cztery kilometry od stołecz- 
nego miasta Poznania, zapro- 
wadziłem swe dzieci do szko- 
łv w Steinsdorfie. Ale nau- 
czyciel nie przyjął ich, bo 
miał w szkole już 150 dzieci 
i dla nowych nie było miej- 
sea. Tak więc dzieci moje i 
kilku innych kolonistów wca- 
le do szkoły nie chodzą. Nie 


przypuszczałem, że zastanę 
w Poznańskiem takie opła- 
kane stosunki szkolne. Jest 
to poprostu skandal! 
Wyszydzana przez hakaty- 
stów, *'' gospodarka polska” 
w Głalicyi okazuje się jednak 
doskonalszą, aniżeli niemie- 
cka w Poznańskiem. Nawet 
w dziedzinie szkolnictwa. 
Klęska rolników na Wołyniu. 
Podobnie jak w Galicyi 
tak i na Wołyniu padające 
od kilku tygodni deszcze spo- 
wodowały w wielu miejsco- 
wościach Wołynia formalną 
klęskę dla rolnietwa. Na po- 
lach potworzyły się kałuże, 
w których pływają snopyv. 
Mak, groch, pszenica, wszy- 
stkie gatunki przedniejszych 
zbóż  porosłv.  Koniczyny, 
przeszło od miesiąca leżące 
na pokosach, zdatne są tylko 
na mierzwę Kartofle zaczy- 
naja psuć się. Urodzaj bura- 
ków, skutkiem nadmiernej 
wilgoci, zapowiada się fatal- 
nie. Słowem najpiękniejsze 
nadzieje rolników — przed- 
siębrane bowiem w kilku 
miejscach próbne omłoty da- 
wały dobre rezultaty — do- 
szczętnie zniszczone, Jak do- 
noszą do *'Kraju" najstarsi 
ludzie nie pamiętają, aby od 
łat 23 żniwa odbywały się 
wśród podobnie fatalnych 
warunków atmosferycznych. 
Grozę położenia podnosi je- 
szcze ta okoliczność, iż 
wkrótce nastąpią siewyv, a 
tymczasem niema zboża na 
ten cel przygotowanego. 
Nadto grunty rozmiękłe nie 
mogą byé należycie pod za- 
siew uprawiane. Położenie 
rolnictwa bardzo krytyczne. 


Maryawici na Litwie. 


W Kownie księża marya- 
wici: Talaha i Grvnkiewiecz, 
celem pozyskania nowych a- 
deptów dla swej sekty, za- 
częli odprawiać w swojej ka- 
plicy mszę po litewsku, ale 
pomimo tego wśród Litwi- 
nów nie znajdują zwolenni- 
ków. 

Zatrucie grzybami. 

W Kozłowie, pow. brze- 
żański, uległo zatruciu grzy- 
bami siedmioro osób, z tego 
dwoje umarło w kilkanaście 
godzin po spożyciu. [wan 
Kozak, zarobnik, ojciee troj- 
ga dzieci udał się dnia 16 zm. 
do lasu na grzyby i uzbiera- 
wszy cały koszyk, przyniósł 
do domu. Grzyby te zgotowa- 
ła żona Kozaka w żelaznym 
garnku, a cała rodzina i 
prócz tego jeszcze dwoje ob- 
tych ludzi, spożyli te grzyby 
na wieczerzę. Na drugi dzień 
wystąpiły objawy zatrucia. 
Po 2 dniach męki zmarła 
córka Kozaka, a w dwie go- 
dziny po niej jej matka. 

Obdukeva sądowa wyka 
zała, że zatrucie nastąpił: 
grzybami, a mianowiciegrzy- 
hem: bedłka wiosenna, mię- 
dzy ludem zwanym  leśnią 
pieczarką. 

Wskazanemby było w oko- 
liceach, gdzie rosną grzyby, a 
ludność je chętnie zbiera do 
przypraw, ktoś pouczał go- 
spodynię, w jari sposób przy 
gotowaniu grzybów poznać 
można czy grzyb jest jadalny 
czy też trujący. 

Prosty, a niezawodny śro- 
dek jest włożyć do gotuja- 
cych się grzybów obraną ce- 
bulę. 

Jeśli cebula  poczernieje, 
niezbitv w tem dowód. że 
grzyby są trujące, zreszta i 
takie grzybv można jeść po 
wielokrotnen  wygotowaniu 
i odlaniu wody. 


Naturalizacya Polaków w 
Prusiech. 

Ministerstwo pruskie wy- 
dało nowe rozporządzenie, 
według którego przy natu- 
ralizowaniu Polaków z róż- 
nych zaborów władze pru- 
skio mają się postarać o 
zniemczenie nazwiska. Nale- 
ży tedy nazwiska polskie 
przetłumaczyć na niemieckie, 
albo też nadać im o ile mo- 


żności podobnie — brzmiące 
nazwiska niemieckie. 

Wątpimy, czy znajdą się 
Polacy, którzy pod takimi 
warunkami będą chcieli 
przyjmować poddaństwo 
pruskie, a takich, którzy 
zgodzą się na ten przepis 
ministervalny, chętnie od- 
stąpimy Prusakom. 


Zatwierdzenie. 


Ks. Kazimierz Michalkie- 
wicez, dotychczasowy dziekan 
miński, został przez władze 
rosyjskie zatwierdzony jako 
wikaryvusz apostolski na sto- 
licy biskupiej w Wilnie. 

Nowe chrzty pruskie. 

Znów kilka gmin polskich 
otrzymało chrzest pruski, a 
mianowicie będzie się nazy- 
wała gmina Wiekowo w po- 
wiecie witkowskim, **Pap- 


pelberg”, Wielkie Murzyn- ; 


no, w powiecie inowrocław- 
skim “Gr. Morin”, Kijewo, 
także w powiecie inowrocła- 
wskim, połączono z Gęże- 
wem i Barannem i przezwa- 
no na “Reichsmark”. Mo- 
dliszewko w powiecie gnie- 
źnieńskim przechrzcono na 
“Modlin”. 


Straszne skutki burzy. 

W Chrosnie w powiecie 
strzelińskim podczas burzy 
uderzył piorun w oborę do- 
minialna p. Hinseha, właści- 
ciela z Lachnirowic. W pło- 
mieniach zginęło 38 wołów 
roboczych, 18 koni  fornal- 
skich, 12 krów i stadnik, tu- 
dzież zapasy siana. Zginał 
także stróż dominialny Eber- 
ling, pragnący  wyratować 
bydło z płonącej obory. 


Wilki na Kujawach. 


Na Kujawach w Królest- 
wie Polskiem, pojawiły się w 
zagajnikaeh pod  Michało- 
wem wilki, Dotąd są tylko 
trzy, szkód nie robią, wi- 
docznie apetyt zaspakajają 
królikami, których w pomie- 
nionych zagajnikach znaj- 
duje się ilość znaczna. 


Grermanizacya na Mazowszu 
Pruskiem. 

Do **Kuryera Warszaw.” 
donoszą z Prus Wschodnich, 
że tamtejsi landraci czynią 
także ludowi mazurskiemu 


trudności przy udzielaniu 
konsensów na budowę do- 
mów. 


Pomimo, że “prawo” o- 


sadnicze na Mazurach nie o- 
*bowiązując, władze pruskie 
przy udzielaniu konsensów 
na budowę domu stawiają 
żądanie, aby w akcie hipote- 
cznym zapisane było wyraź- 
nie, że właścicielowi bez u- 
poważnienia władzy gruntu i 
„domu, nie wolno sprzedawać, 
a zwłaszcza w ręce polskie. 
Bezprawia takie wywołują 
wielkie wrzenie wśród Ma- 
zurów. Przyczynią się one 
zapewne nie mało do uświa- 
domienia narodowego tego 
ludu, który na ogół dotąd 
nie przestał uważać się za 
* Prusaków mazurskiego ję- 
zyka”. 
Zaręczyny arcyksiężniczki. 
Z GALICYTL Z Żywca do- 
noszą do Czasu”: W dniu 
urodzin cesarskich, dnia 18 
zm. odbvłv się za zezwole- 
niem cesarza w zamku tam- 
tejszymn zaręczyny arcyksię- 
żniczki Renaty, córki arcy- 
księcia Karola Stefana, wła- 
ściciela żywiecczyzny, z Po- 
lakient, księciem Heronimem 
Radziwiłłem, synem ks. Do- 
minika Radziwiłła z Balic. 


Skutki nierozumnego za- 
kładu. 


KROL. HUTA. — Dnia 
19 zm. około południa kowal 
R. Nowak, mieszkający tu na 
ul. Wilhelmowskiej, założył 
się, że przepłynie staw hut- 
niczy przy ulicy Kitowickiej, 
Niektórzy rozsądni ludzie o- 
strzegali go od tego głupst- 
wa, ale się nie dał odmówić. 
Wszedł do wody i zaczął pły- 
wać; zapłvnął do środka i 


tam utonął nagle. Osierocił 
on żonę i pięcioro dzieci. — 
Takie są skutki dziecinnie 
niemądrych zakładów. 
Niepokoją się hakatyści. . 
ŚLĄSK DOLNY. Kilka 
dóbr rycerskich w powiecie 
głogowskim przeszło w o- 
statnich czasach w ręce pol- 
skie, cO ogromnie 
niepokoi wszystkich hakaty- 
stów. Obecnie gazety dono- 
szą o wdzieraniu się Pola- 
ków do sąsiedniego powiatu 
górskiego *'Guhrau,” gdzie 
w ostatnim czasie Polacy u- 
kładajaą się już o kupno roz- 
maitych obszarów ziemi. 
Trzeba dać Polakom spokój 
w Poznańskiem, a nie będa 
się **wdzierali” do Śląska 
Dolnego, lubo zaznaczyć trze- 
ba, że Ślask Dolny jest hi- 
storycznie polską ziemią. 


Z prawosławia na katoli- 

cyzm. 

Z witebskiej gubernii do- 
noszą, że w ciągu ostatnich 
2 do 3 lat porzuciło prawo- 
sławie w guberni witebskiej 
około 3000 osób. Większość 
tych nieprawdziwych prawo- 
sławnych była katolikami, a 
tylko na papierze była wceią- 
gnięta do liczby prawosław- 
nych i musiała opłacać po- 
pom roczny haracz za uwol- 
nienie ich od przymusowej 
spowiedzi i wypełniania in- 
nyeh praktyk  prawosław- 
nyeh. 


Rozruchy agrarne na Woły- 
niu. 

Korespondent warszaw- 
skiego *‘Kuryera Polskiego” 
donosi, że w dobrach Ada- 
ma hr. Ledochowskiego z 
Falewicz, wybuchły rozruchy 
agrarne. Pałac zburzony, 
sam zaś właściciel pobity do- 
tkliwie, Wezwani strażnicy z 
Włodzimierza stłumili rozru- 
chy. Aresztowano czterech 
przywodców. 


Wybryki hakatystyczne. 

Hakatyści górnośląscy wy- 
stępują coraz zaczepniej wo- 
bee ludności polskiej. — W 
Katowicach w kawiarni Mo- 
nopol jakiś hakatysta zawe- 
zwał kilku gości polskich z 
sokolikami metalowemi w 
krawatach, aby pozdejmowa- 
li te "oznaki wielkopolskie” 
i zawezwał ich do tego “w i- 
mieniu komisarza polieyjne- 
go Stillera” — oczywiście 
nadaremnie, 

W “Gazecie katolickiej” 
zaś czytamy: 

“W tych dniach zaszedł na 
kolei ulicznej następujący 
ciekawy wypadek: W prze- 
dziale trzeciej klasy siedział 
pewien pan z Bismarkhuty, 
rozmawiając z pewnym dru- 
gim pasażerem po polsku. 
Nagle przystąpił do niego 
szafner ikonduktor| i zaka- 
zał nm qozmawiać po polsku. 
Gdy ów pan na to odrzekł, 
że podobnego zakazu szafner 
wydawać nie ma prawa, za- 
trzymano kolejkę i owego po 
polsku rozmawiającego pana 
wysadzono na drogę.” 

Pokutnik. 

Co rok z Warszawy na 
Jasną Górę przychodzi ezło- 
wiek, około lat 60, ubrany w 
koszulę do kolan z grubego 
worka i takież spodnie, prze- 
pasany grubym sznurem z 
supłami. Na głowie ma kap- 
tur z tegoż materyału. W rę- 
ku nosi różaniec i chorągiew- 
kę, także z worka, na której 


+ 


z jednej strony wyszyto czar-, 


uym materyałem *Pokuty”'! 
na drugiej *'Jezus”. Boso od- 
bywa pielgrzymkę na Jasną 
Górę, niosąc na plecach wo- 
rek z piaskiem. Podczas od- 
pustu stoi przed wejściem do 
klasztoru od rana do nocy, 
odmawiając różaniec. Ten ro- 
dzaj publicznej pokuty da- 
wno został zaniechanv, to 
też ów pokutnik spotyka się 
nieraz z naigrawaniem i szy- 
derstwem, na które jest obo- 
jemy. Z rozmowy, którą nie- 


chętnie prowadzi, wnosić 
można, że jestto inteligentny 
ą zarazem wykształcony czło- 
wiek. Dla patników pokutnik 
ów jest przedmiotem wielkiej 
ciekawości. 


Motor ze skrzydłami. 


WARSZAWA. — Inży- 
nier wojskowy  Oszczewski- 
Kruglik wynalazł motor ze 
skrzydłami, który z łatwością 
da się zastosować przy łód- 
kach. Dnia 17 sierpnia w Pe- 
tersburgu przy wyspie Pio- 
trowskiej dokonano próby w 
obecności księcia Olden bur- 
skiego. Zwyczajna łódka, o0- 
patrzona takiemi skrzydłami 
przeleciała nad wodą z szy- 
bkością, dochodzącą do 40 
wiorst na godzinę ;motor uno- 
sił łódkę na dowolną wyso- 
kość i w dowolnym kierunku 
przy pomocy obracających 
się skrzydeł o sile 1 i pół HP. 
Oszczewski znany jest dobrze 
w Warszawie, gdzie służył 
przez pewien czas. 


$, p. O. Stanisław Załęski. 

W tych dniach rozstał się 
z tym światem w Nowym 
Sącza, w Galievi, ś, p. O. S. 
Załęski ze Zgromadzenia Je- 
zusow ego, liczące 65 lat życia, 
powołania zaś 38. Ś. p. O. 
Załęski pracował na niwie 
katoliekiej z zapałem, nic- 
strndzenie, i żywem słowem, 
jako porywający kaznodzieja 
i piórem, jako znamienity 
publicysta oraz uczony mia- 
rv wielkiej. 


Sądy wojenne. 


Okręgowy warszawski sąd 
wojenny na kadencyi w Ło- 
dzi rozpatrywał następujące 
sprawy: Jana Goska, wło- 
ścianina z gub. kieleckiej, o- 
skarżonego o to, że z wspólni- 
kami na drodze do wsi Wy- 
dra napadł na mieszkańca tej 
wsi i grożąc mu rewolwerem 
dokonał rewizyi, rabując 35 
rubli i zegarek. Sąd skazał 
(roska na karę śmierci. Da- 
lej załatwiono sprawy Kon- 
stantego Rybickiego i Jana 
Prędka, oskarżonych o na- 
pad zbrojny na kantor wę- 
gla i nafty Arona Rapnera 


| we wsi Chojny i o zrabowa- 


nie 2,300 rubli. Obydwu o- 
skarzonych skazano na karę 
śmierci przez powieszenie. 


Udusił się łańcuszkiem. 


Straszne nieszczęście Wy- 
darzyło się w Bydgoszczy na 
podwórzu szkoły przy uiley 
Karola. Pewien chłopiec wi- 
dział w tych dniach na kier- 
imaszu, jak jakiś człowiek 
*łykał" rozmaite rzeczy jak 
np. noże, pałasze, laski, łań- 
cnszki itp. Malec chciał to 
samo pokazać wobec swoich 
kolegów. Poszukał małego. 
łańcuszka i zaczął spuszczać 
go sobie w gardło. Trzy razy 
podobno mu się udało, a gdy 
jeszcze raz sztuki tej spró- 
bował, łańcuszek się urwał i 
pozostał w krtani. Dzieci 
wróciły do szkoły, zostawia- 
jąc chłopca na podwórzu, na- 
wet nauczycielowi nie nie po- 
wiedziały. Chłopiec tymcza- 
sem strasznie się męczył, a 
gdy go znaleziono, ratunek 
już był spóźniony, gdyż nic- 
bawem umarł wskutek udu- 
szemia. 

Śmierć pod pługiem. 

Robotnik Preiss w Jano- 
wicach pod Strzelnem wpadł 
w czasie órki pod pług paro- 
wy i został tak ciężko po- 
gnieciony, że na miejscu du- 
cha wyzionał. 

e oo 

Listy nadchodzą co dzień 
od osób, którym sprzykrzyło 
się płacić wielkie rachunki 
doktorskie, i którzy znaleźli 
zdrowie i szczęście w użyciu 
Dra Piotra Gomozo. To le- 
karstwo nie jest sprzedawa- 
ne w aptekach,ale osobom 
wprost przez właścicieli, Dr. 
Peter Fahrnev and Sons Co., 
112—118 Hovme Ave., Chica- 
go, III. 
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HARMONIKA 


której obrazek przedstawiony, jest jed: 
na z najlepszych za tęcenę. Jeżeli kto 
ma zamiar sobie sprowadzić jedną, to 
niech nam przyśle $5.50 a wyślemy mu 
przez expres Í do tego damy mu pięk- 
ny podarunek. Pieniądze można przy: 
słać w regestrowanym liście lub też 
przez Money Order na poniższy adres. 

Społka nasza będąc najstarszą pol- 
ską tirma wysyłkową, bo już istnieje 
od lat 15, daje gwarancyę że towar 
jest rzetelny. 

Oprócz Harmonii mamy na składzie 
Zegark| męzkie i damskie, Łańcuszki, Broszki, Brua 
zeletki, Skrzypce, Basy, Klarnety, Koncertyny, 
Brzytwy, Rewolwery, Neżyki, Książki da mabe- 
żeństwa, Stereoskapy | wldaki, Mówiące maszyn- 
kl i t. d. Kto jeszcze niema naszego katalogu niech nam przyśle 5'* markę, a wy- 


ślemy mu odwrotną pocztą. Adresujcle: 
359 W. Chicago Ave, CHICAGO, ILL, 


NALEPINSKI MDSE. GO. 


h 


Harmonia 11 ocali wysoka A cal! szeroka 10 kla- 
wiszy, 8 atopay, 8 rzędy piazczałek cena $5.60. 


LADZIWIAJĄCA SILA PRAWDZI 
WYCH LEKÓW. 


Najstarszym i najsłynniejszym zakładem leczniczym w Ame- 
ryce jest The Collins N. Y. Medical Institute. W zakładzie 
tym z zadziwiającem powodzeniem leczą się wszelkiego rodzaju 
choroby, Jako-to; zwyczajne, chroniczno zastarzałe, weneryczno- 
sekretne, ból i katar żołądka, dyspepsya, krwawa dyarya, zat- 
wardzenie, zawrót i ból głowy, ból dziąseł i gardła, reumatyzm, 
ból krzyża, piersi, nóg i rąk, żółtaczkę, febrę, gorączkę, zimnicę, 
zaziębienie, suchoty, chorobę płuc, astmę, katar nosa, chorobę 
oczu, wyrzuty, wrzody, krosty, Świerzb, rany, zatrucie krwi, 
wypadanie włosów, zaflegpmienie, plucie krwią, kurcze, taniec 
Sw. Wita, chorobę Sw. Walentego i inne, jak u mężczyzn, kobiet 
tak i u dzieci. Słowem nie ma choroby, która by przez wszech- 
stronnie słynnego Dra Mielke i innych, oraz ich głęboką wiedzę 
i prawdziwe lekarstwa, nie została wyleczoną. 

Niedawajcie się więc wprowadzać w błąd nieumiejętnym 
doktorom, lecz w zupełnem zaufaniu zwróćcie się do tego Insty- 
tutu, gdyż tylko tu nie spotka Was zawód, a napewno będziecie 
wyłleczeni i wróci Wam pełne i czerstwe Zdrowie-ten najkosz-= 
towniejszy skarb cz'owieka, albowiem tysiące dziękczynnych 
listów świadczą o zbawiennych skutkach lekarstw i metodzie 
leczenia w tym zakładzie. 


Oto kilka dziękczynnych listow. Czytajcie, a przekonacie się. 
Drogi Panie Doktorze. 


Przez długi czascierpiałem 
na reuimatyzim w nogach i rg- 
kach, kluicle w sercu, <alward= 
zanie i bólkrzyłai nikt mnie 
nie mógł wyleczyć. Panutylko 
—  gawdzięczam moje zdrowie ba 
4 po paru tygodnyach zostałem 
Y À wyleczony, Proszę przyjąć e- 
NUM domnie Bóg zapłać i ogłosić to 
“ w gazetach. 

Wdzięczny pacyant 


Czcigodny Doktorze. 
Nia znajdują słów za wyle- 
czenie mnie z moich doległiwości- 
od ogólnogo osłabienia i nocnych 
wytoków, Mtóra nabyłom przez 


wybryki młodości, oraz od zarodku 


auchot. Dziś czują się zupałnia 


zdrów tak. jakoby zrócono zemnie 
przygniatającą górę. Zalecając 
umiejqtność Pańską drugim, akła- 
dam stokrotne dzięki. 
Pacyent 
JOHN SMIRNOWITZ 
Philadelphia, Pa, 


JOHN SZKLENIARZ. 
Rauta N2 Bors, 


Ceresco, Nebr. 


Zgłaszajcie się pod tym adresem: 


The COLLINS N. Y. MEDICAL INSTITUTE- 
140 West 34th St., NEW YORK. N. Y. 


Kto się chce bliżej zapoznać ze swoją chorobą, ten niech 
żąda od tegóż Instytutu bezpłatnie doktorskiej książki pod tytu- 
łem “Poradnik Lekarski”, która będzie wysłana każdemu za 
darmo, jeśli nadeszle na przesyłkę takowej roc. w znackach 
pocztowych. Zdrowi powinni też ją przeczytać. 

Offisowe godziny: Od ror. do 5 popołudniu, W niedziele od ro do r 


OEERORORRKRKRKERYRNOCODNUNDOGERE 
ODEZWA. & 
Od czasu ogłoszenia naszych farm w Tennessee % 
kładliśmy główny nacisk ną hodowanie bydła i zbo- 
ża. Tegoroczny zbiór wykazał jednak, coś niespo- 
dziewanego, coś, co zrobiło zwrot i zmieniło nasze 
plany na przyszłość. Wykazało się bowiem, że kiedy 
zboże udaje się dosyć dobrze, stosownie jak ziemia 
była uprawiona, to ogrodowizna jak, kapusta, zie- 
mniaki, ogórki, groch i pomidory, wydają wprost ol- 
brzymie plony. Wiadomo każdemu że jarzyny lepiej 
się opłacają jak wszystko inne, a do tego nie potrze- 
ba wielkiego kapitału. Wszystko można sprzedać za 
dobrą cen. Część jarzyn odsyłą się do sąsiednich gy 
miast, a część idzie do fabryki, gdzie pakują wszy- 
stko do puszek. Człowiek posiadający 150 dol. lub g 
więcej, i dobrą chęć do pracy, ma już zapewnione 2 
dożywotnie utrzymanie. Kupując 20 akrów ziemi za wy 
300 dol. co zupełnie wystarcza, aby tylko ziemię do- g 
brze uprawił, płaci trzecią część gotówką to jest 100 ąķ 
dol., resztę wypłaca produktami z roli, t. j. jarzynami g 
na co otrzymuje kontrakt. Za produkta otrzymuje 4 
ceny jakie są w targu. Dalej co jest najważniejsze, 
mamy pracę nadługie lata dla tych wszystkich, któ- 9 
rzy nie mają dosyć pieniędzy a chcą zarobić, Itakw % 
obecnej chwili potrzebujemy 20 ludzi, 10 do zwykłej % 
pracy przy tartaku, 5 górników i 5 pomocników do % 
kopalni węgla. Węgiel na wierzchu. Zaznaczamy % 
wyraźnie, że potrzebujemy ludzi, eo się chcą tam o- % 
siedlać, inni niechaj się nie zgłaszają. Wkrótce bę- % 
dziemy potrzebować więcej. 4% 
Mamy wiele, dobrych, tanich małych i wielkich % 
farm w naszej okolicy do sprzedania. Piszcie po % 
spis. e 


National Land Co., Inc. GLADES, Tenn. $ 


A. Stefanowicz, Prez., Ks. M. Pyplatz, Kasyer, A. Ossowski, Sekr « 
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« . Wiadomości z Polski. 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO 


JESZCZE 


wo daje się czyścić. Silne 


Sprzedaż majątków polskich 
na Wołyniu. 


Coraz to więcej polskich 
majątków przechodzi w obce 
ręce, W ostatnich czasach 
sprzedano z publicznej licy- 
tacyi dobra Załuzye i Rach- 
manów w pow. krzemienie- 
ckim, własność p. Włodzi- 
mierza _. Siemiątkowskiego. 
Nabył je Niemiec Auterhof, 
właściciel fabryki posadzek 
pod Krzemieńcem. 

Jednocześnie zanotować 
należy jeszcze boleśniejszy o- 
bjaw, mianowicie owczy pęd 
ku wyzbywaniu się ojcowi- 
zny. Miejscowi pośrednicy, 
frymarczący ziemią, wprost 
podołać nie mogą rozmaitym 
ofertom ze strony sprzedaw- 
ców i nabyweów. W ciągu 
pierwszej połowy rb. zapro- 
ponowano Bankowi Włości- 
ańskiemu nabycie na Woły- 
niu 50,687 dziesięcin. Bank 
nabył zaś 23,315 dzies. Naj- 
więcej propozycyi . wpłynęło 
z pow. rowieńskiego, gdzie 
Bank zamierza nabyć 192,- 
233 dzies., następnie z pow. 
żytomierskiego. Do komisyi 
rolnych na Wołyniu w pier- 
wszem półroczu rb. wpłynęły 
92 prośby o rozgraniczenie 
gruntów. Dokonano już ko- 
masacyi na 3,830 dzies. 

W każdym razie jest to o- 
bjaw bardzo smutny. 


Anatomiczna osobliwość. 


MIKOŁÓW. — Niedawno 
temu policyant tutejszy p. 
Mucke uczuł żganie w sta- 
wie nogi, a żona jego zau- 
ważyła, że z ciała wystaje 
koniec igły. Udało się jej i- 
głę wydobyć. Przed 12 laty, 
gdy Mucke liczył 14 lat, wla- 
zła mu igła do ręki i wów- 
czas nie było jej można wy- 
dobyć. Igła ta wędrowała po 
całem ciele, aż wreszcie po- 
kazała się na zewnątrz w sta- 
wie nogi. Mucke brał jako 
żołnierz udział w wojnie w 
Afryce i często, jadąc na ko- 
nin, czuł żganie w ciele. Te- 
raz z cierpień tych został wy- 
zwolonym. 


wany z **Xyolinu”” wygląda- 
ją zawsze świeżo i czysto, 


wyścielania podłóg w letnich 
mieszkaniach, Ręczniki xyo- 
linowe tak przyjęły się w 
Niemczech, ża w ciągu krót- 
kiego czasu trwania ich fa- 
brykacyi sprzedano ich prze- 
szło siedm milionów sztuk. 
Na zewnątrz nie róźnią się 
prawie wcale od ręczników 
lnianych, a kosztują w hand- 


ną markę za tuzin. Nadto 
używają Xvolinu coraz iwię- 
cej do fabrykacyi kapeluszy 
lamskich i męskich zamiast 
tkanin słomianych, do wyro- 
bu trzewików sportowych i 
do gimnastyki, tudzież do 
dekoracyi ścian zamiast li- 
noleum, gdyż efekt kolorów 
W ostatnich czasach zaczęto 
używać Xyolinu z powodze- 
niem także jako dodatku do 
bawełny przy fabrykacyi 
tkaniny xyolinowej jest nie- 
równie silniejszyniżlinoleum, 
tkanin na ubrania, a moża 
niebawem w garnitury pa- 
pierowe. 


Elektryczność jako broń. 


W walce z dzikimi miesz- 
kańcami Formozy, zwłaszcza 
z osławionymi *'myśliwymi 
głów”, chwycili się Japoń- 
czycy w ostatnim czasie no- 
wego środka. Jest nim elekt- 
ryczność, a zastosowaniem 
bylcy posunęli się w ostat- 
nich miesiącach bliżej ku 
tej siły do tępienia tubyl- 
ców, zajęli się inżynierowie 
japońscy,  konstrując spc- 
cyalne przyrządy. Dzicy tu- 
byłcy posunęli się w ostat- 
nich miesiącach  bliże ku 
wybrzeżom, uniemożliwiając 
handel i komunikacyę, zwa- 
bili też w zasadzkę zacniej- 
sze karawany japońskie i 
wymordowali do nogi. Wy- 
słana wskutek tego karna 
ekspedycya zastosowała elek- 
tryczność. W chwili otocze- 
nia jakiejś bandy tubylców 
przeprowadza się na około 
lasu na znacznej przestrzeni 
druty elektryczne naładowa- 
nu silnym prądem. Gdy tu- 
byley prażeni ogniem karabi- 
nowym, rzucają się do u- 
cieczki wpadają na druty i 
padają trupem, porażeni prą- 
dem elektrycznym. Taki jest 
nowy wynalazek japoński, 
który inżynierowie zamierza- 
ją zastosować także do przy- 
szłych wojen, mianowicie do 


Sprzedawczyki. 

R. Nowicki w Trzemesznie 
sprzedał swój browar tam- 
tejszy, wartości 200,000 ma- 
rek spółce niemieckiej z Po- 
znania. 

Właściciel wsi Zielnik w 
powiecie średzkim, obszaru 
1000 morgów, p, Radziejow- 
ski, sprzedał tę posiadłości 
komisyvi kolonizacyjnej. 


Otrucie sprytem octowym. | walki z konnicą. 
10-letni chłopiec i Antoni Oryginalny sen. 
Noskowski z Bożejawie w Niezwykłe miejsce do spa- 


pow. strzelińskim, posłany 
przez matkę po octowy spryt 
wypił dość znaczną ilość w 
drodze z powrotem. Po wy- 
piciu upadł bezprzytomny na 
ziemię. Chorego chłopca od- 
dano do lazaretu, gdzie w 
czwartek zmarł wśród wiel- 
kich boleści. 


nia wybrał sobie — jak do- 
noszą pisma angielskie — je- 
den z marynarzy sławnego 
pancernika ** Dreadnought.”” 

Spuszczony z okrętu w u- 
braniu nurka na dół, do śru- 
by okrętowej, dla jej oczy- 
szczenia, wykonał pracę swą 
w paru minutach, a potem 
dla odpoczynku usiądł na je- 
dnem z olbrzymich skrzydeł 
śruby i — usnął. Po pewnym 
czasie zaczęły wypływać na 
powierzchnię wody przed- 
mioty, która z sobą do czy- 
szczenia zabrał, ale marynarz 


Rozmaitości. 

Dywany i ręczniki z papieru. 

Z Pragi nadchodzi zajmu- 
jąca wiadomość, że niebawem 
powstać ma w Czechach 
pierwsza w Austrvi i wogó- 
le jedna z pierwszych w Eu- 
ropie fabryka dywanów i rę- 
czników z papieru. Po dłu- 
gich doświadczeniach bo- 
wiem udało „gię gaskiemu 
fabrykantowi Emilowi Cla- 
viez wynaleźć sposób robie- 
nia tkanin z ubiej masy pa- 
pierowej. Tkaninę tę nazwał 
on “Xyolin” i na razie uży- 
wa jej do wyrabiania dywa- 
nów, chodników, mat i ręcz- 
ników. Wyroby te oddają 
znakomite usługi, są nierów- 
nie tańsze od tkanin z wełny, 
bawełny lub sierci wielbłą- 
da, a mają przed niemi tę 
zaletę, że robactwo ich się nie 
czepia. Drugą zaletą tej no- 
wej tkaniny jest to, że kurz 


przesyłano nie dał znaków 


domość: 


bezkarnie. 
Połknięty wynalazek.. 


ce; niejeden 


tylko lekko trzyma się na 
niej, wobec czego bardzo łat- 


trzepanie ani zmywanie nie 


jej nie szkodzi. Ponieważ dy- 


przeto nadają sięwyborniedo 


lu hurtownym zaledwie jed- 


pomimo sygnałów, jakie mu 


życia. Zaniepokojony tem o- 
ficer dyżurny, wysłał do wo- 
dy drugiego nurka i za chwi- 
lẹ otrzymał telefoniczną Wia- 
“Spi najspokoj- 
niej!” Śpiącego marynarza 
obudzono i wydobyto na po- 
wierzchnię, poczem musiał 
stanąć *'do raportu” przed 
komendatnem — którego wy- 
padek snu podwodnego tak 
rozweselił, że winny wyszedł 


Wiadomo, jak zazdrośni są 
wynalazcy o swoje tajemni- 
ich pomysł 
wskutek nagłej śmierci od- 
krywcy pozostał wieczną ta- 


jemnicą. Ale wypadek, o ją 
kim donoszą obecnie pisma 
paryskie, jest jeżeli nie jedy- 
nym, to nader rzadkim w 
dziejach wynalazków. 


W przytułku dla starców 
Saint-Jean-L Aumonier w 
Besangon przebywał od pe- 
wnego czasu sędziwy zegar- 
mistrz. W ostatnich dniach 
objawiał starzec dziwne zde- 
nerwowanie i coraz częściej 
mówił o bliskiej śmierci. I 
rzeczywiście umarł wkrótce 
a ponieważ Śmierć nastąpiła 
wskutek gwałtownego we- 
wnętrznego krwotoku, pod- 
dano zwłoki obdukcyi celem 
stwierdzenia przyczyny. Pro- 
wadzący obdukcyę lekarz na- 
potkał w okolicy żołądka na 
jakiś twardy przedmiot, kie- 
dy jednak chciał go wyjąć, 
skaleczył się w rękę. Ranę 
spowodowała brzytwa, którą 
stary dziwak połknął Przy 
dokładniejszem badaniu oka- 
zało się, że brzytwa ta posia- 
da nowy, niezwykle pomy- 
słowy mechanizm, który mo- 
że jej niebawem zapewnić 
poważne stanowisko na tar- 
gu światowym. Okazało się, 
że staruszek przez całe życie 
obok naprawy zegarów zaj- 
mował się także wynalazka- 
mi. Nie miał jednakowoż 
szczęścia. Jedne z wynalaz- 
ków okazały się nieprakty- 
czne, inne, które mogły dać 
zyski, skradli nm znajomi. 
Ostatni wynalazek wydawał 
mu się tak cenny, że posta- 
nowił ukryć go przed oto- 
czeniem. Gdy zaś osłabienie 
i starość zmusiły go szukać 
przytułku w schronisku, u- 
mieścił wynalazek w najpew- 
niejszej kryjówce, we włas- 
nym żołądku. Teraz dopiero 
po śmierci wynalazcy ludz- 
kość dowie się o nim. 


Coś niecoś o ogórku. 

Starzy Kgipcyanie i Gre- 
cy z czasów Homera nie zna- 
li wcale ogórka, podczas gdy 
w Hilladzie istniała i kwi- 
tła ich kultura. Z nazwy da- 
wnej greckiej *aggurium", 
pochodzi nasza nazwa. Ten 
pierwiastek objawia się 
szczególnie w duńskim 'a- 
gurke”. Rzymianie cenili o- 
górek nie mniej od Greków 
i w czasach luksusowych i- 
stniały inspekty szkłem kry- 
te, które można było przewo- 
zić z miejsca na miejsce i 
które dostarczały zawsze 
świeżych ogórków. Już Awi- 
cyusz opowiada w książce 
kucharskiej, jak chętnie ja- 
dano wówczas ogórki, a w 
200 latach później Atheneusz 
mówi o solonym ogórku.. Po- 
łudniowe Niemcy otrzymały 
zapewną tę pożyteczną rośli- 
nę przez Karola Wielkiego. 
W południowo - wschodnie 
strony Niemiec została ona 
już wcześniej wprowadzoną 
przez Słowian, którzy — jak 
Tatarzy i Mongołowie — nie- 
tylko chętnie jadali ogórki, 
lecz znali się od wieków do 
ich hodowli i zużytkowaniu. 
Prawdziwy  Rosyanin nie 
może istnieć bez kornisonów. 
Zużytkowuje je w swej ku- 
chni w najrozmaitszy spo- 
sób. W Niemczech kwitnie 
ich hodowla wszędzie tam, 
gdzie mieszkają Wendowie. 
Na Łużycach np. już w r. 
1150 hodowano wczesne pię- 
kne ogórki bez mierzwy i w 
lesie **Sprewskim” kwaszo- 
ny ogórek jest specyalnością, 
której w samej miejscowości 
Luben produkują rocznie o- 
koło 2-ch milionów. Nadto w 
Lignicy, w Czechach, Holan- 
dyi i Franeyi traktują hodo- 
wlę tę na wielką skalę. 

Ogórek zasługuje 
względy zarówno z powodów 
zdrowotnych 


zwłaszcza sok z ogórków 
— za zdrowy przy chorobach 


na 


jak kulinar- 
nych. Uchodzi bowiem — 


płócnych i żółciowych. Bądź 
co bądź sok ten posiada wła- 
ściwości orzeźwiające i chło- 
dzące.h Kto zatem nie może 
podczas upałów brać kąpieli 


— jak markiza de Pompa- 
dour — w chłodnym, szumią- 
cym szampanie, niech bierze 
okłady z ogórków. Już świe- 
żo skrojona łupina da się w 
tym celu zużytkować, Zaleca 
to się szczególnie przy bó- 
lach głowy od upału i bo- 
lesnem zaczerwieniu skór- 
nym. Najeemiejsza cząst- 
ka ogórka jest jego sok. Z 
niego robi się t. zw. bowle’a 
ogórkową, cóś w rodzaju le- 
moniady. W Anglii nazywają 
to “Badminton” i posługują 
się przy grze tenisowej dla 
ochłody. 


Ból głowy. 

"Aby przezwyciężyć choro- 
bliwy, nerwowy uciążliwy 
lub nieuralgiowy ból głowy 
spróbuj Severy Opłatki na 
Ból Głowy i Neuralgię. Nie 
są one szkodliwemi ale bar- 
dzo pomocnemi we wszyst- 
kich przypadkach bólu gło- 
wy. Cena 25 ct. We wszyst- 
kich aptekach. W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa. 


DOŚWIADCZONA I UMIEJĘTNA 


AKUSZERKA 


a dłuoletnią praktyką, poleca awa nalugi 
Bzan. Rodaczkom, gwarantując zadowolenie. 
Udauiela także akutecznie rad pod kierowni- 
atwem doktora w różnych dolegliwościach i 
cierpieniach kobiacych, jak przy niepłodno: 
éoi, boleanej lub braku regularności, upła- 
wach, zwracaniu, puchnięciu nóg i innvch 
przypadłościach  niewieścich i przypadłeś- 
ciach dyakretnych. Ma urządzone pokoja de 
odbycia ałabości. Przyjmujemy także aku- 
uzerki do nauki. 


Ścisła dyskrecya zapewniona. 
Marya A. Statkiewicz, 
626 Milwaukee Ave., Chicago, III. 


Tal. wmiestkanin: Monroe 1308. 


Pamiątkowy numer 'Ga- 
zety Polskiej,” opisujący 
konsekracyą pierwszego Bi- 
skupa Polskiego w Ameryce 
jak i okazałe manifestacye 
jest drukowany w kilka ty- 
sięcy więcej egzemplarzach 
na pięknym papierze i wy- 
syła się każdemu kto przyśle 
10 centów. 


OHŁOPY USZY DO GORY! 


Kto się chce śmiać przez cały rok 
na całe gardło, niechaj aobie zaprenume- 


ruje pismo humorystyczne, *'Kumo- 
azka’, Wychodzi co tydzień i kosztuje 
na rok dolara. Adres: ''* Kumoszka”, 
519 Milwaukee ave., Chicago, IN. 


NOWE KSIĄŻKI. 

Z pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce wyszły następujące no- 
we książki. Niektóre z tych były 
od dłuższego czasu wyczerpane i 
teraz na nowo wydane. 


„ 10et 

pieńni. 1. O Matce Boskiej 

„ Do Matki Boskiej Różańco- 
wej. 8. O świete]j Rosali] Pannie. 4. O 
pielgrzymie i dobrym pasterzn .. 

Djahbał w Krakowie, stara, a wielce 
i pouczająca powieść , 


.. 106. 
ciekawa 


TUCO OLE aot. 

Djabeł w Domu, powieść, napisał Antoni 
Wieniarski. „. estee se +. es so" 1006 
Do Rorpuku, czyli żarty nad łartam|, książka 
zawierająca rozmaite żarty i dowcipy, bo- 
zato ilustrowana. .... .. .. .. .. 2004. 
Dobry Syn, bajka z przed lat tysiąca napisal 
Władysław Bera. .. .,, ., .. .. Toet. 
Daiadowski wychowanek. Powiastka, EE 
DU) ee vo or re oo at 


KI. Junosza. .. 
Dzieci Poznańskie Sat. 
Dzika Franka przez Maryę Bogusławską 15ct. 
Dzieci Wdowy, powieść moralna .. .. BOct. 
W moonej oprawie ze złoconym RASY 
pa aria aese GOOR 


Elementarz Obrazkowy, czyli pierwaze zasad 
pisania i czytania zastosowany do askół 
polskich w Stanach Zjednoczonych. Kalą: 
zka ta jest drukowana na pięknym papie- 
rze, o 84 atronicach, ozdobiona wieloma 
rycinami, oprawna mocno w płótno .. 20a 

Gwiadalaki wójtem. Powiastka napisana przes 
Iskierka e oe Aa daw s „ręDSOĆ 

Historya Kupca Chrzeícianina o pewnym bæ 
gatym i dorodnym młodzieńcu, który ua 
zbytniej wspaniałości utracił Bra rękę. 
Opowiadanie SŚzeherazady a 1001 nocy Dot. 

Hrabia Parobkiam u Kmiecia, powieść TAA: 
nięta z Ramot, Ramotków Wilkońskiago. 

LUTY oe rapet CANNOWAKSDNOOANOC LILA 

Jak Dyabeł z babą się ożenił .. .. .. bot 

Jak to w Poznanin bies porwał Szweda. Po' 
wieńć z czanów najazdu Szwedów na Wial- 
kopolskę w 17 wiaku 

Jarmark na Św. Onufry. 
RKEIEgO. |. adds 00 1 

Jak sobie pościelesz, tak się wyśńpiBz, powia- 
LT A oma E T 10at. 

Jaskółczym szlakiem. Powieść przez Maryę 
Rodaiewiczowną. W słabej oprawie .. Ś0ot. 
W mocnej oprawie .. .. .. .. .... 75et. 

Józef, młody Jeniec Tatarski. Powieńć s 
ozaaów Napadów Tatarskich w XVII wie- 
ku na Podole .. .. .. .. .. „, ++ ABOL 

Konik Zwierzyniecki powieść .. .. .. 15et. 

Krwawa Głowa, powieść 1 wypadków Galicyj- 


ukich z rokn 1846 .. .. .. .. .. .. 1064. 
Napisał Br. Rutkowski. 
Bi 


a an na ca oo BOR 
Powieść A Dygasit- 
he bags. . KBab. 


Krzyżacy a Polaka. 
wod „owy ło noo GOLAREK 
Krzyżacy, powieść hiatoryczna H. Sienkiewi- 
cza w 6 tomach oprawna w dwie kaiążki 
Ę 3 tomy W miękkiej oprawia .. ..$1.50 
twarde] oprawie .. .. .. .. $2.50 
Ksiądz Mackiewicz, bojownik za wiarę I wol- 
ność. Powinatka hiatoryczna s powatania ro 
ku 1868 przez Mieczysławę Blaczkową 15ct 
Lekarz Domowy, czyli niezawodna apozedy 
domowego | taniego laczenia rormaityc 
chorób, oraz opisanie rozmaitych roślin le- 
czących przez Przyjaciela ludzkości. 25et. 
Maly Listownik dla azkólnych dzieci, uczący 
pisania listów s dodatkiem powińszowań 
GLI AM gó „M Do Nh og udo IAIN 
Marzenie czy Rzeczywistość. Obrazek polako- 
amerykański, pisas Helenę Staś .. 15ot. 
Memorya? organizacyi polskich i prasy pol- 
skiej w Stanach Zjednoczanych Północnej 
Ameryki w aprawie prześladowania ludu 
polskiego w Pruaiech, a szczególnie z oka- 
zyi papowiedzianego przes rząd pruski no- 
wego prawa wywłaszczeniu przymnaowem 
Polaków. Do ludu w Stanach Zjednocae- 
nych i do wszystkich narodów świata ay- 
wilizowanego, napisał prof. T. Słamiradzki. 
(GIY m6 MB i Gojacdi REN « HO pręlC) U 
Na falach życia, czyli moc zmartwychwsta- 
nia. Obrazek polako- amerykański przes He- 
JeneglyStaśw im Fx | Ez AiR T 
O atrachach. Opowiadanie Stanisława Myar- 
kowskisgogą. oł: ATi 57... BAB 
Piękne za nadobne. Humoreaka, napisał Wł 
Sahowakij.. 1. wat matee Woda TI FSu 


. 10ot. 
Wyprawa na Sybir sky! ostatnia chwile sapie- 
ECU 


Polski Pień. Obrazek z życia jolako-amary- 
kańskiego, napisała Helena Staf .. 10ct. 
Pan Maciej Trąba. Powiastka, napisala Bro- 
nislawa Porawska. .. .. .. .. .. 1504. 
Pięć pieśni: o Panu Jezusie, dwie o Najśw. 
M. Pannie, o św. Barbarze i o sądzie osta- 


Polaka. 


Wielkie przedsiębiorstwa amerykańskie, 


Wynalazek 


LEER i a ow WW 2 MAREA 156t. Á = trudniące si b 
CEE noc noca cayli dzieja wojny Spółka. ; nych płynów, Zain ozmia NAWY 
owaj z r. 30 i Blgo, wnukom opo- Inkorpowana : roby przed naśladuwnictwem, poszukiwały ed 


wiedziane przes żołnierza czwartaka, Wyda- 
nie nowe. Ntosowne jaka referat na obchody 
do mów i deklamacyi. sd omsor LR 
Praktyczne rady dla naszych gospodyń, 20at. 
Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo 


: kilkunastu lat butelki, któreiby po wypró 
: tnieniu nia moina po rar drugi napelnić. 
:: Próbowano różnych aposobów, 
: skutku. 


w Stanie New York, 
Kapitał wynosi 


lecz bes 


ECA rzeczy omiat'esne człuwieką asa $100.000.00. ip A SEEN AA 
onej MOTTE 0.3 NTT f i f Á 
Prze kobietę. Powiastka Michała Bołowakie, Polskie Przedsiębi H Buffalo N, Y- Kynalarok RRSO: 
go aT CBA, Papin dE w) e wer rz: tonat o EO A ES Posta owiiejna: 
wieńci F. Coopera: *'Ostatn. ohika: : 
g e Oat. BUTELKA Równocześnie z uzryakanjieů patentn sor 


kanizowano towarzystwo, która zainkorpowa 

no na prawach Stanu New York s kapitałem 
4100.000.00. 

Towarzystwo znane pod nazwą ''Niaga- 


KIN "ANANNED e .. 

Sierota. Powieść .. .. .. .. .. .. .. 20ct. 

Śmieszek. Kuiążka zawierająca perły humoru 
PEARED ku rorweselenin ludzi, z obras- 
aml ,„. .. 2... 22 42 14 11 11 „1, 106t. 

Szymon Konarski. Życie i czyny; wedłu ra Non-Refiliable Bottle Co., postanowito wy 
niewydanych dokumentów E A ol a i 1 j budować własną fabrykę i w tym celu wy- 
Wł Żahorski .. .. .. .- -2. 35et. $10.00 AKCYA. EOS SN onie Fap ewan Sed a key ipomiądęz 

: Polaków, po 5 ażda. 


raz zakorkowana, nie da się użyć 
po-raz drugi. 


chiny TAGS w Ameryce. ARE N 5 R PEF :; SN Cheac ten dobrze opiacający się interea, 
Stanisław Kunaniawicza. .. .. .. .. 15et. a większą ilość akcyi cena Zniżo- w rękach polakich utrzymać, postanowione 
Trzy Małżonki Wł. Jagiełły żct. na tylko do 1-go Lipca br. : tyle tylka akcyj pomiędzy Polaków roxprze- 


AR a ile potrzeba będzie do utrzymania kom- 
u troli. 

A ; W tym oelu stawiamy Sza Reda- 

Interes traktowany poważnie, s kom propozycye nabywania akej | skorzysu: 

j i) nie ze sposobności watąpienia Spółki, k16. 

zyski pewne. u ra w PETRE czacie da a GRETA kapitale 


JUNORZE kunas o aas a SE JE. z 
Zabawne Zdarzenie ACEI Posi gibrero ATATEN 


Wspomnienia Pana Florka a ŚWlatrowie Wia. 
trowakiego, przez St. W. Love .. . 


ga przez Aleks, Bednawaklego .. .. .. 
Zając. Powiastka wiejska przez Klemensa 


pienta wie Śarandego "EE on Pojedyńcze akcye nabywać można po $10.00. , 
a E <A pRO Kto zakupi więcej akcyi odrazu, otrzyma takowe znacznie taniej. 


Po bliższe informacye udawać się należy do sekretarza spółki, 
adresując: Leon J. Nowak, adwokat, 
810 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y. 


Zabawa Moralna oraz Mądrości Salomona za- 
wierające w sobie różne tajemnice prz 
azłości, zagadnienia i na te CL © 

owiedzi z dodaniem dwóch pieśni pię- 
nej treści światowych ., .. .. .. ibat 


Stefan M. Spryszynski. 
Leon Olszewski 
Leon J. Nowak. 


Zlotnicki Historya © knpen, który wynozy- 
wazy się języka ptaków i dowiedziawazy 
nię od mich, że syn ubogich rodziców ma 
zostać jogo zięciem, usiłował go sgłądzid 
ze Świata, lecz mianta jemu sobie grób 
ZKGIOWAIA JO PM mó APR oSA „ l0ot. 


Panicz w Ameryce. Komedyjka w 4 odałonach 
ze śpiewami napisał A. Jax .. .. .. bOot | 


ĄAdresować: 

W. DYNIEWICZ, | 

532 Noble Str, CHICAGO, M | 

C 
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| KALENDARZE _SGIENNE $ 


Dyrektorzy. 


Dr. C. B. HAM 


Od wielu lat pierwszy specyalista w choro- 
bach zastarzałych u mężczyzn, kobiet i 
dzieci. Można mu zaufać, ponieważ nigdy nie za- 
wodzi swych pacyentów. Ma powodzenie, ponieważ 
leczy ogromną większość wypadków. 

Dr. HAM wierzy w uczciwe traktowanie i uczciwe metody. Nie 
robi fałszywych lub zwodniczych orzeczeń lub oszukańczych propo- 
zycyj chorym i cierpiącym, lecz 
leczy ich, licząc możliwie najniż- 
sze wynagrodzenie za dobre usłu- 
gi. Leczy wszystkie, dające się 
wyleczyć słabości w możliwie naj- 
krótszym czasie, Dowodem tego 
są tysiące ludzi, któryca wyleczył, 
a z pośród których wielu nie mo- 
gli wyleczyć inni iekarze lub szpi- 
tale, 

Bez względu na to, jak dawno 
jesteś chorym, lub jakakolwiek 
jest twoja choroba, pisz z ufnością 
do Dra Hama, opisz swą choro- 
bę, a otrzymasz bezzwłocznie od- 

- powiedź, która ci wyjaśni wszy- 
stko, co wiedzieć powinieneś, a 
nadto dostaniesz BEZPŁATNĄ 
PORADĘ. Pisać można w jakim- 
kolwiek języku. 

Pisząc po bezpłatną poradę, za- 
łącz markę za 2 centy na odpo- 
wiedź. Adres: 


Dr, C. B. Ham Co. 


1201 Adams st, TOLEDO, 0K10. 


na rok 1909. 


Zwracamy uwagę polakich bi- 
znesistów ua Kalendarze Ścienne 
na rok 1909. Drukowane są na 
pięknym papierze, rozmiaru 1544 
x 1044 cali z emblematem i her- 
bem Po.ski w kilku kolorach. Ka- 
lendarzowa tabletka jest rozmia- 
ru 814x614 cali i zawiera miesią- 
ce, dnie, posty, zmiany księżyca, 
imiona dwiętych na każdy dzień 
oraz drukowane w czerwonym ko- 
lorze święta kościelne i narodowa 
z dodatkiem notatek z dziejów 
Polski i Ameryki. 


te z ogłoszeniami 


Kalendarze 
interesu sprzedają się po nastę- 
pujących cenach: 
e 
i 
$ 
= 


100 sztuk $4.00 
200 " $7.50 
300 m 810.00 
500 R $12.00 
1000 $20.00. 
Prosim, pp. byznesistów aby 
obstalunki na kalendarze przysy- 
łali jak najprędzej pod adresem: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble St., Chicago, III. 
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| Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 


E IMPORTUJEMY Tytoniu rosyjski I tureckt:; 
| FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA I PAPIEROSY. 
j Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, 12 FABRYKA NASZA SPRZE. 


DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! : 


i 
i 
i 


AUTOMATYCZNE PIÓRO 
ATRAMENTOWE HK SZCZEROŻŁOTE į 


CUO E OTE | 


GWARANTOWANE NA 5 LAT 
CENA Z PRZESYŁKĄ $1.25 
Jeżeli się nie pxlaoba. pieniądze zwrócimy. 
EINER á BINER, Fabrykanci | Importerzy, i 


Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tyton e, tab»ki do zażywania 
maszynki do papierosów, gilzy cyganiczki gruszkowe, jabłkowe I orzecho- 
we, bibułkę i t. d, oraz przybory pisarskie i szkolne, 


S. JACOBSON, 
470 N. Ashland ave. near Emily st. Chicago, III. 
3270 POT WR PW0TW WTA TŁA TBD TWD PTA TW DAP TWW 


Waahingian Black, 
SEATTLE, WASH. 


Kupcam I agentam dostarozamy hurtewnie. 
188] 


"Wszystkie Wasze lekarstwa okazały się zadawalniającemi. Jestem zu pełnie zadowolony 
z ich skutków.” Jos. F. Hanak, St. Mary's Seminary, La Porte, Texas. 


Czy Masz Ból w Krzyżu! 


Czy jesteś blady i czy twarz twoja jest obrzękła? Czy bolą cię nagi? Czy 
jesteś osłabiony? Czy mocz twój jest silnie zabarwiony i ezy nie czujesz bólu przy 
oddawaniu go? Czy nie cierpisz na krótkość oddechu? Y 

Jeżeli tak, to jakieś zaburzenie Nerek lub Wątroby musi być obecne. W ta- 
kim razie wiedz o tem że 


SEVERY 
Lekarstwo na Nerki i Wątrobę 


jest twym najlepszym przyjacielem. Spróbuj jedną butełkę i przekonaj się. Dyeta 
właściwa, ży cie na otwartem powietrzu i to lekarstwo wywrą wpływ jaknajpomyśl- 
niejszy na przyczynę tej choroby. Cena 75 et. i $1.25. 
` 
‘Wasz preparat: Lekarstwo na Nerki i Wątrobę — którego zużyłem jedną butelkę — tak podziała!, 
że zawrót głowy przeszedł zupełnie. Wasz Balsam Zycia, który brałem niedawno. też działał bar- 


„....dzo dobrze. Wszystkie niedokładności trawienia i inne zaburzenia żołądkowe „ustąpiły.'" 
Jan Kasparek, Deweyville. TexAs. 


Czy Masz Bóle Głowy? 


Ból ułowy jest prawdopodobnie dolegli- 
wością najczęściej spotykaną u osób 
wszelkiego wieku. 


Czy Trawisz Należycie? 


Jeżeli nie, zrób tak jak p. Kasperek. 
Postaraj się dopomódz naturze w jej pra- 
cy Sprowadź sobie butelkę 


Severy 


Opłatki na Ból Głowy i 
Neuralgię 


przynoszą ulgę w tej dolegliwości. Wy- 

leczyły już one tysiące osób, Spróbuj 

ich. Dwanaście opłatków w pudełku. 
Cena 25 eentów. 


Severy 
Balsamu Życia 


Używaj go stosownie do przepisu, a w 
krótkim czasie poczujesz się zupełnie in- 
nym człowiekiem.  Jestto wzmocniciel 
przeczyszczający į odbudowywacz. 

Cena 75 centów- 
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Łnążki sprotcadzone z Kuropy oraz przeszło 1008 
daieł i dziriek włusnego wydania i nakładu. 


TELEFON MONROE 1256. 


CHICAGO, ILL. 12 września, 1908 r. 


Kto pod kim dołki kopie, sam w 
nie wpada. 


(Z "Gazety Grudziądzkiej.”) 

Wiele, bardzo wiele tkwi prawdy 
w przysłowiach ludzkich. Powyż- 
sze przysłowie spełnia się co do 
joty na polskich  polakożercach. 
Zapożyczyli oni sobie od dawnych 
Krzyżaków rozumu; walczą oni 
przeciw nam, jak ich duchowni 
praojeowie za pomocą wichłactw, 
kłamstw. zohydzań nie cofają się 
przed najwstrętniejszymi środka- 
mi, by nas tylko wyżuć z szacun- 
ku i czei u innych ludów; starają 
się usprawiedliwić przed sądem 
świata całego swoje przeciw nam 
postępowanie. a oto widzicie, Bra- 
cia Wiarusy, jak zawsze prawda, 
jak oliwa, wypływa na wierzch. 
Ten świat cały, który oni chcieli 
źle przeciw nam usposobić, dziś 
palcem wytyka polskich polako- 
żerców i wskazując na nich, po- 
wiada: *' Patrzcie, do czego ślepo- 
ta polityczna nie doprowadziła, 
patrzcie w jak wsteczny, ohydny 
sposób Prusaey postępują przeciw 
Polakom, których cała wina, że 
kochają swą narodowość i nie 
chcą się jej wyzbyć nawet za ce- 
nę łaski w oczach Prusaków.” 

I dziś te Prusy stały się obra- 
zem wstewzności politycznej, obra- 
zem ucisku prawa przez siłę. Nie 
dziw więc, że na wolnej ziemi 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. nawet Amerykanie do- 
magaja się od swego prezydenta 
by potępił pracę Prusaków. Nie 
dziw więc. że we Włoszech, w Rzy- 
mie, w kinematografach pokazu- 
ją żywe obrazy naszej niedoli po- 
litycznej w Prusiech. Nie dziw, że 
obndziło się sumienie narodów i 
przez swoich uczonych i wielkich 
mężów. w odpowiedzi na słynną 
ankietę Sienkiewicza potępiło o- 
stro postępowanie pruskie prze- 
ciw nam. I ani się nie spodziewali 
pruscy połakożercy, że kopiąc pod 
nami dołki, okryją niesławą całą 
swą ojczyznę. Bo kiedy my, Bra- 
cia Wiarusy, umiemy rozróżnić 
pruskich polakożerców, a Prusa- 
ków. kiedy my się bronimy prze- 
ciw systemowi  polakożerczemu, 
kiedy my zwalczamy tylko pola- 
kożerców pruskich, to inne naro- 
dy dziś cały naród niemiecki wy- 
tykają palearhi. Bo te narody, któ- 
re tylko jako widzowie przyglą- 
dają się temu. co u nas dzieje, a 
nie mogą brać udziału w tej roz- 
grywającej się na naszej ziemi 
walce, te narody nie mogą nau- 
czyć się odróżnić polskich pola- 
kożerców od narodu niemieckie- 
go. I za te nasze krzywdy odpo- 
wiedzialnymi dla tego czynią ca- 
ły naród niemiecki. A przecież ten 
naród niemiecki ogłupiony jest 
stale przez nich — tych pruskich 
polakożerców w swoim sądzie o 
nas. 

Tak to zawsze bywa. Stara to 
prawda: te przysłowie: ‘“‘Kto pod 
kim dołki kopie sam w nie wpa- 
da.” Odczuły też w ostatnim cza- 
sie pisma niemieckie, że jednako- 
wóż w tym państwie pruskiem nie 
wszystko jest w porządku. Za- 
spane do niedawna oczy ich re- 
daktorów zaczęły się baczniej i 
pilniej przyglądać wszystkiemu, 
co się u nas dzieje. I widzą *'plaj- 
tę”, czyli bankructwo polityki 
antypolskiej. To też kiedy *' Dzien- 
nik Powszechny”, wychodzący w 
Warszawie. ogłosił zestawienie 
tych korzyści, jakie nam przyniósł 
ucisk pruski. ei redaktorzy pism 


niemieckich w lot to zestawienie 
pochwycili i uznali za słuszne. Jak 
to zestawienie wygląda? Oto tak: 
“J, Ucisk budzi czujność narodo- 
wą; 2 wieści o prześladowaniach 
Polaków obiegają cały świat; 3 
sprawa polska nabiera przez to 
charakteru międzynarodowego; 
4 pruska polityka antypolska do- 
prowadziła do połączenia się par- 
tyi ludowćj w Galicyi z Kołem 
polskim; dodaje bódźca do stwo- 
rzenia niezależnego od „zagranicy 
przemysłu; 6 wzmacnia stanowi- 
sko narodowe przez łączność; T 
zaczyna budzić wśród Rosyan po- 
czucie słowiańskiej wspólności i 
wzajemności polsko-rosyjskich in- 
teresów. 

Dla Prus polityka antypolska 
ma ten ujemny skutek, że pobu- 
dziła u wszystkich narodów nie- 
nawiść do. Niemiec, pomimo da- 
wniejszej tychże pracy kulturnej”” 

Byłyby to najważniejsze korży- 
ści, jakie wynieśliśmy z ucisku 
pruskiego, a którym słuszności 
nawet pisma niemieckie odmówić 
nie mogą. 

Zapomniał * Dziennik  Powsze- 
chny”” atoli o jednej, a bodaj naj- 
ważniejszej naszej korzyści. Ucisk 
pruski zbudził z uśpienia, a przy- 
najmniej, tysiączne rzesze ludu 
polskiego, które z największym 
zapałem stawają w obronie mna- 
szych skarbów narodowych. (0) 
tysiące piersi i sere polskich roz- 
szerzyły się w ten sposób granice 
Polski, o tysiące rąk polskich po- 
większyła się praca narodowa, 0 


tysiące głów polskich wzrosła 
czujność narodowa. I zaprawdę 


gdyby stary Bismarck mógł ożyć 
i gdyby zobaczył, do czego zapo- 
czątkowany * przez niego system 
polakożerey doprowadził, z roz- 
paczy z pewnością chwyciłby się 
za głowę. I nie mógłby już rzucić 
takiej obelgi w twarz ludowi pol- 
skiemu, że byle się szlachta zgra- 
ła w Monaco, to lud się odczepi od 
polskości. 

Nie jesteśmy tą siłą żywiołową, 
jaką dziś już wykazuje lud pol- 
ski, tyle zachwyceni i zaślepieni, 
by nie widzieć, ile jeszcze potu i 
pracy wymaga lud polski. Wiemy 
znakomicie, że okolicami lud pol- 
ski w bardzo jeszcze wielkiej ży- 
je ciemnocie. Lecz kilkanaście lat 
ucisku jeszcze, choćby i najsroż- 
szego, a ucisk polski wzbudzi i o- 
statnie hufce ospaleców z uśpienia, 
a wtenczas stworzy lud polski siłę 
i potęgę, o którą rozbiją się wszel- 
kie, chociażby najchytrzej obmy- 
ślane zaknsy  giermanizatorskie. 
A raz zbudzonego do czynnego ży- 
cia narodowego lwa, żadna siła 
uśpić nie będzie zdolna. I właśnie 
to budzenie się szybkie tego lwa — 
ludu polskiego — to największa 
korzyść, jaką nam ucisk pruski 
przynosi. 

Tak to popsuły się szyki pru- 
skim polakożercom. Kopali i ko- 
pią pod nami dołki, chcieliby nas 
w nie złamanymi kręgami wtrą- 
cić, a my — żyjemy. 

Okłamywali opinję narodów, o- 
krzyczeli nas za buntowników 
i rewolucyonistów. ludzi bez czci 
i honoru. a ta opinja ludów pozna- 
ła stę na ich robocie i z odrazą 
od nich się odwraca, a dla nas ma 
najwyższy, szacunek. 

Chcieli za pomocą niecnych. o- 
hydnych środków nas wytępić, 
a spowodowali łączność naszą, 
spowodowali przebudzenie się lu- 
du polskiego ze snu i obojętności. 

Nastawają na nasze życie jako 
narodu, a ono coraz więcej sił i 
potęgi nabiera. 

Tak mści się wszelki zły postę- 
pek na każdym, bo *'kto pod kim 
dołki kopie, ten sam w nie wpa- 
da.” : 


Nic nowego. 


— Szmul, gdzie ty był? 

— Gdzie miałem być? Byłem w 
Radymie. 

— A co jest nowego w Rady- 
mie? 

— No, co ma być nowego w Ra- 
dymie? Niema nie nowego w Ra- 
dymie. 

— Nu, jakto może być? Musiało 
się co stać w Radymie. 

— 0 jej, potrzebował pies za- 
szczekać w Radymie. 

— Dla czego pies potrzebował 
zaszczekać? 

— Dla czego? Bo jemu nade- 
ptali na łapę? 


— A czemu to jemu nadeptali 
na łapę? 

— Czemu nadeptali? Bo stali 
dużo ludzi. 


—A dla czego stali dużo ludzi? 

— Dla czego stali? Bo twojej 
siostrze zrobiało się słabo. 

— A dlaczego mojej siostrze 
zrobiało się słabo? 

— (Czego nie miało zrobić się 
słabo? Bo twojego szwagra aresz- 
towali? 

— Mojego szwagra aresztowali? 
A za co go aresztowali? 


— Za co? Bo robił fałszywe 
weksle. 

— Nu? No to przecie nic nowe- 
go! 


— Ja też odrazu to powiadał. 


GŁOS DO BRACI SZLACHTY. 


GAZETA POLSKA w CHICAGO. 


Nieznany wiersz . 


Kornela Ujejskiego. 


Czy wy mnie znacie, czy wy mnie nie znacie, 
Do wszystkich piszę: Mości panie bracie! 
Bo szlachcie jestem i brat wasz po rodu, 
Syn 'jednej matki, jednego narodu. 

I oto dumam sobie w samotności, 


Pełen dla was cześci i wielkiej 


miłości. 


Czy rozumiecie, co to być szlachcicem? 
Co to być na wsi dla ludu rodzicem? 


Myśmy synowie tych ojców — olbrzymów, 
Dla których chwały nie ma w świecie rymów; 
Oni żyli duchem i ciągłą ofiarą, 

Toż nam ich nie sądzić dziś, dzisiejszą miarą; 
Każdy z nich bohater, choć na małej grzędzie, 
Takiego narodu już więcej nie będzie; 

Ale w naszych żyłach krew ojcowska płynie, 
Toż to, co przebrzmiało, niech jeszcze zasłynie! 


Wiem, żeśmy niegłupi, lecz tylko leniwi, 
I wiem, żeśmy nieźli, tylko nieszczęśliwi; 


Ale na grzech każdy, choć ciężki — jest skrucha, 
A na każdą słabość jest lekarstwo — z ducha! 


A my z ojeami związani łańcuchem, 
Naszą pamięcią, naszą krwią i duchem! 


Cóż to jest szlachcie? To ten, co szlachetny, 
To ten, co trądem z zachodu nieszpetny; 

Bo cały świat ten wzdłuż i wszerz przebieżcie, 
Niema już szlachty — wy szlachtą jesteście ! 
Więc ten szlachcicem, ten, co się nie mieniące, 
Rzuca dla kraju swój ostatni pieniądz, 


I dla pieniędzy życiem nie frymarczy, 


Ale choć nagi, stoi przy swej 


tarczy, 


I tej spuścizny po ojeach nie zmienia 
Za wszystkie złote Rotszyldów odzienia. 
Bo, moi drodzy, ta herbowna tarcza 


Nie obowiązkiem małym nas 


obarcza ; 


Ona zdobyta krwią i poświęceniem, 


Niechże stoi treścią, gdy stoi 


imieniem! 


Wielka jest siła w pojedyńczych dłoniach — 
My się ścigajmy — ale nie na koniach! 


Teraz wam powiem, co to żyć na wiosce... 
My wciąż marzymy o codzienej trosce, 
O tym powszednim, a tak głupim bolu, 
- Że gospodarstwo źle nam idzie w polu, 
Że robotnik drogi, że tam jakaś burda 
Chłopów nase przygniata — a to wszystko furda! 
Bo jeśli to chłopstwo pokocha nas szczerze, 
To nam wszystkie zboże zawsze na czas zbierze. 
A my, moi bracia, na to Polsce dani, 
Aby nas jak ojeów kochali poddani, 
Bo dla tego chłop ten zowie się poddany, 
Że nam starszym braciom pod opiekę dany. .. s. .. .. «. 


Nam, gdyśmy bogatsi, roi się gdzieś Państwo, 


I dla tego Państwa rzucamy 


Kapłaństwo — 


A już mi przyznacie, że łatwiej być panem, 
Niż tym przy ołtarzu, eo zwie się kapłanem — 
A my taki ołtarz w naszej wiosce mamy, 
Tylko lekkomyślnie swą mszę odprawiamy. 


Więc kochajmyż lnd ten, 


bo on stoi nami, 


Bo on swoich ojców nazywał panami! — 

Bo w nim nasza przyszłość, a w nas jego życie, 
I kto go podniesie, gdy go opuścicie? 

On jeśli dziś na nas pogląda z niechęcią, 

To tylko, że żyje niedawną pamięcią, 

Bo on wie, mój drogi, wiejski gospodarzu, 

Że spocznie wraz z Tobą na jednym ementarzu. 


Że jeśli Twa miłość jego nie przygarnie, 
To on z swemi dziećmi. jak pies zginie marnie — 


Ale jest trwożliwy, pełen 


nieufności, 


Bo od dawna od nas nie zeznał miłości — 
Toż ty jako Chrystus skłoń się do tej dziatwy... 
Miłość chrześciańska, wszak to sposób łatwy! 


Tv nie wiesz, co bierzesz na swoje sumienie, 

r Kiedy w kupno wioski kładziesz swoje imię; 
Jeśli staniesz brudny u tego ołtarza 
Z rachunkiem, ze zdradą, z uśmiechem handlarza, 
Toż, jeszcze raz mówię, na to lud ci dany, 


Aby twej opiece był zawsze poddany. .. 


Jeśli jak spekulant staniesz śród swej wioski, 

I życiem zbezcześcisz ten swój urząd boski, 
Pomnij, że przed Boga pójdzie twa twarz blada, 
A za tobą stanie twa grzeszna gromada, 

I oni uklękną u nieba ogrójca 

I rzekną: My grzeszni! nie mieliśmy ojca! 

Nikt do nas nie mówił ze sercem człowieka, 

A nam się zdawało, że Twoja opieka 


Daleka, daleka..... 


A wtedy Bóg groźny odpowie: Wy grzeszni! 
Wy mojej miłości jesteście ucieszeni, 
Ten niechaj odbierze zasłużoną karę, 
Co szerzył ojcostwem dla Ojca niewiarę. 
* 


* 


O, wy moi bracia, wy bracia rodzeni, 

Niech ten głos nauki serca wam nie zmieni 
Dla tego, co pisze te słowa znikome... 

O, podnoście dusze, co wielkie — a chrome! 


' 
A pisze się: sługa i wasz sąsiad wiejski, 
Ja, znany wam śpiewak, wasz 


nE AoT Kornel Ujejski. 


c 


Jubileusz ołówka. 


W r. b. upływa lat 250 od czasu, 
jak ludzie zaczęli używać ołów- 
ków. Poprzednikami tego proste- 
go, lecz wielkiego ze względu na 
swe znaczenie wynalazku, były u 
Rzymian zaokrąglone kawałki o- 
łowiu. W wieku XIV weszły w u- 
życie ołowiane i srebrne ołówki, 
których używali przeważnie arty- 
ści i rysownicy. Najpierw te ołów- 
ki ukazały się prawdopodobnie we 
Włoszech. 


Początek dzisiejszego ołówka 
datuje się od czasu odkrycia w r. 
1658. w Kumberland, Anglii, po- 
kładów grafitu, który okazał się 
wybornym materyałem „piśmien- 
nym. Przez czas jakiś fabrykacya 
ołówków, wyrabianych z czystego 
grafitu, była rzeczą bardzo trudną. 
Grafit rozpiłowywano najpierw 


sze i wreszcie na cienkie laseczki, 
które wkładano w drzewo. 

W Niemczech pierwsze ołówki 
zaczęto produkować we wsi Stein 
w pobliżu Norymbergii, a pierwszą 
fabryka była założoną przez mie- 
szkańca tej wsi, Kaspra Faber. 
Było to na początku XVIII w., kie- 
dy znaleziono już grafit w Niem- 
eżech i w Austryi. 

W r. 1795 dwóch fabrykantów, 
Józef Hardmuth i Jakób Konte, 
zaczęli jednocześnie mięszać z gra- 
fitem glinę. Następstwem tego był 
wielki postęp w fabrykacyi ołów- 
ków. Nowy sposób dał możność 
wyrabiania ołówków różnej twar- 
dości i czarności. 

Odtąd fabrykacya ołówków za- 
częła się szybko rozwijać i przy- 
brała w Europie poważne rozmia- 
ry. 


na duże kawałki, potem na mniej- 


Nowe Książki. 


Księgania ''Gazety Polskiej”” otrzy- 
mała we wielkiej ilości zapas książex 
z drukarni **Nowin Polskich.”* Dzieła 
te są wyśmienite i bardzo interesujące. 
Nabyć je można w Pierwszej  Księ. 
garni Polskicj w Ameryce po następu- 
jącej cenie: 

W Dniach Nędzy i Zbrodni. Powieść z 
życia Polaków w Ameryce Północnej. 
Napisane przez Stanisława Osadę, 
powieściopisarza polsko - amerykań. 
BKIEgÓr + 0 dza 2 MO «4 0. DOCE: 

Za Ojczyznę. Obrazek na tle powstania 
z r. 1863 Napisał Ks. Jan St. Gu. 
zdck. .« % + GRAWOESZE e 

Placówka. Powieść przez Bolesława 
Prusa (Aleksandra Głowackiego.) 

15e. 

Nad Wartą. Powieść współczesna przez 
Artura Gruszeckiego. .. .. .. 40ct. 

Stłumione Iskry. Powieść na tle wojny 
franeusko-pruskiej przez Teodora Je. 
ske-Choińskiego. .. . Z5et. 


Korespondencya z Ithaca N.Y. 


Szanowna Redakcyo! 

Niniejszem proszę o umieszczenie w 
łamach Pańskiego pisma naszego spra- 
wozdania, i z góry dziękuję za łaskawie 
nam wyświadczoną grzeczność. 

Sprawozdanie Roczne 
‘Polskiego Koła Studenckiego'* Uni- 
wersytetu Corne! Ithaca, N. Y. 


Na ostatniem posiedzeniu po zamknię: 
ciu roku szkolnego *'Koło'*” obrało no- 
wy zarząd, w skład którego weszli: 

Pani Helena Piotrowska — przewod- 
nicząca, pani E. Grześkowiak — vice- 
przewodnicząca, A. E. Ruszkiewicz 
sekretarz, 8. Eckler — kasyer, a A. 
Grochowski — Bibliotekarz. 

Uchwalono równocześnie rozesłać za- 
wiadomienia do prasy polskiej w Sta- 
nach Zjedn. i w kraju o działalności 
t‘ Koła” za rok ubiegły. 

Działalność ta ograniczyła się do od: 
powiadania na korespondencye, których 
było 38 ze St. Zjedn. i 53 z Europy — 
na żądanie rozesłano 10 katologów Uni- 
wersytetu Cornell. 

‘“Koło’’ niniejszem zwraca uwagę 
polskiej młodzieży na bezpłatny wydział 
rolnictwa, na weterynaryę bezpłatną dla 
mieszkańców Stanu New York i na wy- 
dział nauk domowych (Domestie Bci- 
ence), również bezpłatny. 

Z wydziałów tych młodzież przechodzi 
do wyższej służby rządowej (Civil Ser- 
vice) lub na nauczycieli szkół rolni- 
czych i specyalnych przedmiotów w 
wyższych szkołach publicznych *' High 
School'*. 

Do postąpienia wymagany jest dy: 
plom z **High School’? lub gimnazyum 
europejskiego, albo zdanie egzaminów 
wstępnych, 

FEgzamina zaczynają się 21 września. 
Wpis nowych ucznów 29 września. 

««Koło"” jest w stanie dopomódz przy- 
najmniej dwom rodakom lub rodaczkom 
do dostania zajęcia na miejscu dla u- 
trzymania się podczas studyów. Niżej 
podpisana w dalszym ciągu udzieli in- 
formacyi. 

Helena Piotrowska 
4 Cascadilla Pl. Ithaca, N. Y. 


Ostatnie Wiadomości. 


CLEVELAND ,Ohio., 15- 
go września. — W mieście: tu- 
tejszem odbywa się od ponie- 
działku sejm Związku Po- 
lek w Ameryce.” 

TABRYZ, — 15 września. 
— Podezas bitwy jaka miała 
miejsce pomiędzy rewolucyo- 
nistami i wojskami szacha te 
ostatnie zostały kompletnie 
rozbite. Wojska szacha znaj- 
dowały się pod dowództwem 
Izzabul Hana. 

W dalszym ciągu donoszą, 
że i kawalerya szacha została 
zwyciężona przez górskie ple- 
imiona. 

WARSZAWA, — 15 wrze- 
śnia. — Wczoraj rozpoczęto 
wykłady na tutejszym uni- 
wersytecie, które były przer- 
wane od 1905 roku. Z sześciu- 
set studentów zaledwie jest 
38 Polaków. Bojkot młodzie- 
ży polskiej trwa w tym 
względzie dalej, z powodu że 
rząd carski nie zgodził się na 
wykłady w polskim języku. 

PORTLAND, Me., 15 - go 
września, — Jak oczekiwano 
w Stanie Maine zwyciężyli 
republikanie, większością 8,- 
000 głosów. Gubernatorem o- 
brany został B. F. Fernald, 
nadto republikanie obrali 
czterech swoich posłów do 
kongresu. Fernald dostał su- 
marycznie 58,000 głosów, a 
główny jego przeciwnik, de- 
mokrata Gardner, otrzymał 
przeszło 52,000 głosów. 

DULUTH, Minn., 15 wrze- 
śnia. — Pożary lasów nad 
brzegiem półhocnym jeziora 
Superior jeszcze nie wygasły, 
choć główne nichezpieczeńst- 
wo dalszego ich szerzenia się 
już minęło. Szkody w drzewo- 
stanie olbrzymie! Po więk- 
szych miastach przebywają 
tłumy farmerów i mieszkań- 
ców pomniejszych osad i wio- 
sek; wielu ich potraciło w po- 
żarze całe mienie, domy ich 
i zabudowania gospodarcze 
popaliły się wraz z inwenta- 


rzem i ruchomościami. Gdy- 
by teraz spadł dobry deszcz, 
— to pożary wygasłyby do 
reszty. 

WASHINGTON, D. C., 15 
września. — Rozeszła się tu 
pogłoska, że prezydent Roo- 
sevelt ma zamiar wzięcia u- 
działu w podróży napowietrz- 
nej na maszynie do latania, 
wynalezionej przez Wrighta. 
— Wynalazca na tę wiado- 
mość odpowiedział, żewpraw- 
dzie podróż w jego aeroplanie 
jest zupełnie bezpieczna, ale 
może się czasem zdarzyć nie- 
szczęśliwy wypadek. 

LONDYN, 15 września. — 
Międzynarodowy kongres 
eucharystyeznych zakończył 
się wczoraj rano. Zagraniczni 
Kardynałowie, Arcybiskupi, 
Biskupi i inni dostojnicy Ko- 
ścioła katolickiego, którzy 
brali udział w obradach, opu- 
szezają powoli miasto. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Chorągiew włoska w Waty- 
kanie. 

“W. Allgem Zeitung” do- 
nosi, że papież zniósł zarzą- 
dzenie, wydane swego czasu 
przez Piusa IX, a zachowy- 
wane przez Leona XIII, iż 
w Watykanie nie wolno wy- 
wieszać charagwi włoskiej. 
W listopadzie po raz pierw- 
szy wywieszoną będzie w 
Watykanie chorągiew wło- 
ską z okazyi uroczystości 
gimnastycznej. 


Echa sprawy Dreyfusa. 


PARYŻ, 12 września. — 
Ludwik A, Gregori, który 
przed paru miesiącami pod- 
czas przeniesienia zwłok E- 
mila Zoli do Panteonu dał 
dwa wystrzały do majora 
Alfreda Dreyfusa, został 
przez sąd uniewinniony. 

Sędzia prezydujący w tej 
sprawie starał się niedopu- 
sścić do zcznań świadków, 
mających związek ze *'spra- 
wą Dreyfusa” i świadkowie 
jeden po drugim zostawali 
wykreśleni. Pomiędzy nimi 
znajdowali się były minister 


wojny Bertaux i pułkownik, 


Du Paty de Clam. * 

Obronę prowadził Henryk 
da Rochefort. 

Mowa pułkownika Du Pa- 
ty de Clam w której ten sta- 
rał się dowieść, że ludzie sto- 
jacy na czele rządu dążą do 
ukrycia prawdy o sprawie 
Dreyfusa została przez pre- 
zydującego przerwaną. 

Gregori żądał by Roche- 
fort powtórzył zeznanie zło- 
żone przed sądem  kasacyj- 
nym, lecz sąd zabronił poru- 
szania tej kwestyi. 

W mowie swej do przysię- 
głych powiedział: 

«Staje tu przed wami po- 
nieważ na mą własną odpo- 
wiedzialność i narażając się 
na utratę wolności zaprote- 
stowałem przeciwko bez- 
wstydowi Dreyfusistów, któ- 
rzy chcieli wynieść do sławy 
wiecznej autora ‘‘Debacle’'u” 
składając go w Pantheonie i 
przeciwko hańbie armii fran- 
cuskiej, zmuszonej dwukrot- 
nie do defilowania przed czło- 
wiekiem, który dwukrotnie 
był skazany przez sąd wo- 
jenny. 

Naminacya jenerała Pic 
quart na ministra wojny by- 
ła policzkiem moralnym dla 
całej armii; Legią Honorowa 
została zkeszczeszczoną przez 
nominacyę Dreyfusa, a cere- 
monia w Panthceonie była a- 
ktem kulminacyjnym bez- 
wstydu. 

Działałem, wychodząc z 
punktu samoobronny. 


Cesarz Wilhelm we Francyi. 

PARYŻ, 11 września. — 
Rząd francuski otrzymał dzi- 
siaj popołudniu telegraficz- 
ne zawiadomienie, że cesarz 
Wilhelm po ukończeniu ma- 
newrów przybył w automo- 


bilu nad granicę francuską, 


którą chce przekroczyć w ce- 
lu oglądnięcia wspaniałej o- 
kolicy z wyższego punktu 
Wogezów. Telegram ten wy- 
wołał w kołach francuskich 
wielkie zdziwienie; od roku 
bowiem 1511 żaden z panu- 
jących książąt niemieckich, 
zwłaszcza z domu Hohenzol- 
lernów, nie stanął na ziemi 
francuskiej. Mimo to wyda- 
no natychmiastowy rozkaz u- 
rzędowi cłowemu, by bez re- 
widowania automobilu Wil- 
helma, przepuścił go, a wła- 
dze miejscowe, by otoczyty 
opieką nadzwyczajnego go- 
ścia. Cesarz miał przebyć 
przestrzeń wynoszącą zale- 
dwie 100 yardów i dostae się 
na wzgórze, z którego ogią - 
dać można całą górną Alza- 
cyę, dolinę Renu i Mozeli i 


napawać się przecudnym 
krajobrazem. Jednakowoż 


jak późniejsze telegramy do- 
noszą, było już zapóźno i ce- 
sarz nie skorzystał z grzecz- 
ności rządu francuskiego, 
któremu nie omieszkał po- 
dziękować za poczynione na- 
tychmiast przygotowania w 
celu zabezpieczenia jego 080- 
by od jakiegokolwiek wypad- 
ku. 


Wojska szacha znowu pobite. 


ST. PETERSBURG, 11go 
września. — **Nowoje Wre- 
mia” ogłasza depeszę, nade- 
słaną z Tabryzu, w której 
donosi, że wojska szacha zno- 
wu poniosły klęskę. Zdążają- 
cy do Tabryzu oddział woj- 
ska perskiego w sile dwóch 
tysięcy ludzi, w celu wzmoce- 
nienia zwolenników reakcyi, 
został rozbity przez rewolu- 
cyonistów, względnie sprzy- 
jających rewolucyi Kurdów i 
to w odległości zaledwie 10 
mil od miasta Tabryzu. Po- 
między rannymi znajduje się 
także jeden z generałów sza- 
cha, Sziwal Khan. 


Rosyjski balon. 


Z Petersburga piszą, ża w 
piątek wzniósł się nad Car- 
skiem Siołem balon ze ste- 
rem, pierwszy w Rosyi i ma- 
nerwował ze 45 minut w po- 
wietrzu. 


Konferencya pokojowa. 


Z Berlina donoszą, że a- 
merykańscy delegaci na mię- 
dzyparlamentarną konferen- 
cyę pokojową, która się tam 
rozpocznie 19 bm. zaczynają 
się już zjeżdżać. Między 
przybyłymi znajduje się po- 
seł do kongresu Richard Bar- 
tholdt z St. Louis, prezes a- 
merykańskiej grupy, dalej 
John H. Rothermel z Penn- 
sylwanii, Samuel P. Podgett 
z Temnesee, Tulio Larrinagr 
z Portorico i Pueblo Campo z 
wysp Filipińskich. 


Wielka procesya w Londynie 


LONDYN, 13 września. — 
Odbywający się tu kongres 
eucharystyczny zakończył 
swe obrady wspaniałą proce- 
syą publiczną duchowieństwa 
katolickiego. Na czele pocho- 
du kroczył wysłannik papie- 
ski, kardynał Vanuteli, przy- 
brany w szkarłatne szaty. 
Panowie angielscy, między 
nimi książę Norfolk, tworzyli 
jego gwardyę przyboczną. 
Kardynał nie niósł  hostyi, 
jak to było w programie, tak 
samo księża nie byli ubrani 
w szaty kościelne, a pochód 
posuwał się ulicami mniej 
ruchliwemi, na wyraźne żą- 
danie miejscowych, obawia- 
jących się publicznego skan- 
dalu i napadu na katolików 
ze strony protestanckiego o- 
bozu, Mimo to nie obeszło 
się bez wrogich demonstra- 
cyi, bez starć z policyą, bez 
obrzucania katolików nie 
tylko słownymi epitetami. 

Udało się jednakowoż poli- 
cyi zabezpieczyć jako tako 
maszerujących przed oburze= 
tiem protestantów, którzy 
procesyę katolicką, mimo ob- 
cięcia programu pochodu, u- 
ważali za wyzwanie. 


Z AMERYKI. 


Powiesili murzyna. 


OXFORD, Mass. Tłum o- 
bywateli tutejszych rozbił 
drzwi więzienia, rozbroił 
straż,  wywlókł murzyna 
Lawsona Patton i powiesił 
go na najbliższem drzewie. 
Murzyn posłany z listem do 
pani Me. Mullens przez jej 
męża, który siedzi w więzie- 
niu, zastawszy kobietę samą 
dopuścił się na niej zbrodni 
gwałtu, a następnie przeciął 
swaj ofierze gardło brzytwą. 
Tłumowi lynczującemu 
zbrodniarza przywodził były 
senator Stanów  Zjednoczo- 
nych W. V, Sullivan. 
Cztery osoby zginęły w ogniu. 

DENVER, Colo. Czterech 
mężczyzn znalazło straszną 
śmierć, a kilkanaście osób 
odniosło lżejsze lub cięższe 
poparzenia podczas pożaru 
hotelu Belmont, mieszczące- 
go się pn. 1723 Stuart ulica. 
Kilka z poparzonych osób u- 
mrze. 


Tajemnicza zbrodnia. 


OMAHA, Neb., 9 września. 
— Powoli zaczyna się wyja- 
śniać sprawa tajemniczej 
śmierci Dra Ruskira, które- 
go żona znalazła „przed dzie- 
sięciu dniami, siedzącego na 
stołku, przed domem śmier. 
telnie ranionego. Dokoła nie 
można było znaleźć niczego, 
coby na Ślad zbrodni napro- 
wadziło. Policya wtedy aresz- 
towała pewną kobietę, na- 
zwiskiem Abbie Rice, którą 
widziano ostatnią w nocy w 
towarzystwie lekarza. Wczo- 
raj przed sędzią kobieta przy- 
znała się, ża lekarz namówił 
ją, ażeby mu odebrała życie, 
ponieważ chciał aby rodzina 
jego dostała po jego śmierci 
$75,000 ubezpieczenia. 

Dalej pani Rice zeznała, 
że kilkakrotnie przyrzekła le- 
karza zabić, a potem sobie 
życie odebrać, ale za każdym 
razem opuściła ją odwaga. 
Niedawno lekarz powiedział 
jej, że niejaki Davis, urzęd- 
nik bankowy, morfinista, 0- 
biecał lekarza zabić, pod wa- 
runkiem, że tun mu dostar- 
czy trucizny, którąby mógł 
sobie życie odebrać. 

Badano w sądzie także o- 
wego Davisa, który wpraw- 
dzie przyznał się do powyż- 
szej umowy z lekarzem, ale 
stanowezo zapierał się, jako- 
by Rustina miał zastrzelić. 

Nieszczęśliwy rabuś. 

NEW YORK, N. Y. Ja- 
kieś zawistne fatum ściga w 
tym roku Carlosa Reynolds’- 
a, notarycznego rabusia, zna- 
nego policyi z wielu niecnych 
sprawek, W styczniu zabra- 
no go do szpitala ciężko cho- 
rego, w lutym został potłu- 
czony przez tramwaj; marzec 
przeleżał w szpitalu; w kwie- 
tniu pokaleczono go nożem 
podczas bójki; w maju spadł 
z drabiny i potłukł się cię- 
żko: w czerwcu najechał go 
tramwaj i pokaleczył się; w 
lipcu spadł mu na głowę ka- 
wał rury żelaznej, rozbijając 
nieszczęśliwcowi czaszkę; W 
sierpniu pokaleczono go w 
bójce, a w bieżącym miesi;- 
eu potłukł go automobil. Na- 
ostatek policya, cheąc bieda- 
kowi zaoszczędzić dalszych 
przykrości, zapakowała go 
do ula pod zarzutem kradzie- 
ży i sfałszowania czeku, 'Ten 
ma pecht 


Zaraza w Los Angeles. 


LOS ANGELES, Kal., 10 
września. — Jeden wypadek 
zarazy gruczołowej wykry- 
to w Los Angeles. Nawiedzio- 
ny przez tę straszną chorobę 
jest mały chłopczyk, nazwi- 
skiem Mutholland. Trzy ty- 
godnie temu bawił on się z 
wiewiórką, która ukąsiła go 
w rękę; chłopiec zachorował i 
lekarze skonstantowali u nie 
go zarazę gruczołową. Wiełe 
wiewiórek, zachodzących do 
parku, ginie z powodu Szerzą. 


cej się pomiędzy nimi tej za- 
razy. 


Poświęcenie nowej polskiej 
szkoły. 


MARINETTE, Wis., 10 


września. — Pierwszy polski 


Biskup w Ameryce, Najprze- 
wielebniejszy Ks. 
Rhode dopełnił dziś poświę- 
cenia nowej polskiej szko- 
ły. Polacy tamtejsi przygo- 
wali mu olbrzymią owacye. 
Wszystkie Towarzystwa ko- 
ścielne zebrały się na skwe- 
rze Dunlop, skąd udały się 


na stacyę po Biskupa. Po- 


święcenie szkoły odbyło się 
zaraz po przyjeździe Bisku- 
pa. 

Polacy mordercami. 


MENOMINEE, Mich., 10 
września. — J. O'Connor, 
mieszkaniec wioski Sopertoa 
w powiecie Forest, umarł 
przedwczoraj na podwórzu 
przed kościołem, a Szwed 
nazwiskiem Benson spał całą 
noc obok zmarłego towarzy- 
sza. 

Powodem śmierci O'Con- 
nora była bójka, podczas któ- 
rej fatalnie go obiło dwóch 
Polaków. 

O'Connor i Benson grun- 
townie mieli się upić we Wa- 
bene i gdy powracali, spotka- 
li dwóch Polaków. O'Connor 
wszczął bójkę z nimi, z któ- 
rych jeden, zdoławszy po- 
chwycić napastnika, trzymał 
go, a drugi bił. 

O'Connor i Benson po bój- 
ce uszli jeszcze kawał drogi i 
następnie położyli się na po- 
dwórzu przy kościele, gdzie 
O'Connor zakończył życie. 
Polaków aresztowano w La- 
nona Junetion i zamknięto 
we więzieniu. 

Wypadek z balonem. 

NEW YORK, 10 września. 
— Piętnaście tysięcy ludzi w 
powiecie Richmond, Staten 
Island było świadkiem eks- 
plozyi balonu w wysokości 


pięćdziesięciu stóp ponad 
zienią. Cobey, który się 


wzniósł z balonem, spadł na 
ziemię wraz z młodym lwem 
którego zabrał ze sobą w po- 
dróż napowietrzną. Cobey, 
który liczy lat 18, spadł na 
plecy; stan jego jest tak gro- 
źny, że prawdopodobnie u- 
mrze. Młodemu lwu nie się 
nie stało. Iuwiątko skoczyło 
na nogi rozejrzało się dokoła 
i stanęło przy nieszczęśliwym 
aeronaucie, leżącym bez 
bez przytomności na ziemi. 

Cobey w szpitalu odzy- 
skał chwilowo przytomność i 
powiedział, że balon w nie- 
wytłómaczony dla niego spo- 
sób w powietrzu się zapalił. 

Policya aresztowała Ro- 
binsona, managera Cobeya, 
oskarżając go, że pozwolił 
na wzłot balonu, pomimo, że 
ten nie znajdował się w do- 
brym stanie. 


Pięcioro dzieci spalonych. 


St. PAUL, Minn. W mia- 
steczku New Brighton, 15 
mil od St. Paul spaliło się 
pięcioro dzieci państwa Bur- 
dette, w wieku od 5 do 10 
lat, Rodzice wyszli gdzieś za 
sprawunkami i pozostawili 
dzieci bez żadnej opieki, zam- 
knawszy drzwi na klucz. Co 
spowodowało pożar — dotąd 
niewiadomo.Prawdopodobnie 
dzieci same go wznieciły. 


Zabił się wyskoczeniem z 
automobilu. 


SAN FRANCISCO, Cal., 
Philip Lilienthal, zarządca 
tutejszego banku, jadąc au- 
tomobilem w towarzystwie 
Ignacego Warszyńskiego 1 
Grzegorza Wilenkina z Wa- 
shingtonu, najechał na powo- 
zik zaprzężony w jednego ko- 
nia. Obawiając się okalecze- 
nia, Lilienthal wyskoczył z 
automobilu, ale tak nieszczę- 
śliwie, że rozbił sobie czaszkę 
zmarł w kilka godzin pó- 
Źniej. Warszyński i Wilen- 
kin pozostali w automobilu, 
więc nie im się nie stało. 


Paweł 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


Biskup Spalding rezygnuje. 


PEORIA, ILL., 11 wrze- 
śnia. — Najprzew. ks. Jan 
Lancaster Spalding, Biskup 
dyecezyi Peoria, zezwolił, a- 
żeby do gazet podano uwia- 
domienie następujące: 

“Ze względu na to, że ks. 
Biskup Spalding od pół- 
czwarta roku jest chorym i 
przewiduje,żemiezdołałbyma- 
nowo wypełniać swe obowią- 
zki wobec dyecezyi Peoria, 
postanowił przesłać Papie- 
żowi Piusowi X rezygnacyę 
z urzędu Biskupa Peori.”” 

Chociaż tak w Chicago, 
jak w Rzymie i we Waszyn- 
gtonie niezupełnie  niespo- 
dziewaną była decyzya ks. 
Biskupa, to jednak wywołała 
wszędzie w kołach kościel- 
nych ubolewanie i Ojciec 
święty, dowiedziawszy się o 
tej rezygnacyi, dał wyraz ta- 
kiemu ubolewaniu. Ks. Bi- 
skup Spalding przed ośmiu 
jeszcze laty, bardzo znużony 
swemi pracami urzędu i lite- 
rackiemi, prosił o nominowa- 
nie sufragana. Otrzymał go 
też wówczas w osobie ks. P. 
J. O'Reilly. Przed póczwar- 
ta rokiem, tknięty paraliżem 
ks. Biskup Spalding ciężko 
zachorował i odtąd nigdy nie 
przyszedł do siebie zupełnie, 

Ks. Biskup Spalding, u- 
ważany jest za jednego z naj- 
wybitniejszych Biskupów 
katolickich w Stanach Zje- 
dnoczonych, znanych także 
i po za kołami katolickimi, 
jak świadczy np. okoliczność 
że prezydent Roosevelt obrał 
go jednym ze sędziów polubo- 
wych w czasie strajku w ko- 
palniach węgla antracytowe- 
go. Zasłynął zwłaszcza ks. 
Biskup Spalding znakomitą 
swą wymową, pracami lite- 
rackiemi i zdolnościami ad- 
ministracyjnemi, 

Pochodził z rodziny od lat 
250 w Ameryce osiadłej; u- 
rodził się 2 czerwca 1840 r. 
w Lebanon, Ky., a zatem ma 
lat przeszło 68, Kształcił się 
w St. Marv's, Ky. i w Em- 
mettsburg, Ky., a potem w 
Mount St. Mary's w Cincina- 
tiO. Kończył studya teologi- 
czne i pozyskał stopień do- 
ktora teologii w Lovanium w 
Belgii. Zostawszy kapłanem, 
otrzymał misyonarz pracę w 
Louisville, Ky. i okolicy. Po- 
tem w roku 1869 założył pa- 
rafię dla murzynów. Odzna- 
czył się jako pisarz najpier- 
wej opracowaniem powierzo- 
nego mu życiorysu jego stry- 
ja, Biskupa w Baltimore. Po- 
wołany do Nowego Yorku, 
zasłynął jeszcze jako kazno- 
dzieja. Dnia 1 maja 1877 zo- 
stał mianowany Biskupem 
Peorii. W tej dyecezyi zastał 
51 kościołów: dziś liczy ona 
250 kościołów i ćwierć milio- 
na ludności katolickiej, 
Zwłoki przyozdobione kosz- 


townościami. 
NEWARK, N. J., 11 wrze- 
śnia — W małem jeziorze, 


znajdującem się posiadłości 
Stewarta Hartmana w Short 
Hills, N. J. znaleziono zwłoki 
kobiety, ubrane w kosztow- 
ności, wartości przeszło $25,- 
000. W zwłokach rozpoznano 
żonę adwokata milionera 
Ashtona Harvey. Kobieta 
znikła przed kilku dniami. 
Zwłoki znaleziono przy po- 
mocy psów policyjnych. 
Będzie powieszony za napad 
Kryminalny. 

NORFOLK, Va. — Henry 
Smith, murzyn, został dziś u- 
znany w Portsmouth win- 
nym kryminalnego napadu 
na TOletnia Katarzynę Powell 
i przez sędziego Baina skaza- 
ny na śmierć. Egzekucya ma 
się odbyć 13 października. 
Jestto pierwsza 'egzekucya 
na stołku elektrycznym po 
przeprowadzeniunowego pra- 
wa, pozwałającego na karę 
śmierci. 

Żegluga napowietrzna. 


WASHINGTON, 10 wrze- 
śnia. — Orville Wright, wy- 
nalazca sławnego już aerop- 


lanu, miał wczoraj 


tów, z których każdy następ- 


ny był pomyślniejszy od po- 
przedzającego. Przed połu- 
dniem obleciał wokoło plac 


ćwiczeń pod Fort Meyer 58 
razy w 57 minutach i 3 se- 
kundach, osiągając chyżość 
36—38 mil na godzinę. Dru- 
gi wzlot równie był pomyśl- 
nym, a popołudniu pozostał 
w powietrzu 62 minut i 15 se- 
kund i osiągnął chyżość prze- 
szło 40 mił na godzinę. Z 
Berlina, Paryża i Londynu 
nadeszły wiadomości, że 
wszędzie śledzą próby Wri- 
ghta z największym zaintere- 
sowaniem i że teraz już uwa- 
żają za rozwiązane zadanie 
budowania statku napowie- 
trznego bez balonu napełnio- 
nego gazem. 

WASHINGTON, 11 wrze- 
śnia. — Orville Wright wczo- 
raj święcił swój prawdziwy 
tryumf ze swoim aeropla- 
nem. Od rana panował wiatr. 
Wright przybył na pole prób 
o godz. 4. O godz, 5 oświad- 
czył, że wzniesie się w górę 
Ośm minut później wzniósł 
się aeroplan jak ptak w gó- 
rę i okrążał pole coraz wyżej 
aż do wysokości T stóp. W 
czasie pierwszych 30 okrą- 
żeń spokojne było powietrze, 
ale potem zerwał się. wiatr, 
który utrudniał kierowanie. 
W czasie 42-go okrążenia 
podmuch silny wiatru zmusił 
Wrighta spuścić się nieco ni- 
żej, lecz później w czasie 53 
okrążenia wzniósł się do wy- 
sokości 200 stóp. Wright 
zrobił razem 58 okrążeń i z 
powodu bólu oczów spuścił 
się na dół. — Oficerzy kor- 
pusu sygnałowego sądzą, że 
Wright zdoła osiągnąć chy- 
żość 42 mil na godzinę. Cena 
kontraktowa za acroplan jest 
$25,000, ale gdy aeroplan z 
dwoma ludźmi zdoła pozostać 
w powietrzu godzinę i po- 
zyskać chyżość 42 mil na go- 
dzimę, to rząd zapłaci $30,000. 

Pożary lasów. 

DULUTH, Mim., 9 wrze- 
śnia. — Hibbing, miasto naj- 
większe w obwodzie Mesaba, 
zagrożone jest obecnie przez 
pożar lasów, chociaż właści- 
wie położenie ma korzystne. 
Każdy skład w mieście jest 
zamknięty, a wszyscy miesz- 
kańcy zajmują się gaszeniem 
płomieni, Wysłano też stąd 
pomoc. Coleraine i Bovey do- 
tychezas bezpieczne, dopóki 
wiatr się nie zwróci. Za to 
otoczone jest płomieniami 
Marais, Mim., a mieszkań- 
cy ratować się mogą chyba 
tylko ucieczką na paroweu. 
W wielkiem niebezpieczeń- 
stwie jest Tawnite, a także i 
Buhl. 


SUPERIOR, Wis., 9 wrze- 
nia. — Pożary lasów także i 
tu się zwiększają i zewsząd 
nadchodzą błagania o pomoc 
i ratunek. Najwięcej zagro- 
żone są South Range i Coyne 
w Douglas eounty;z Calumet 
donoszą,że płomienie zbliżają 
się do miasta Akmeek, Mich. 
na 100 yardów. 


HOUGHTON, Mich, 9 
września. — Okolice kopalń 


miedzi w północnym Michi- 
ganie. zagrożone są najwię- 
kszym pożarem lasów, jaki 
tam się kiedykolwiek srożył. 
W przeciągu ośmiu godzin, 
jak obliczają, pożary zrzą- 
dziły szkodę na milion dola- 
rów; płomienie zbliżyły się 
na 30 stóp do osady Ahmeck 
ze wszystkich sąsiednich 
miasteczek wysłano pomoc 
i tysiące gómików pomagają 
w zwalczaniu płomieni. Rów- 
nież w powiecie Ontonagon 
straszny żywioł zrządza spu- 
stoszenia, a farmerzy ucho- 
dzą. Jeżeli deszcz nie przyj- 
dzie to klęska będzie strasz- 
na. 

DEADWOOD, S. D, 9 
września. — W tej stronie 
Południowej Dakoty zrzą- 
dzają pożary lasów szkody; 


dzień 
szczególnie pomyślny. Udało 
mu się dokonać trzech wzlo- 


spustoszoną jest już rządo- 
wa rezerwacya w Golden. 400 
żołnierzy z Fort Meade wy- 
słano do zwalczania płomieni 
pomiędzy Galena a Sturgis. 
Lasy się palą także w okoli- 
cy Tantion i Bear Gulch. 

ST. PAUL, Minn., 10 
września. — Nadeszły tu de- 
pesze z Hibbing, Minn., któ- 
re donoszą iż od wczoraj pa- 
dają tam ulewne deszcze, 
które zagasiłvy pożary lasów 
w okręgu Mesaba. 

Z Chisholm, Minn., dono- 
szą, iż wczoraj popołudniu 
pojawiła się na przedmie- 
ściu Brooklyn banda Czarno- 
górców, która usiłowała pod- 
palić tam kilka budynków. 
Jeden z podpalaczy nagro- 
madził wielką kupę heblowin 
a polawszy je naftą zamie- 
rzał właśnie je podpalić, gdy 
właśnie w tej chwili zauwa- 
żył go żołnierz i przeszkodził 
mu w wykonaniu zbrodni; 
podpalacz wraz z towarzysza- 
mi zbiegł do lasów, a policya 
i ochotnicy z Hibbing, Mon- 
roe i Chisholm ścigają opry- 
szków, a gdy ich schwycą, 
dokonają na nich samosądu. 

Bandyci ci podpalili w śro- 
dę rano domy w Chisholm 
i wynieśli się stamtąd cicha- 
czem. 

MENOMINEE, Wis, 11 
września. — Wskutek poża- 
ru lasów miejscowość Pesh- 
tigo, odległa stąd o sześć mil 
zajęła się ogniem i prawie 
zupełnie zniszczyła. Szkody 
obliczaja na $200.000. Kil- 
kaset osób zostało pozbawio- 
nych dachu nad głową. 

DULUTH, Minn., 11 wrze- 
śnia. — Pożar lasów znisz- 
czył większą część miejsco- 
wości Foxboro, Minn. Takie- 
same wieści nadchodzą z 
mnóstwa innych osad. 

WASHBURN, Wis, 11 
września. — Pożary lasów 
szerzące się w Minnesocie i 
północnej części Wisconsy- 
nu, przedostały się aż do 
Washburn i wyrządziły tu w 
mieście szkody na $100,000. 
Ogień trwa w mieście dalej i 


zachodzi obawą iż całe miasto 


obróci w perzynę. 

ST. PAUL., Minn, 11 
września. — Pożar lasów sze- 
rzy się w okolicy Menomince 
Wis. i zniszczył część hand- 
lową miasta Peshtigo. 

Kilkuset ludzi jest bez 
dachu. Szkody wyrządzone 
dochodzą do $200,000. Dziel- 
nieę mieszkalną w Peshtigo 
uratowano z nadzwyczajnym 
wysiłkiem i poświęceniem 
się. Niebezpieczeństwo nie u- 
stało jeszeze zupełnie, gdyż 
wiatr snopy iskier pędzi na 
miasto. 


DULUTH, Minn., 11 wrze- 


śnia, — Ogień podłożony 
przez górników czarnogór- 


skich zinszezył kilka domów 
w Hibbing, Minn., i zagrażał 
miastu. 

Pożary lasów zbliżyły się 
do miasta  Nashwaukm na 
odległości pół mili; wiatr u- 
stał jednak i miasto jest oca- 
lone. 

300 górników pracujących 
w kopalniach obok osady 
“Adriatic”, walczyło 48 go- 
dzin z rozszalałym żywiołem 
który groził osadzie zagładą; 
wiatr jeżeli nie ustanie, ca- 
la osada zostanie zniszczona. 

FOXBORO, Minn., 11-go 
września. Miasteczko 
Foxborro otacza wokoło mo- 
rze ognia palących się lasów; 
zachodzi obawa, iż miejsco- 
wość tę, liczącą 200 miesz- 
kańców pochłoną płomienie. 

CALUMET, Mich., 11-go 
września. — W lasach w po- 
bliża Calumet, trzy osoby 
zginęły w płomieniach; 2-ch 
niężczyzn zginęło  podezas 
walki z płomieniami, a trze- 
ci popełnił samobójstwo, aże- 
hy uniknąć strasznej śmier- 
ci przez spalenie się żywcem. 


DULUTH, Minn., 12-go 
września. — Niebywały po- 
żar lasów nad północnym 


brzegiem jeziora Superior, w 
powiecie Cook, zagraża zni- 
szczeniem licznym osadom 


spadnie w przeciągu następ- 
nych 48 godzin. to tysiące po- 
zbawionych będzie dachu nad 
głową. 

Deszczu nie było od 10 li- 
pea. Lasy przeto są wyschłe 
i podatne dla ognia. Całe 
przestrzenie sosny białej i 
norwegskiej padły ofiarą o- 
gnia. Płomienie rozszerzają 
się tak gwałtownie, 
niedaleko im jest do najbliż- 
szych osad. 

Mayor Hayen wysłał do 
do gubernatora Johnsona a- 
larmujący telegram o niebez- 
pieczeństwie grożącem miej- 
scowości Beaver Bay. John- 
son w odpowiedzi rozkazał 
kapitanowi parowca ‘‘Ame- 
riga” udać się natychmiast 
na miejsce zagrożone, ażeby 
w razie potrzeby zabrać mie- 
szkańców na pokład, 

Przerażeni mieszkańcy 
zgromadzili się nad brze- 
giem jeziora modląc się o od- 
wrócenie wiatru. W odległo- 
ści nie większej niż dwóch 
mil od miejscowości Grand 
Marais, płomienie rozpoście- 
rają się na przestrzeni trzech 
mil. ” 

Grand Marais nie ma wo- 
dociągów, ani nawet przy- 
zwoitego oddziału straży o- 
gniowej. 

Takie same pod tym 
względem stosunki panują w 
Pigeon River, Big Bay, Chi- 
cago Bay, Cascade, Coften i 
Nutson. 

Całe wybrzeże jeziora roi | 
się od dzikich zwierząt, które 
zostały pożarem wygnane z 
swoich siedzib łeśnych. 

Cały szmat kraju wzdłuż 
Duluth znajduje się w ogniu. 

DULUTH, Minn. Pożar 
lasów w okolicy Duluth i na | 
stronie kanadyjskiej szerzy 
się w dalszym ciągu z całą 
gwałtownością. Susza jaka | 
tam trwa od kilku tygodni u- 
łatwia ogniowi dzieło znisz-- 
czenia. Horyzont przyćmiły 
chnmry dymu, które dotarły 
nawet do Chicago, zasłania- 
jąc słońce i czyniąc atmosfe- 
rę duszną. Pożar szerzy się 
na przestrzeni 100 mil nisz- 
ezac miliony stóp wspaniałe- 
go drzewa  budulcowego. 
Straty matervalne już teraz 
są kolosalne, a nie wiadomo 
kiedy niszczący żywioł bę- 
dzie powtrzymany w pocho- 
dzie. 

PORT WILLIAMS, Ont. 
Księża i pastorzy wszelkich 
wyznań odprawili nabożeńst- 
wa połączone z modłami do 
Boga o deszez.W okolicy Port 
Williams płoną od kilkuna- 
stu dni młode lasy i dopóki 
deszcz nie spadnie na wysu- 
szone żarem ziemię, pożar w 
dalszym ciągu będzie się sze- 
rzył i niszczył po drodze, 


ludzkim. Jeżeli deszcz nie | 


że już ; 


|Rio de 


ə 


Zamordował żonę. 

NEW YORK, N. Y. Panią 
Annę Munro, 22 lata liczą- 
cą, znalazła policya zamor- 
dowaną w jej mieszkaniu pn. 
317 E. 45ta ulica. Miała ona 
głowę rozbitą jakiemś tę- 
pem narzędziem, a na szyi 
ciasno okręcony szal, którym 
Ją morderca udusił. Mąż za- 
mordowanej znikł z mieszka- 
nia, więc na niego padło po- 
dejrzenie, że jest mordercą. 
Policya poszukuje go pilnie, 
chociaż miał czas umknąć da- 
leko, gdyż wnosząc ze stanu 
ciała zamordowanej, zbrod- 
dnia była popełnioną przed 
kilku dniami. Małżeństwo to 
pobrało się dopiero przed 


, dwoma miesiącami. 


Trędowaty sprzedawał bile- 
ty teatralne, 


NEW ORLEANS, La. Od- 
kryto tu, że niejaki John 
Morton, dotknięty trądem, 
który przed rokiem umknął 
z zakładu trędowatych w I- 
berville był zatrudniony przy 
sprzedaży biletów w pięcio- 
centowym teatrzyku. Zabra- 
no go zachowując wszelkie o- 
stróżności i odwieziono na- 
zad do zakładu. Niejeden, co 
miał z trędowatym bliższą 
styczność, żyje teraz w stra- 


| chu. 


Zamówienia w Brazylii. 

PITTSBURG, Pa. Kom- 
pania Westinghouse Electric 
and Manufacturing Co. œ 


| trzymała pierwszy kontrakt 


na dostawę elektryeznych 
przyrządów dla kompanii o- 
świetlania elektrycznego w 
Janeiro. Dawniej 
wszelkie podobne materyały 


| Brazylia sprowadzała z Nie- 


miee. 

Gazeta handlowa *Dun 
and Co. Weekly Review” za- 
znacza, że przemysł i handel 
stopniowo ożywia się coraz 
bardziej. Do fabryk tkackich 
przyjmują coraz więcej ludzi 
a.również i w stalowniach 
daje się widzieć ruch niezwy- 
kłv. u 

Popyt na stal i żelazo jest 
niebywały, więc i roboty w 
fabrykach żelaznych jest 
poddostatkiem. Po dniu ro- 
botniczym puszezono w ruch 
wiele stalowni, które „dłuższy 
czas stały bezczynne. 

Na kolejach i jeziorach 
zwiększa się przewóz towa- 
rów jesiennych i zimowych. 

Kompania Atlas Portland 
Cement w Northampton, Pa., 
otrzymała dodatkowe zamó- 
wienie na dostawę 80,000 be- 
ezek cementu do budowy ka- 
nału Panamskiego. Przedtem 
kompania ta otrzymała kon- 
trakt na dostawę 4,500,000 
beczek cementu. 


ne 
|INNE ELOLELETTONCETE 


Firma nasza 
istnieje od 
przeszło 12 lat. 


Zadawalniamy 
naszych kostu- 
merów pod każ- 

dym względem. g 


PANOWIE RODACY! PROSIMY CZYTAC NASZE OGŁOSZENIE! 


Jest to jedyny, od dawna znany każdemu Polski Bankier d 
i Notaryusz, jaki nigdy nie żałował trudu, by Rodakom 
we wszelkich kłopotach udzielać pomocy i rady. — Ty- B 
siące ludzi zawdzięcza nam ich istnienie w ameryce. — [I 
Teraz prosimy Was, jeśli KTO TERAZ MA JECHAC DO g 
KRAJU, to zanim ma wyruszyć w drogę, to niech nas się 
o to najpierw zapyta! Z pewnością nikt nie pożałuje. — 
My wysyłamy teraz na najszybszych okrętach expreso- 
wych 4 razy w każdym tygodniu. — Ceny ściśle kompa- 
niczne i prawdziwe. Czekamy każdego na dypie, odprowa- 
dzamy wraz z rzeczami na szyf, Czekujemy rzeczy przy = 
szyfie w porządku. — Staramy się o wygodny nocleg dla X 
każdego. Piszcie do nas po informacyc co do wyjazdu do 
kraju. — Odpowiedź zaraz każdy dostanie! 


izydor Herz 
Banker iNotaryusz 


2 Carlisle st., 
NEW YOBE. 


Sprowadza każdego z kraju na takichsamych dosko- 
nałych szyfnch, expresowych, po cenach kompanicznych. 
Pasażerowie z kraju jadący, są pod opieką agentów kom- 


izydor Herz 
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B. G. WERNICK, M. D. i 
POLSKI DOKTOR i 
wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 
Telefon 1955—1 Richmond, 
258 HANOVER 8T, BOSTON, Masa. 
TITUCTEOCEYLOLO LL 1111 


Dart o. 485 „6 
DANKET INOLATULSZ panicznych po całej ich drodze. — Wysyłamy wszelkie 
2 Carlisle st. pieniądze do kraju po najniższym kursie. Ręczymy za g 
NEW YORK. każdy cent i za doręczenie najwyżej w 12 dniach. 
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ju ściagna to ma spadki odebra o ma proces, 
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NRYK SIENKIEWICZ 


| H i ; 
| Ogniem i Mieczem 


TOM II. 
Ciąg dalszy. 


Wówczas jeden z mołojców 
drzwiom. 
— Bat'ku Hołodv! bat'ku Hołody! 


— (o takiego? — pytał sotnik, ukazując się 


we drzwiach. 
— Niema lacha! 
— Jakto niema? 


— W ziemię zapadł! Niema nigdzie. O Ho- 


spody pomyłuj! My ogień krzesali — niema! 


—Nie może być. Oj byłoby wam od atamana! 


Uciekł, czy co? pospaliście się? 


— Nie, bat'ku, my nie spali. Z chlewa on nie 


wyszedł naszą stroną. 


— Cicho! nie budzić atamana — jeśli nie wy- 
szedł, to musi gdzieś być. A wy wszędzie szukali? 


— Wszędzie. 
— A na stropie? 


— Jak jemu było na strop leźć, kiedy był w 


łykach. 


— Durny ty! Żeby on się nie rozwiązał, toby 


tu był. Szukać na stropie. Skrzesać ognia! 


Sypnęłv się znowu iskry. Wieść przeleciała 
Poczęto się tłoczyć do 
chłewa z owym pośpiechem, zwyczajnym w na- 
głych razach; słychać było szybkie kroki, szybkie 
pytania i jeszeze szybsze odpowiedzi. Rady krzy- 


wnet wszystkie straże. 


żowały się, jak miecze w boju. 
— Na strop! na strop! 
— A pilnuj z zewnątrz! 
— Nie budzić atamana, bo będzie bieda! 
— Niema drabiny! 
— Przynieść drugą! 
— Nie ma nigdzie! 
— Skoczyć do chaty, czy tam niema ? 
— O lach przeklęty! 


—Leźć po węgłach na dach, dachem się prze- 


dostać. . 
—Nie można, bo wystaje i podbity deskami. 


—Przynieść spisy. Po spisach tędy wejdzie- 


my. A sobaka! drabinę wciągnął. 
— Przynieść spisy! — zabrzmiał głos Hołode- 
go. 


Mołojey skoczyli po spisy, inni zaś popodno- 
sili głowy ku stropowi. Już też rozpierzchłe świa- 
tło wniknęło przez otwarte drzwi i do chlewa, a 
przy jego niepewnym blasku widać było kwadra- 


towy otwór stropu, czamy i cichy. 
Z dołu ozwały się pojednawcze głosy: 


— No, panie szlachcie! Spuść drabinę i źleź. 
I tak się nie wymkniesz, poco ludzi trudzić. Zleź, 


zleź! 
Cisza. 


— Tv mądry człowiek! Żeby tobie to co po- 
mogło, tak tyby siedział, ale że to tobie nie pomoże 


tak ty zleź dobrowolnie — tv dobry! 
Cisza. 


— Źleź, a nie, to ci skórę ze łba zedrzemy, 


łbem na dół w gnój cię zrzucimy. 


Pan Zagłoba pozostał równie głuchy na groź- 
by, jak na pochlebstwa, i siedział w ciemnościach 
jak borsuk w jamie, gotując się do zaciętej obro- 
ny. Tylko szablę coraz ściskał, i sapał trochę, i w 


duchu pacierz szeptał. 


Tymczasem przyniesiono spisy, związano 
trzy w pęk i postawiono ostrzami ku otworowi. 
Panu Zagłobie przemknęła przez głowę myśl, czy- 
by nie porwać ich i nie wciągnąć — ale pomyślał 
także, że dach może być nizko i że zdoła wciągnąć 
zupełnie, Zresztą przyniesionoby w tej chwili in- 


ne. 


Tymczasem cały chlew napełnił się mołojca- 
mi. Niektórzy świecili łuczywem, inni poznosili 
najrozmaitsze drągi i drabiny od wozów, które o- 
kazały się zakrótkia więc wiązano je co duchu rze- 
mieniami, bo po spisach trudno istotnie było się 


wspinać. Jednakże znaleźli się chętni. 

— Ja pójdę — wołało kilka głosów. 

— Czekać na drabinę! — rzekł Hołody. 

— A co szkodzi, bat'ku, popróbować po spi- 
sach? 

— Wasyl wlezie! — on tak jak kot chodzi. 

— To probuj. 

A imi poczęli zaraz żartować. 

—FEj ostróżnie! On szablę ma, szyję utnie — 
obaczysz. 

— Sam za łeb złapi i wciągnie, a tam cię opa- 
trzy, jak niedźwiedź. 

Wasyl nie dał się stropić. 

— On znaje — rzekł — że niechby on mnie 
palcem dotknął, czortaby mu ataman dał zjeść i 
wy, braty. 

Było to ostrzeżenie dla pana Zagłoby, który 
siedział cicho, ani mruknął. 

Lecz mołojcy, jak to zwykle między żołnie- 
rzami, wpadli już w dobry humor, bo całe. zajście 
poczęło ich bawić, więc dalej przymawiać Wasy- 
lowi. 

— Będzie jednym durnym mniej na świecie, 
na białym. 

— On tam nie będzie zważał, jak my jemu 
zapłacim za twoje szyję. On śmiały mołojec. 

— Ho! ho! On nie samowity. Czort jego wie 
w eo on się tam już zmienił — to czarownik! Ty, 
Wasyl, niewiadomo kogo tam znajdziesz w cze- 
luści. 

Wasyl, który splunął już w dłonie i obejmo- 
wał właśnie niemi spisy, wstrzymał się nagle. 

— Na lacha pójdę — rzekł — na czorta nie. 


poskoczył ku 


Ale tymczasem związano drabiny i przysta- 
wiono je do otworu. Zle było i po nich wchodzić, 
bo się zaraz wygięłv na związaniu i szczeble cien- 
kie trzeszczały pod stopami, która na próbę na 
najniższym stawiono. Ale począł wchodzić sam 
Hołody, wchodząc zaś, mówił: 

—Ty, panie szlachcie, widzisz, że to nie żar- 
tv. Uparłeś się na górze siedzieć, to siedź, ale się 
nie broń, bo my cię dostaniem i tak, choćby i cały 
chlew mieli rozebrać. Ty miej rozum! 

Nakoniec głowa jego dotknęła czeluści i po- 
grążała się w niej zwolna. Nagle dał się słyszeć 
świst szabli, kozak krzyknął strasznie, zachwiał 
się i padł między mołojców, z rozwaloną na dwie 
połowy głową. 

— Koli! koli! — zawrzasnęli mołojcy. 

W całym chlewie powstał straszliwy zamęt, 
podniosły się krzyki i wołania, które zgłuszył 
grzmiący głos pana Zagłoby: 

— Ha, złodzieje, ludojady, ha, basałyki! do 
nogi was wytłukę, szelmy parszywe! Poznajcie 
rycerską rękę. Ludzi uczciwych po nocy napadać! 
w chlewie szlachcica zamykać — ha, łotry! W po- 
jedynkę ze mną, w pojedynkę, albo i po dwóch! 
Chodźcie no sami! ale łby zostawcie w gnoju, bo 
poucinam, jakom żyw! 

— Koli, koli! — wołali mołojcy. 

— (Chlew spalimy! 

— Ja sam spalę, byeze ogony, byle z wami! 

— Po kilku! po kilku naraz! — krzyknął sta- 
ry kozak. — Trzymać drabiny, spisami podpierać, 
przynieść snopów na łby i dalej... Musimy go do- 
stać! 

To rzekłszy, ruszył w górę, a razem z nim 
dwóch towarzyszów, szczeble poczęły się łamać, 
drabiny wygięły się jeszcze mocniej, ale przeszło 
dwadzieścia krzepkich rąk pochwyciło ją za drą- 
gi, w górze popodpierano spisami. Inni powtykali 
ostrza spis w otwór by cięcią szabli zahamować. 


na głowy stojacym w dole. 

Pan Zagłoba, rozgrzany tryumfem, ryczał jak 
bawół i zionął takie przekleństwa, jakich świat 
nie słyszał, i od jakich dusze niezawodnie zamarły- 
by w mołojcach, gdyby nie to, że wściekłość poczę- 
ła ich ogarniać. Niektórzy kłóli spisami strop, in- 
ni darli się na drabinę, chociaż w czeluści czekała 
śmierć pewna. Nagle krzyk się zrobił przy 
drzwiach i do chlewa wpadł sam Bohun. 

Był bez czapki, tylko w szarawarach i koszu- 
li, w ręku miał gołą szablę w oczach płomień. 

— Przez dach, psiawiary! — krzyknął, — 
Poszycie rozerwać i żywcem brać. 

A Zagłoba ujrzawszy go, ryczał: 

— Chamie, pójdź-no tu tylko. Nos i uszy ci 
obetnę, gardła nie wezmę, bo to kata własność. 
A eo! tehórz cię obleciał? boisz się, parobku? 
Związać mi tego szelmę, a łaskę znajdziecie. Cóż, 
wisielcze, cóż kukło żydowska, sam tu! Wyhy!] 
jeno łeb na strop. Chodź, chodź, będę ci rad — po- 
częstuję, tak żeć się przypomni i twój ojciec dya- 
beł i twoja mać gamratka. 

Tymczasem krokwie dachu jęły  trzeszczeć. 
Widocznie mołojcy dostali się nań i teraz rwali 
już poszycie. 

Zagłoba dosłyszał, ale strach nie odjął mu sił. 
Był jakby spity bitwą i krwią. 

— Skoczę w kąt i tam zginę —pomyślał. 

Ale w tej chwili na całym majdanie rozległy 
się strzały, a jednocześnie kilkunastu mołojeów 
wpadło do chlewa. 

— Bat'ku! bat'ku! — krzyczeli w niebogło- 
sv — bywaj!! 

Pan Zagłoba w pierwszej chwili nie zrozu- 
miał co się stało — i zdumiał, Spojrzy przez cze- 
luść na dół, aż tam nikogo niema. Krokwie w da- 
chu nie trzeszczą. 

— Co to jest? co się stało? — zawołał głośno. 
— Ha! rozumiem. Chcą chlew puścić z ogniem i z 
pistoletów do dachu palą. 

Tymczasem na zewnątrz słychać było coraz 
straszniejsze wrzaski ludzkie, tętent koni. Strza- 
ły zmieszane z wyciem, szczęk żelaza. Boże! to 
chyba bitwa— pomyślał pan Zagłoba i skoczył do 
swojej dziury 'w dachu. 

Spojrzał — i nogi ugięły się pod nim z rado- 
ści. 

Na majdanie wrzała bitwa, a raczej ujrzał 
pan Zagłoba straszliwy pogrom Bohunowych mo- 
łojeów. Napadnięci znienacka, rażeni ogniem z 
pistoletów, przykładanych do łbów i piersi, przy- 
parci do płotów, do chaty i do stodoły, cięci mie- 
czami, pehani falą piersi końskich, miażdżeni ko- 
pytami, mołojcy ginęli, nie dając prawie oporu. 
Szeregi żołnierzy przybranych w krasne barwy, 
siekąc zapamiętale i naciskając uciekających, nie 
dozwoliły im się sformować, ni szablą się złożyć, 
ni odetchnąć, ni dosiąść konia. Broniły się tylko 
pojedyńcze kupy; inni dopinali wśród wrzawy, 
zamętu į dymu rozluźnione popręgi kulbak i gi- 
nęli, zanim zdołali nogą dotknąć strzemienia — 
inni rzucając spisy i szable, zmykali pod płoty, 
więźli między żerdziami i przeskakiwali przez 
wierzch, wrzeszcząc i wyjąc nieludzkiemi głosami. 
Zdawało się nieszczęsnym, że sam książę Jeremi 
spadł na nich niespodzianie, jak orzeł, że druzgoce 
ich cała jego potęga. Nie mieli czasu się opa- 


miętać, obejrzeć: okrzyki zwycięzców, i świst sza- 
bel, i huki wystrzałów gnały ich jak burza gorący 


oddech koński oblewał im karki: *'ludy, spasaj- 


tes!” rozległo się ze wszystkich stron — *'bij, za- 
bij!” — odpowiadali napastnicy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


W kilka chwil później trzy nowe ciała spadły: 
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(Ciąg dalszy). 
OSOBY: 


APRASZ: —  barczysty, wysoki, 
dumny, srogi, chmurny, czarny; koszu- 
la zniszczona i zesmolona — takież spod- 
nie; bez nakrycia głowy, — włosy czar- 
ne, kędzierzawe. .. . Wc 

SAMRA: — średniego wzrostu z 
dzieckiem u piersi — usta czerwone sze- 
rokie; koszula, spodnica, szeroka, fał- 
dzista; chustka. 

3 Dzieci: — 8, 10, 12 lat, nogi gołe, 
koszula, przepaski i płachta. 

JAGA: — Stara baba, brudna ko- 
szula, podarte spodnice, płachta na gło- 
wie, kij sękaty. 

TUMRY: — lat 24, włos niezupeł- 
nie czarny, twarz bielsza od drugich. 

MOTRUNA: — łat 17. 

AZA: — lat 18, koszula perkalowa, 
naszywana koralami, bursztynami, spod- 
nica w kwiaty, fartuch jedwabny, kaftan 
czerwony. 

MAKSYM I FILIP: — jasnowło- 
si. 

JAŃCZA: — lat 22, kapelusz sło- 
miany, kij wysoki. 

PUZA: — niemłody, krępy, brzyd- 
ki, mały. 


namiot 


kicior 


kużnia 


drzewo 


AKT I. 
SCENA I. 


Tumry, Jańcza, Pura, Wyćwa, Digo, 
Szamra, Cygani i Cyganki, i dzieci. 


UWERTURA. 
| Za podniesieniem kortyny obraz jak 
wyżej. 
INTRODUKCYA. 
ŚPIEW No. I. 


CHÓR (cały). 


grają w karty 
mocują się 
18 20-21 16-17 
15 
22.23 
stare cyganki 


u 
biją w kowadło 


stare cygpanki 
18-19 88 


leżą na ziemi 
T P7-8-9-10-11-12 
25 


KOSTIUMY. 


LEPNIK: — Kapota 14351519 — 
spodnie 1693 — buty, kaftan 995/1375, 
czapka siwa, barania. koszula biała. — 

FILIP: — Kapota z kapturem, 
(kaptur zdjąć), spodnie 60185018, buty 
chłopskie, dobrane, koszula biała, pas sło- 
miany, kaftan 2946/878. 

MAKSYM: — Kapelusz czarny, 
chłopski, kapota biała 5349/6849, kaftan 
940 849, buty chłopskie, dobrane, koszu- 
la biała, pas słomkowy, kapelusz czarny 
chłopski, spodnie 7373—6373 brązowe. 

BADYLAK: — Kapota 393/562, 
spodnie 1166822, kaftan 940, koszula 
biała, czapka siwa barankowa, pas włó- 
czkowy, buty chłopskie. 

GRZMOTUŃ: — Kapota 392561, 


j kaftan 940, koszula biała, buty chłopskie 


dobrane, spodnie z Halki brązowe. pas 
włóczkowy, kapelusz czarny chłopski. 
KAJTUŚ: — Kapota 3816/4806, ka- 
ftan 5849/6849, koszula biała, buty chłop- 
skie dobrane, pas włóczkowy. kapelusz 
czarny chłopski, spodnie z Halki. — 
| JANKO: — Spodnie i koszula z 
workowego płótna, kapelusz podarty, 
słomiany. R SZT" 
URBAN: — Kapota 392 561, koszu- 
la biała, pas włóczkowy. spodnie z Halki, 
buty chłopskie, kapelusz czarny chłop- 
ski. 


.a 


' | MIKUŚ: — Kapota 392561, ko 
szula biała, pas włóczkowy, spodnie z 


SKŁAD ZAŁOZONY W 1861 È 


HENRY SGHOELLKOPF, 


GROSERNIK, 
HURTOWNY I DROBIAZGOWY 
232—234 E. RANDOLPH ST. 


Pomiędzy Franklin i Market ul. 
c AGO. 


Halki, buty chłopskie, kapelusz chłop- 
ski. — | 

WAWRYŚ: — Kapota 393, koszula 
biała, pas włóczkowy, spodnie z Halki, 
buty chłopskie, kapelusz chłopski. 

10 CHORZYSTÓW: — Zbiorowe 
płocienki, sukmanki bez wyszyć, buty 
chłopskie, koszule białe, pasy waązkie 
skórzane, kapelusze chłopskie. — 

fi : — Koszule czerwone, 
spodnie 5408/4432, kubrek obłożony Ko- 
żuchem, buty, czapki barankowe. 

SKOŁUB, lirnik: — 2 kostjumy, 
koszule jasne w kwiatki, buty. — 


Najlepszy, ELI EZ mer szwajcarski. 
er Kdamski i ser Permagańaki. 
Fromago de Bria i ser Rokforski. 
Ber z rośliny, Niouszatalaki i Limburski. 
Brunświocki aalcazon. 
Salami Westfalakie szynki. 
Wędzone i marynowana wọgorze. 
Holenderskie sztokfisze. anchoviea 
Nowe holenderakie śledzie, rosyjaki kawiea. 
Prawdziwa francuskie sardynki i azampiniamy 
Francuski groch, najlepsza oliw 
Niemieckie axzparagi, krajana fasola. 
Niemieckie jagły, aoczewica, kaasa pazenna. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kasza Jęczmienna. 
Kasza tatarczana, kasza owpiana. 
Mąka tatarczana, mąka iowa. 
Swiaże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidia, mak. 
AKT I Bwieża orzechy, migdały, oytronat. 

U BSnazone grnazki, wiśnie, prunela. 
Francuskie óliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudia), makarony. 
Najlenzza Vanilie ozakalada s Oacoa. 
Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięsny. 
Prawdziwa kawa Java, 


jak wyżej. 
SCENA I. 


o. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loahak'a. 


1 Niemieckia kołowrotki i grempla. 
C HÓR. Drewniane trzewiki f pantafla (drewniaki). 
Świeże siemię warıywowe, siamię trawy. 
Biemię dla kanarków, aiemię konopnianą 
At rzepakowa, jako i wazelkie inne towary ke- 
Pieśń. rzeDne. 


HENRY SCHOELLKOPF. 


Hej wolna drużyno, śpiew zanuć ochoczą 


3 ERTA NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA 
Nowego powitaj dziś brata, 


Usuwa w M 


Niech dziewki do tańca wesoło wyskoczą godzinach 
Niech zabrzmi piosenka skrzydlata. S ANTAL e E 


Niech żyje nam Tumry, bo dzielny, bo 
|zuch; 


CAPSULES 


MIDY 


Każda pigułka 
nosi taką (wj 
narwę EW” 


wystrzegajele się 
madladewaietw. 


W pokoju — czy w znoju, 
On hula, on tańczy, on robi za dwóch, 
Jak stal mocna jego ręka. 
Kiedy zlany potem, 
Wali sztabę młotem 
Aż kowadło pod nim pęka. — 
Wstają. Jego twarz młodością lśni, za- 
miast taktu 2. 
W oku ma ogniste skry, 
Na cześć jego w jeden chór 
Nućmy bracia pieśń wesołą, 
Niechaj pląsa skoczne koło, 
Niech wtóruje echem bór. 
Żyj nam Tumry, 
Żyj sto lat. 
Ty dziś wolny, 
Tyś nam brat. — 


Na sprzedaż we 
wasystkicA apiskaaA. 


“H. C. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST, 
Pokój 308, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO. 


| 
i 
Sprzedaje po najtańszych cenach: 


Goldzier, Rodgers & Froelich, 


ATTORNEYS AND COUN- 
SELORS AT LAW. 
eOKÓJ 820 


Chamber of Commerce Building 
RÓG LA SALLE I WASHINGTON ULICY 


Taniec CHICAGO, ILL. 
j TAKE ELEVATOR: TEL. MAIN316 
Po śpiewie i tańcach wszyscy do załatwić jaki gram- 
Tumrego: Niech żyje Tumry, wiwat! KTO CHCE towy lub pieniężay 


interes w Starym 
Kraju, ten niech 
się zgłosi osobiście lub listownie do ma- 
szego Kantoru. Zawiadamiamy interese- 
wanych, iż Kantor nasz jest powięksse- 
ny. Zatem kto ma jakie pie 
niądze z gruntu do osiągnięcia, 
spraw ataro-krajakich. Zatemkto ma 

kie pieniądze z gruntu do osiągnięcia, 
lub chee posłać pełnomocnictwo, albe 
uskutecznić jaką intabutacyę lub eke 
tabulacyę, dalej kto chce podać jaką 
prośbę od sądu, lub wyprocesować awoją 
część czy to w austryackim, pruskina 
lub rosyjskim zaborze, ten niechaj się 
zgłosi do naszego Kantoru. Zwłaszema 
wszystkie sprawy gruntowe i spadkowe 
w Galicyi załatwiamy skoro iakutecznia 
albowiam mamy atoaunki z wazystkimi 
Notaryuszami w każdym powiecie w 
Galicyi i w całych Austro-Węgrzeeh— 
Dalej sprzedajemy i zamieniamy domy, 
loty i farmy, asekurujemy od ognia I 
wypożyczamy pieniądze na zakupne 


Jańcza do cyganki: Hej! stara wód- 
ki. 

Cyganie z grup: Wódki, piwa, sper- 
ki, podawać baby! 

Stare cyganki roznoszą napój i ja- 
dło, dzieci pomagają. 
i Digo, ćwicząd rękę w powietazu: 
Teraz moja kolej, daj łapę! bije. 

Jańcza pijąc: Zdrowie [umrego! .. 

Wszyscy: Zdrowie! Niechaj żyje! 

Wszyscy rozchodzą się po scenie. 
Tumry siada pod drzewem po lewej. 

Wyćwa, trzęsie ręką: Aj, Aj, nicch 
Cię bies porwie, walisz jak kopytem. Nie, 
nic, już nie chcę, — 


Chłopek się śmieje i złazi W. D. 


chłop. „, | propertów lub na budowę domów. Prtyl- 
ya F j 3 Ą 4 „duń ce 8 mujemy pieniądze na wypożyczenie na 
_ Digo: Ha to przegrałeś, dawaj ty- edant na Abipotekę. 
ton? C. W. DYNIEWICZ & CO., 
A . > i 805 Milwaukee ave.....blisko Divisiem 
Wyćwa: Albo ja głupi. Ucieka na le- | mej Monroe 1209 Chicago DL 
wo w głąb”. 


Digo: Acha, ty złodzieju! Goni go, 
łapie, mocuje się, śmiechy ogólne. 


Jesteś Chory? 
estes Chory: 

Nie biers daremnie lekarstwa! Przekonaj sią 
naprzód, oo al dolega a atanieas nią w ten 
sposób twoim własnym lakarsam. Prayślj 
nam twój moor, ślinę albo inne odłączenia 
wilgoci twago ciała pod niżej podanym adre- 
sem, załączając równocześnie trzy dolary aa 
egzaminacyę, a my odeślemy cl s pawraltem 
wynik mikroakopicznej i ahemicznej egzami- 
nacyi twego moczu, śliny itd. jako taù ps: 
my zarazem GALE twej choroby jak 
s niej aię maieass wyleczyć, przyłączając ré- 
wnież akutacanie lekarstwo. 

Sztab naszego leczniczego zakładu skie- 
da aię u naistarazych i najpraktyczniejszych 
doktorów, chemików i aptekarzy, wykaa 
aonych w najlepszych szkołach w Europie | 
w Ameryce, LLL najlepaza dyple- 
my. y nie znamy humbugn | gwarantujemy 
dla tego za każdy nası cayn. My nie leczymy 
specyalnych chorób, ale waaystkie choreby 
waszego azczególnego myatemn. 
ppt Jak przysłał odłączenie wilgeoal 
olala: 

Mocz: Napełnij jedną małą 2 unayewę 
butelkę twoim moczem, pierwazym oddanym 
rano, zamknij dobrze korkiem | odeślij da 
naa w malem pudełku axpreaaem a góry epia- 


SCENA II. 


Ciż. Jaga wpada z prawej głębi za- 
dyszana: Ach, Ach! 

Wszyscy: Ao, to co? 

Jańcza: Czy Lucyper zaniemógł i 
po leki pędzisz? 

Digo. Patrzajcie, jaka zadyszana, 
jak stara szkapa? 

Jaga: Gdzie Aza? 

Wyćwa: Acha, tędy droga (do cy- 
ganów), Chłopi gonią i szuka ochrony u 
Azy. 

Digo idzie do Jagi. (T. Jańcza, Wy- 
ćwa, D. Jaga, Puza.) Złodziej baba, pe- 
wno zwędziła jaką kurę. Wszyscy się 
śmieją. 

Wyćwa do Jagi, szukając pod płach- 
tą: Cóż Ci się tam znowu do łapy przy- 
lepiło ? 

Jaga: Gdzie Aza? 

Puza: At gdzie, także pytanie, we 
dworze. l 

Jaga idzie do Puzy. Tumry. Jańcza, 
Digo, Wyćwa, Puza, Jaga. 

Jaga: We dworze?,... 

Digo wskazując: A ot. 

Jaga podchodzi szyderczo do Tum- 
rego. Tumry, Jaga, Jańcza, Wyćwa, Di- 
go i Puza. 

Jaga: A, a o jest jegomość, wielki 
pan. Jeszcze nie uciekł przyszły gospo- 
darz, a. a, a,.... co za łaska, trzyma się 
bandy, dopóki żera (żarcia) w kotle, a 
potem nawet nie powie: bywajcie zdrowi 
i pójdzie sobie, obmierzły gadzio. 

Wszyscy, A to co nowego? 

Digo. Zwaryowała stara dyablica! 

Jańcza: Jak ty śmiesz, jędzo?! 


conym. 

Alina: Napluj do małej szerokiej butelki 
wyplucie z piersi, zamknij korkiem i odeślij 
do nam w ten aam apoaób jak moez. Adres: 


Pedicura Remedy Co. 
460 N. Robey st, Chicago, OL 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorz- 
kie zioła najlepszem lekar- 
stwem na żołądek. 


TRINERA 

POLK AE ROLA 
AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 


A Tumry? 


GORŻZKIEGO 
WINA == 


just kombinacyą wina z zio- 
łami I dlatego atanowi naj 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek i nerwy, które wzbo- 
gaca } wyrabia krew. Do na- 
bycia w aptekach. 


JOSEPH TRINER, 


799 S. Ashland ay., Chicago, III. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Dział Gospodarczy. 
BICIE WIEPRZY. 


(Dokończenie.) 


c) Przygotowanie materyału 
do nadziewania kiełbaśnic. 
Na kiełbasy nadaje się 
mięso z karku, łopatek, 
schabu, podbrzusza i wszel- 
kich innych części, których 
się nie przeznacza do wędze- 
nia lub innych wyrobów. Z 
mięsa przeznaczonego do 
wyrobu kiełbas wyjmuje się 
wszystkie kości, a następnie 
zbiera oddzielnie mięso, a od- 
dzielnie słoninę. Gdy już 
wszystek materyał nagroma- 
dzono na dwie kupki, mięsza 
się go w takim stosunku, by 
na 3 części mięsa przypadła 
1 część słoniny lub bardzo 
tłustej przerastałej wieprzo- 
winy. Niekiedy postępują w 
ten sposób, że do 3 kg. Śre- 
dnio tłustej wieprzowiny do- 
dają 1 kg. mięsa wołowego i 
14 kg. słoniny. 


Przed dalszem urabianiem 
trzeba mięso wyżyłować, to 
znaczy, że trzeba z niego wy- 
ciąć wszelkie ścięgna i chrzą- 
stki. Tylko mięso przezna- 
czone na kiełbasy sieckane o- 
bejdzie się bez żyłowania w 
tym wypadku, gdy do sieka- 
nia używa się młynka, bo tu 
wszystkie ścięgna owiną się 
na waleu i w ten sposób od- 
dzielą się same. Przy sieka- 
niu siekaczami musi się i 
takie mięso podać żyłowaniu. 
Po uskutecznieniu tej czyn- 
ności tj. po wyżyłowaniu, 
mięso przeznaczone na kieł- 
basy krajanc, kraje się no- 
żem w drobne kostki, część 
zaś przeznaczoną na kiełbasy 
siekane, siecze się siekaczami 
lub przepuszcza dwa lub trzy 
razy przez młynek, Ktoby 
nie chciał mieć kiełbas kraja- 
nych, ten wszystko mięsiwo 
przepuści przez młynek. 


Matervał w taki czy owa- 
ki sposób przygotowany, 
zwala się z osobna do płyt- 
kich niecek, tam go soli i za- 
prawia korzeniami. Na 1 kg. 
tego matervału daje się 25— 
30 gr. tłaczonego pieprzu, 1 
i pół przesianego majranku, 
pół gr. angielskiego ziela, 1 
gr. saletry i 1⁄4 ząbka czosn- 
ku utartego z solą, jeśli kto 
w ogóle lubi czosnyczone 
kiełbasy. Ponieważ tak mała 
ilość czosnku nie da się do- 
brze rozmięszać, a rozmiesz- 
czony w krupkach daje się 
tylko tu i owdzie wyczuwać 
robiąc tę partye kiełbasy za- 
nadto pikantnemi, dlatego 
niektórzy masarze po roz- 
tarciu czosnku zalewają go 
pół kieliszkiem araku, a do- 
piero taki wyciąg dodają do 
mięsa. Wreszcie, by cała ma- 
sa była podatniejszą do na- 
pychania, dodaje się do niej 
150 em. (5 do 6 łyżek), 
względnie tyle, wiele po- 
trzeba, smaku wygotowane- 
go z mięsiw, przeznaczonych 
do wyrobu salcesonów. 
Wszystko to trzeba wymię- 
szaąć rękami tak doskonale, 
by całą masa była korzenia- 
mi równomiernie zaprawio- 
na. 


Ważność chowu kóz dla ro- 
dzin robotniczych. 

Koza ma wielką wartość 
dla znacznej części naszej lu- 
dności, jako zwierzę, dostar- 
czające mleka. To też zain- 
teresowanie chowem kóz co- 
raz bardziej wzrasta. Osta- 
tniemi czasy odbyła się w 
Dyseldorfie wystawa rolni- 
cza Pomiędzy innemi wy- 
stawiono też sporą liczbę kóz 
przeważnie białych, rasy 
szwajcarskiej. Na wystawie 
tej premiowano także mleko 
kozie. Nadesłano przeszło 30 
prób mleka koziego. Próby 
te zbadano co do wyglądu, 
zapachu, czystości i zdolno- 
ści dłuższego przechowania, 
Wyniki tych prób podano 
badaniem chemicznym io- 
kazało się, że w zupełności 
odpowiadały stawianym wy- 


mogom. W kilku przypa- 
dkach też rozdano odnośnym 
hodoweom kóz nagrody i od- 
znączenia. 

Mimo to częstokroć spo- 
tkać się można z uprzedze- 
niami do mleka koziego. Zu- 
pełnie niesłusznie, gdyż mle- 
ko kozie tłustrze i zdrowsze 
jest od mleka krowiego, a 
jeżeli kozy bywają dobrze 
odżywiane i czysto utrzy- 
mywane, dają mleka dużo, 
które co do smaku zupełnie: 
dorównuje krowiemu. Cha- 
rakterystyczny zapach ko- 
złowy i ostry smak ma mle- 
ko kozie tłustsze i zdrowsze. 
Stajenka, w której koza się 
mieści jest nieczysta i jeże- 
li koza byle jak jest żywio- 
na, Skoro hodowca troskli- 
wie obchodzi się z kozą, 
zwierzę to wywdzięcza się, 
dostarczając bardzo smaczne- 
go mleka. 


Najważniejszą jest ta oko- 
liczność, że mleko kozie zdro- 
wsze jest od krowiego. Kro- 
wy częstokroć cierpią na tu- 
berkuły, wskutek czego mle- 
ko krowie po większej części 
zawiera baterye tuberkuli- 
czne, które, jak wiadomo, 
powodują u ludzi suchoty. 
Aby unieszkodliwić mleko 
szezególniej dla niemo- 
wląt, poddaje je się steryli- 
zacyi tj. ogrzaniu ponad 100 
stopni Celzyusza. Przez to 
jednak znów mleko to tak 
się zmienia, że staje się tru- 
dno strawnem i powoduje 
rozliczne choroby żołądka i 
kiszek u dziecka. 

Z mlekiem koziem nie po- 
trzeba tak obchodzić się 0- 
stróżnie. Kozy należą do 
najzdrowszych zwierząt do- 
mowych i dają mleko po naj- 
większej części zupełnie wol- 
ne od bakteryi tuberkuli- 
cznych. Można je zatem da- 
wać spokojnie w odpowied- 
niem rozcieńczeniu niemo- 
wlętom i starczy proste te- 
goż mleka przygotowanie. 

Z tego powodu powinno 
mleko kozie daleko częściej 
być używane jako pożywie- 
nie dla niemowląt. Znany 
nam jest pewien lekarz by- 
tomski, który bardzo mle- 
ko kozie dla niemowląt zale- 
ca i piszący te słowa w wła- 
snej rodzinie używał go z 
najlepszym skutkiem. 


Przyten zapamiętać nale- 
ży, że mleko kozie z łatwo- 
Ścią można mieć dwa lub 
trzy razy dziennie świeże, a 
co jest możliwemn z mlekiem 
krowiem, kupowanem z wo- 
zów lub u handlarzy. 

Z tych powodów należało- 
by życzyć, aby robotnicy, o 
ile mają do tego chęć i mo- 
żność, trzymali sobie kozy. 
Bardzo dobry gatunek, zu- 
pełnie biały i bez rogów, zna- 
ny nam jest pod nazwą ‘“‘Sa- 
anenziege.” Gatunek ten za- 
prowadził na Śląsku pewien 
polski właściciel ziemski, ce- 
lem rozszerzania go pomię- 
dzy swoimi robotnikami, ła- 
knącymi zdrowego mleka. 
Kozy te podobno do 8 litrów 
mleka na dobę dostarczać 
moga. 

Niestety wielu robotników, 
choć chciało trzymać kozę, 
nie ma jej gdzie podziać, 
szczególniej iw większych 
miastach, gdzie każda piędź 
ziemi jest wyzyskana. Dla- 
tego życzyćby należało, aby 
odnośne czynniki starały się 
więcej jak dotychczas o bu- 
dowanie stajenek odpowie- 
dnich przy domkach robotni- 
czych, aby robotnik mógł so- 
bie pozwolić na trzymanie 
takiej małej dostarczycielki 
mleka, a z pewnością lepiej 
na tem wyjdzie, jak na cho- 
wie świń, co jest sprawą czę- 
sto zawodną i dość kosztowną 
nawet. 

Ślązak. 


Rzepa ścierniskowa, 
Rzepa ścierniskowa two- 
rzy szybko rosnącą odmianę 
<funipsów 


Tamtejsi rolnicy, przez sto- 


sowny wybór nasienników i 
łączenie pyłków kwiatowych 
wytworzyli wiele odmian tej 
rośliny, bardzo rozpowszech- 
nionej w Anglii, bo tam po- 
wietrze wilgotne i grunt sta- 
rannie użyźniony sprawiają, 
że rośnie bujnie.  Urodzaje 
tej rzepy bywają tam ogro- 
mne. U nas tylko w pomyśl- 
nych latach można otrzy- 
mać podobne zbiory. 

Rzepa najlepiej się udaje 
na czarnoziemiu piasczysto- 
gliniastym, bujnym i wilgo- 
tnym. Marglowanie lub wa- 
pnowanie, przyczynia się 
bardzo do powiększenia jej 
wzrostu i do powiększenia 
plonu. Nadto rzepa wymaga 
gruntu głęboko poruszonego 
i doskonale uprawionego. Na 
gruntach zwięzłych źle się 
udaje, tem gorzej, im grunt 
zwięźlejszy. 

Pod rzepę  Ścierniskową, 
siewaną zwykle po oziminach 
grunt musi być bardzo sta- 
rannie uprawiony. ` Natych- 
miast po zbiorze oziminy na- 
leży ziemię starannie zorać, 
zabronować i zwalcować; gdy 
grunt zazieleni się, orze się 
powtórnie, bronuje i rzepę 
zasiewa. Wszystkie te robo- 
ty winne być ukończone do 
10 sierpnia, jeśli chcemy o- 
trzymać dobry zbiór rzepy. 

Rzepę ścierniskową najle- 
piej siać w rzędy. Zwykle je- 
dnak sieją ją rzutowo, gdyż 
w tym czasie w gospodarst- 
wie jest wiele pilnych robót, 
które nie pozwalają utrzy- 
mywać czysto zasiewu rzę- 
dowego. Kto chce jednak 
mieć zbiór większy, winien 
siać w rzędy. Na mórg wy- 
chodzi 1 do 1 i pół kg. na- 
sienia. 


Niektórzy z  powodze- 
niem próbowali  flancować 


rzepę ścierniskową, zasiewa- 
jac rozsadę wcześniej, tak, 
aby flance do przesadzenia 
wyrosły na grubość gęsiego 
pióra, wtedy bowiem najła- 
twiej się przyjmują. Zwykle 
mówią, iż rzepa flancowania 
nie znosi, to prawda, jeśli 
rozsada jest zbyt młoda i 
cieńka, lub jeśli się ją posa- 
dzi w grunt suchy, a po tem 
nastąpią długotrwałe upa- 
ły. Jeśli jednak rozsadę prze- 
sadzimy w świeżo wyoraną 
rolę pod wieczór, lub jak naj- 
wcześniej rano, póki rosa nie 
obeschnie, to zwykle się u- 
daje. Tym sposobem rzepa 
mając więcej czasu do wzro- 
stu, wydaje znaczniejsze plo- 
ny, niż uprawiana wprost z 
ziarna. 

Chcąc otrzymać podobnie 
obfite zbiory rzepy, jak je 
otrzymują w Anglii, należa- 
łoby ją siać na gruncie buj- 
nym, a oprócz tego zasilać 
ziemię, potrząsając z wie- 
rzchu dobrym nawozem, gu- 
anem lub nawozem owczym 
przekompostowanym. Wsku- 
tek takiego zasiłku posiana 
rzepa od razu się rozwija i 
nie lęka się pchły ziemnej, 
która ją często napastuje. 
Jak tylko posiana rzepa wy- 
rośnie na wysokość dłoni, 
należy ją zbronować; wpra- 
wdzie przytłoczy się ją do 
ziemi, lecz prędko wzmocni 
się i znów podniesie. Potem 
zostawia się ją w spokoju, 
póki nie puszczą się chwasty. 
Wtedy należy ją wymoty- 
czyć, a rzepę, gdzie zbyt gę- 
sta, przerwać, pozostawiając 
roślinę od rośliny nie bliżej 
niż na 30 em. 

Plon rzepy bywa rozmai- 
ty, a.co zależy głównie od 
powietrza. Jeśli lato dżyste 
i ciepłe, można mieć 300 cent. 
metr. z morga; w lata suche 
i 75 eentnarów nie bywa, 
zwłaszcza przy siewie rzuto- 
wym. 

Rzepa jest wodnista i ma- 
ło pożywna. Nie może się 
równać z burakami, mar- 
chwią, a tem mniej karto- 
flami i służy zwykle tylko 
jako dodatek do paszy su- 


angielskich”. | chej. Krowy pasione rzepą 


GAZETA POLSKA W OHIOAGO 


dają wprawdzie mleka wię- 
cej, ale jest ono rzadkie i 
zapach ma nieprzyjemny. 
Przez zimę trudno rzepę 
przechować, łatwo gnije, lub 
staje się drzewiastą i gorzką. 
Należy więc skamnić ją w 
jesieni. 


Praktyczne rady. 

— Lakierowanych przed- 
miotów nie trzeba czyścić 
ciepłą wodą, gdyż przez to 
lak pęka; najlepiej wytrzeć 
je cienką płócienną szmatką, 
umaczaną w oliwie. Bardzo 
brudne przedmioty czyści się 
mieszaniną z równych ilości 
salmiaku i terpentynyv, roz- 
cieńczywszy je wodą. W 
końcu zmyć czystą wodą i 
wysuszyć skórką. TLakiero- 
wane przedmioty, które po- 
łysk straciły, posypać mąką 
i  odpolerować / wełnianą 
szmatką. 


Uczyń cerę swoją piekną w 
domu. 

Każdy może poprawić 
swój wygląd zewnętrzny o 
pięćdziesiąt do stu procent 
przez używanie Severy My- 
dła Leczniczego  Skórnego. 
Mydło to jest zrobione z 
najlepszych materyałów. O- 
czyszcza ono skórę i upiększa 
cerę, usuwa pryszcze i wągry 
i zapobiega tworzeniu się 
zmarszczek. Jest to mydło 
prawdziwie hygieniczne i an- 
tyseptyczne, mogące być u- 
żywane nawet przez osoby 
posiadające nadzwyczaj deli- 
katną skórę: Dobre i dla 
mężczyzn i dla dzieci. Cena 
25 centów za kawałek. U 
wszystkich aptekarzy. — W. 
F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Towa. 


Uczcie się po angielsku! 


Możemy was nauczyć przez pocztę w 
krótkim czasie poangielsku mówić,czy- 
taći pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dla doświad- 
czenia. Piszcie dziś t adresujcie: 
"SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA"' 

712 W. 18th St., Pilsen Station, 
CHICAGO, ILL. 


DLA CIERPIĄCYCH. 


Ks. B. L. Miller, misyonarz, 


poleca KOBOLO, jako najskuteczniej: 
sze lekarstwo na wszelkie choroby po 
wstałe z zaziębienia, jak katar, choro- 
by płuc i na wszelkie choroby żołądka, 
jak zatwardzenie, niestrawność, brak a 
petytu, katar żołądka i na wszelk'e cho- 
roby powstałe z nieczystej krwi i wy: 
cienczonej, jak choroba nerek, wątroby, 
śledziony, reumatyzm itp. : 

Butelka $1.00. Lekarstwo n:ożra na 
być u: 

Kobolo Tonic Med., Oo., 578 N. Pau- 
lina str., Chicago I. 


p Na 


80 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 


Ml. HANDBOOK 


Targcat cir- 


A handsomely illustrated wockly. 
culation of any acientifc journal. Terms, $3 a 
yeart four montha, $L Bold byali nawadoalera. 


UNN & Co, 36:20. New Y 


Branch Office, 6% F Bt, Washington, „0 


NAJLEPSZA MASZYNKA dopisania 
listów, zrobiona ze stali, bardzo trwała 
i praktyczna, na której każdy może 
prędko i łatwo list napisać, litery są 
wyrażne, kosztuje tylko $7.50. Lepszej 
maszynki za tę cenę nigdzie nie dosta- 
niecie. Pieniądze należy nadesłać przez 
Money Order pod adresem: EAGLE 
SUPPLE HOUSE, 531 Noble st., Chica- 
go III. (z) 


PEDICURA 


na pocanie róg, bóle, złą woń itd. 

Przyślijcia 50 cent. w 2 centowych znacz- 
kach pocztowych za jedno pudełeczka lub 
$1.00 na 3 qrmdełeczka. 

EDICURA MASCI. 

Pieniądze także można przesłać przea 
Money Order, L..spraaa, Check lub Registered 
Letter. 

Gwarantujemy pewna nieczenie (w jednym 
t=-odnin) pocenie nóg i rezultaty pacana nóg 
jak wógóle, złą woń itd. nie azkodząc wasze- 
mu zdrowiu — Jee użyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaka inną chorobę te napias- 
cia do nas, a my chetnie odpiszemy i danie- 
siemy jaką maść, medycynę lub pigułki i ma- 
cie używać. Porada unrmo. Adrea: 

PEDIOURA REMEDY CO. NOT INO. 

E. P. Leischnór, Chemist. 
480 N. Robey str., OHIOAGO, ILL. 


[CHOROBY 


uznane za niewyleczalne 
były całkiem usunięte 
przez kuracyę 


Wiel. Xemmana 


Reumatyzm, niestrawność, sła- 
bość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór- 
ne różnego rodzaju, słabość nie- 
wiast po połogu „słabość  męż- 
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina, i. t. d. wszystkie są 
jak najdokładniej leczone, aby 
nie powróciły. 

Wyleczony z reumatyzmu bardzo przykrego. 
Bardzo krótki oddech, ciężki i nieustanny 
kaszel, wyleczony zupełnie. 


Wiel. ka. Nieumanie! — Zaayłam herdecıne 
podziękowanie za wyleczenie. Jestem obecnie 
zdrów aunan Wagi mi przybyło. Jestem 
waaół | silny. Cacząłem już pracować, i dech 
jakoteż i kaszel, wcale mnie nie męczy. Po. 
zostaje na zawaze wdzięczny. Jakóh Zaleski, 
Box 205, Amsbry, Pennsylvania. 


Wyleczona po 6-cin latach cierpienia na cho- 
roby niewieście, ból w krzyżu i pomiędzy 
łopatkami, słabość, zatwardzenie i puchli- 
na około kostek. 


Cieszy tnie nadzwyczaj, byś w atanie 
uwiadamió ciebia Ks. Dobrodziaju, ia żona 
moja jest zupełnie zdrowa po cierpieniu wiel- 
klem przez przeszło 6 lat,, a przez ten Czak, 
łóżka blisko wcale nie opuściła. 

Nie tylko do zdruwia była przywrócona 
ale 15 funtów wagi jej PENEO: Jest joj 
życzeniem, aby liat ten był opubi.: :owany, 
AŻ mogli korzystać ci, którzy podobnie 
cierpią. 

Ja z żoną i z dziećmi dziękujemy ei pa 
stokroć razy za tak akuteczne lekarstwo. 

Niecaj Fan Bóg błogosławi waa zdrowiem 
i długiem życiem, abyś był pomocą cierpiącej 
ludzkości. 

Pozostaję s szacunkiem 

Józef Praia, 
1427 N. 16th 8t., St. Louis, Mo, 


DA kM: ) wyślę wam poucza- 


jącą książkę sposobu 
mojege leczenia. Piszcie dzisiaj a nie 
odwiekajcie jednego dnia. Zawsze 
załączyć Że. markę. Adremujcie: 


REVEREND NEWMAN 


1361 W. Lake st., Chicago, Ill. 


W zgłaszaniu się wymienić ''Gaze- 
tę Polską.” 


11 D T, 
KUŚNIERZ. 
Wyrabia rozmaite FUTRA i KOZU- 
CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki ze 
skór owczych własnej wyprawy i rę: 
cznego szycia, a także czapki i rękawi- 
ce. 
Robiący obatalunki, niechaj przyśle 
jakąkolwiek miarę: 
Stan. Bobowski, 
Downers Grove Ill 


(Gostyn) 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY SPEGIALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyżn, 
Kobiet i Dzieci. 
Oftaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu  doktorowi, który 
nyleczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


awojemi „:edycynani Z? ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia- 
ła, załącz koamyk włosów i 2 ceatową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią 
żeczkę, opiaującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich eposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Tolede ©. 


Opłaci się pisać do nas! 


Kto chce kupić tanlo 
kalążki do nab. albo po- 
wiedclowe, różańce, ER 
plerze, krzyże lub inne 
rzeczy do nabożnego u- 
Żytku katolikom potrze: 
bne, figury áw. t obrazy, 
ramy do obrazów, &ztuū- 
czne kwiaty, wianki, bu- 
kiety itp. niechaj plaze po katalugi do 
JOS. KWAŚNIEWSKI, 
654 Becher St Milwaukee, Wia. 


NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie i utrzy- 
manie włosów: 
Tysiące łysych ludzi do- 
ba, Wstrzymuje wypadanie 
stały piękne włosy 
włosów z głowy w krótkim czasie 
W miejsce starych porastaję no- 
we nader barwne włosy. WSZEL 
KIE INFORMACYE DARMO. Po 
szczegóły piszcie, załączając 2e. 
znaczek pocztowy. 
PROF. J. M. BRUNDZA. 
Brordway & S 8, Brooklyn N. Y. 


-JEST NADZIEJA 


DLA NAJBARDZIEJ CHOREGO W CHWILOWEM UŻYCIU 
DRA PIOTRA 


GOMOZO 


Nie było tak złego wypadku, tak beznadziejnej choroby, której 


by to stare, czasem wypróbowane lekarstwo ziołowe nie pomogło. 
Reumatyzm, Choroby Wątroby i Nerek, Niestrawność, Zatwar- 
dzegie I wiele innych chorób szybko znika za pomocą jego użycia. 

Jest ono prawdziwie przyrządzone z czystych zdrowio - dajnych 
korzeni I ziół, Nie sprzedają go w aptekach, ale można go nabyć 
od specyalnych agentów, zamianowanych przez właścicieli. 

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO. 
112 - 118 Co. Hoyne Ave., CHICAGO, ILL. 


50.000 = DARMO „5. 


Omawiających choroby męzkie szczególnie 


NSA DR. JOS. LISTER & CO., 


22 — 5th Ave, A 


POLSKA APTEKA, 


P. AI, 


CHICAGO, ILL., U. 8. A. 


257 Hanover street, 257 
Boston, Mass. 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i za- 
granicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela 
bezpłatnej porady na wszelkie choroby. 


Polskie Farmerskie Kolonie. 


Naokoło wiosek: Pulaski, Sobieski i Krakowa w Stanie Wisconsin 
są najstarsze i najlepsze w Ameryce. 


Nasze Polskie wioski mają koleje że azne, Dworce kolejowe, Poczty, 
Polskie kościoły, Polskie szkoły i Polskie składy interesowe. 


Nasze kolonie mają przeszło dwanaście 


set Polskich farmerów i 


gruntu dosyć, ażeby 600 więcej familii mogło się osiedlić. 


My sprzedajemy grunta tanio. 
Po informacye piszcie do: 


J. J. HOF LAND COMPANY, 


SOBIESKI, WIS. 


KALENDARZE na rok 1906 


Pieniądze najleviej przy 
syłać przez Money Order, v 
znaczkach pocztowych lut 
w registrowanym liście. 

Kalendarzy nie wydaje się 
napremią. 

WIELKI KALENDARZ U 
niwersalny Tom I. 65c 
WIELKI KALENDARZ U 
niwersalny Tom II. 65c 
SKARB RODZINNY .50c 
PRZYJACIEL  ŻOŁNIE 

RZA 30c 
NAJŚWIĘTSZA RODZI 

NA 30c 
ILUSTROWANY 
KALENDARZE Maryań 
ski, Miarkiego.. z Niko 
łowa 20c 

Powyższych kalendarzy pozo 
stało nam jeszcze nie rozprzeda 
nych kilka tysięcy egzemplarzy 
Dla tego pododajemy każdemn 
Darmo, kto tylko kupizanajmniej 
jednego Dolara. Do każdego Dola 
ra zakupna książek po cenie ka 
talogowej, dodajemy 20 centów w 
kalendarzach, tak długo jak star 
czą. 


W. Dyniewicz, 532 Noble st. 
Chicago. M 


NOWE KSIĄZKI Z EUROPY. 
W tych dniach ctrzymaliśmy znaczny 
zapas ksiąeżk, wydanych przez Tow. 
<< Uniwerstytetu Ludowego” 
Książki te są w broszurowej oprawie, a 
treść ich jest bardzo pouczająca i przy 
atępna. 
Opowiadanie Bartosza o Polsce, napisa 
ła M. Wysłonchowa. Cena ... ... be. 
Losy Jacka Kozika, opowieść z pod 
Moskala przez Wacława Zmudzkie 
go. Cena 10e. 
Pod Wiedniem, opowieść na tle histo 
rycznym przez Eustachego Sniłow 
skiego. Cena 206. 
Wojciech Bartosz Głowacki, rolnik-bo 
hater, nakresli? Eustachy Smiałowski 
Z obrazkami. Cena 10e. 
Z pod chłopskiej strzechy, zbiorek pa 


ezyi chłopa z nad Wisły, Ferdynarda | 


Kurasia. Cena 256 
W. DYNIEWICZ. 


532 Noble st. Ohicaga, I. 


D 
kupić szezero-złety 


Kto cnce lub srebrny zega 


rek, łańcuszek, pierścionek, kolezyki 
broszki z orłem lub herbem polskim 
lub tp., niech pisze po piękny iluatrowa 
ny katalog i cennik, a zaoszczędzi na 
pewna 35 do 50 c. na każdym dolarze 
kupujące złote lub srebrne wyroby ? 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne od 
znaki i medale dla towarzystw i klu 
bów. Adresować należy: 


K. STACHOWSKI & CO. 
533 Noble at., Chieago NI 


30c | 


w Galieyi. | 


Polak» Ruski Doktór M. Ziselman. 


Pamiętajcie: 1 
Parmenter śtr., 
Boston, M asa. 
Mieszkam na 


pierwszem piętrze, 
białe drzwi. Wyle- 
czę wszelkie choro- 
by nawet cbronics- 
ne, bardzo skutecznie, Nie uduwajcie 
się po mnie do apteki, która słę znajdu- 
je pod mojem mieszkaniem. Godziny o- 
fisowe: od 9 do 11 rano; od 1 lo 2 po 
południu; i od 6 do 8 wieczorem. Tele- 
fon 1967 — 3 Richmond, (oct. 9) 


DOBRE RADY. 


Jeżeli chcenz wiedzieć 


Jak być pięknym 
Jax mieć 
ŁADNE, BUJNE 


WŁOSY, 


| to przyślij swoje nazwisko, dokładn va 
dres, a my ci poślemy darmo ładną 
książeczkę pod nazwą *' Dobre rady”', a 
której możesz mię dowiedzieć dużo po- 
| tytecznych rzeczy. Książeczka ta powia- 
na być w każdym domu. 


The Rutkowski Co. 


273 Potomac Ave., Buffalo, 


introligatornia W. Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


N. Y. 


Przyjmujemy wszelkie ksią- 
żki Jo oprawy po przystępnej 
cen.a, Kto chce mieć opra- 
wioną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle I napisze jaka 
nia być oprawa, skórkowa czy 
płócienna, a odwrotną pocztą 
otrzyma odpowiedź, ile opra- 


wa będzie kosztowała wraz 
z przesyłką. 


Wyszła z druku książka p. t. 
NOWA METODA LECZENIA BEZ 
LEKARSTW I BEZ OPERACYI. 
która oprócz tego 
zawiera takie taje- 

mnice: 

Jak się robi go- 
rzkie i leczniee wi- 
na. 

Jak nabyć lub zredukować nadmiar 
tłuszczu. 

Jnk siwym włosom przywrócić kolor 
naturalny. 

Co robić ażeby nabyć piękne i bujne 
włosy. 
| Jak usunąć piegi i żółte place z tws- 
rzy i inne ważne rzeczy, 

Wartość tej książki jest $1.50, lecz 
ażeby każdy mógł ją nabyć, wyślemy 
pocztą opłaconą, za otrzymaniem tylko 
30 et. 

Przyślijeie w markach lubsrebrem a- 
dresując: 

J. M. RUTKOWSKI, 
| 829 Fillmore Ave., .. BUFFALO, N. Y. 

Książka ta dużego formatu i zawiera 

112 stronnie. 


GAZETA POLSKA W CHICAGU 


POSZUKIWANIA. 


KAZDY ABONENT *'Gazety Polskiej” 
ma prawo do jednorazowego zamie- 
szczenia DARMO poszukiwania lub 
Sprzedaży Gruntu, Własności i td. 
nie wynoszącego więcej nad jeden 
eal. Następnie płaci od cala 50e. za 
każdorazowe ogłoszenie lub 3 razy 

za $1.00. 


POTRZEBA ludzi zdolnych i ener- 
gicznych do rozpowszechniania ‘'Gaze 
ty Polskiej'' i sprzedawania książek w 
Philadelphia, Pa., i okolicy. Zgłowić się 
do agentury Gazety Polskiej 2610 E 
Allegheny ave., Philadelphia Pa. (x) 


z a | zz "A 

POTRZEBA ludzi zdolnych i ener- 
gicznych do rozpowszechniania ''Gaze-- 
ty Polskiej””” i sprzedawania książek w 
Pittsburg, Pu., i okolicy. Zgłosić się 
do agentury **Gazety Polskiej’ 1729 
Carson str.. Pittsburg, Pa. (x) 

POSZUKUJĘ brata Józefa Kurpiewi- 
cza, pochodzi z gub. Suwalskiej, pow. 
Augustów, gm. Dispuda, wieś Lipówka. 
Proszę zgłosić się pod adresem: Michał 
Kurpiewiez, Kienosha, Wis., Maple at., 
No. 192. 


poz zi 
80 AKROWA farma na sprzedaż, trzy 


mile od miasta, dobre budynki; 2 akry 
sadn na głównych drogach. Blizko szko- 
ły i kościoła polskiego. Cena umiarko- 
wana, zgłosić zię do: Józef Man, Tror; 
Wis., R. F. D. no. 2. 


15 DOLAROW SZYFKARTA DO 
KRAJU! KTO CHCE Z TEGO KO. 
RZYSTAC? Ostatnia sposobność jeszcze 
na bardzo krótki czas! Szyfy expre. 
sowe najlepsze. Nie wydawajcie dużo 
pieniędzy za szyfkarty do kraju! Pisz. 
cie do nas, a my Wam takie same szy. 
fy damy TYLKO za 15 dolarów! Od. 
jazd szyfów na następująte dnie: na 
17, 22, 24, 26 i na 30 września — na 
8 i na 13 października — Zamawiajcie 
miejsca! Jedźcie na te terminy! Radzi. 
my to z serca! nie pożałujecie. Piszcie 
do nas na adres: THE IMMIGRANT 
LABOR EXCHANGE, INC., 70 Green. 
wich St, NEW YORK, N. Y. 


ťou o o 
JEZELI chcesz dostać dobry $15.to 


złoty zegarek z gwarancyą na 20 lat za 
swoją małe pracę, trudy, napisz do nas 
natychmiast, a my cię poinformujemy 
jakim sposobem, pisz do nas odkrytkę 
tt Metropolitan Jewelry House ** 416 So. 
Chapin st., South Bend, Ind. |38| 
Z z o 

POSZUKUJĘ panny, przedawczyni 
do sztoru nowo-otwartego. któraby u- 
miała sprzedawać *'Dry goods”, zara- 
zem żeby umiała pisać i czytać po pol- 
sku i angielsku. Jeżeliby posiadała jaki- 
kolwiebądź majątek, to jeszcze owszem, 
bo mogę się z nią później ożenić, po- 
nieważ dotychczas jestem kawalerem, 
liczę tylko 24 lata. Interesowane niech 
piszą na adres: F M. Jurema, ® 11, 
P. O. Oakburn Man., Canada. i 
ae 

DARMO. Kto chce mieć dobrą i po- 
żyteczną rzecz do czytania, ten niech 
poślę swój adres i 2 centowy znaczek, a 
ja poślę mu to darmo. Mój adres: Mrs. 
J. SŚwanoffy. 1718 Washington Ave., 
Tremont, N. Y. 138] 
e e a E 

NA SPRZEDAZ lub wymianę na far- 
mę ''Grosernia i Buczernia”' z domem 
lub bez domu. Interesowani niechaj 
zgłoszą się listownie lub osobiście pod a- 
dresem: B. Kowalski, 2650 Bernard st., 
Chicago, Tl (Irving Park.) |38| 
A e e e e E 

TYLKO KILKA DOLAROW 
kosztuje u nas azybki odjazd do kraju 
na najlepszych pasażerkich okrętm:b 
przy małej usłudze. Jazda od 1—S dni. 
Odjazd do Hamburga, Bremen. Rotter- 
dam i Antwerpen co drugi dzień na 
przemian. Opieka braterska. Ręczymy 
za zadowolenie. Nikt nie ma więcej 
wydatkór. Spróbuj i napisz list, a bliż- 
sze objaśnienia odwrotną poczty zaraz 
nastąpia. Immigrant Lahor Excnange 
Ine., 70 Greenwich st.. New York, N. Y. 
a 
"KTO CHCE zachować zdrowie i pię- 
kność aż do najpoźniejszej starości i 
mieć zawsze bujne i piękne włosy, niech 
napisze do nas po książeczkę ‘‘ DOBRE 
RADY ''. Za nadesłaniem 2e. marki na 
przesyłkę wysyłamy każdemu natych- 
miaat darmo. 

Ta cudowna książeczka powinna się 
unajdować w każdym domu. Adres: 
The Rutkowski Co., 273 Potomac Ave., 
Buffalo, N. Y. 140] 
PEC i a W E RE E, 


$ISSZYFKARTA DOKRAJUSI5! 


na pospieszne azyfy. Wyanyłka pieniędzy da 
kraju po cenach najniższych; ręcaytmy, ża 
pieniidsa bedą w kraju za 12 dni odebrane. 
edície də kraju tylko ren nas, a będziecie 
za waaystkiego aadowole Rıyfy odchodzą 
eo drugi dzień. Zaai „narzych cyrkula: 
ray, a KARÓRIA zaraz da 


RCELI REICH © & OO. 


ER polski 1 Biuro ZE EU 


27 Waahington Str. NEW YORK, N. Y. 


181] 
om z z e 
GENERALNA DYREKCYA Towa- 
rzystwa Okrętowych i Kolejowych Bi- 
łetów oznajmia, że każdy pragnący wró- 
eié do Rodzinnego Kraju, lub sprowa: 
dzić Rodzinę, może nabyć Szyfkartę 
«wprost z naszej kompanii. Piszcie pa 
imtormacyę wprost do General Steam- 
ship and Railroad Ticket Company, 
44—56 Broadway, New York. 
e M 
POTRZEBA agentów na Pensyą i 
Komisowe. Za 4ct. wysyłamy wszel- 
kie dokumenta. The Salutary Co., Du- 
luth, Minn., Dept. 2. (41) 


POSZUKUJĘ Jana Bujarskiego po- 
chodzi x Galicyi miasta Jarosławia. 
Ktoby o nim wiedział iub on sam 
niechaj da *nać pod adresem: John 
Bednarowiez, Park Place, Pa. 


Sa E 

DARMO DAM KAZDEMU 5 hardzo 
ważnych recept, które mnie kosztowały 
$25.00, oraz wyślę moje bogate cyrkula- 
rze i katalogi, opisujące przeszło 2300 
różnych recept, przepisów i formuł han- 
dlowych. Na koszta prze. vłki i opako- 
wanie, proszę załączyć 1l0ct. srebrne, 
lub w markach pocztowych. Ka dy kto 
pragnie dowiedzieć się różnych cieka- 
wych pożytecznych rzeczy, niech pisze,a 
nigdy nie pożałuje i będzie mi wdzię- 
cznym. Adres: A. Fijal & Co., Ib 205, 
Gilbertville, Mass. 1G391 


DARMO! 
Kta chee otrzymać najnowszy katalog 
książek do nabożeństwa, pawieńclawych 


artykułów religijnych i wielu innych rieczy, 
niech nam przyźle swój dokładny adres, a 
my mu wyazlemy natychmiaat nası katalog 
zupełnie darmo. 

F. JEDRZEJEWNSKI, 
1070 Broadway, Buffalo, m. Y.|40| 


jcagoskie parafie katolickie: 


wznosi się w tym samym 
czasie instytucya katolicka: 
roboty około nowego uniwer- 
sytetu katolickiego św. Igna- 
cego raźno postępują na- 
przód — a teraz zaczęto już 
pracę nad budową szpitala 
katolickiego. Dowodzi to pię- 
knego rozwijania się życia 
katolików :w mieście Chicago 
i okolicy. 

Dnie poniedziałek i wto- 
rek dały nam próbkę mgli- 
stych dni Londynu. 


DOBRE SILNE NATARCIE 
PAIN-EXPEŁLEREM 


zdziała więcej, niż wszystkie 
inne lekarstwa razem, lecząc 
Ból Gardła i Piersi i inne cho- 
roby, powstałe z uporczywega 
Zaziębienia. Na sprzedaż we 
wszystkich aptekach, butelka 
po 25 i 60 ctw. Prawdziwy 
tylko z naszym znakiem han- 
dlowym «kotwi ic”. 


F. Ad. Richter & Co., 
215 Pearl Str., New York. 


Na zamulenie żołądka używaj Dra 


Richteru Kotwicznych pirułek 
Kongo. Kupisz je w aptekach 
po 25150 ctw., albo my je poślemy 
pocztą. 


W 


w 


oddali. 


NOWINY MIEJSCOWE. 


Przed kilku tygodniami 
jeden z sędziów chicagoskich 
skazał pewnego nędznika na 
zapłacenie $100 kary za wyr- 
wanie języka koniowi. Zna- 
lazł się też podobny nędznik 
— męczyciel zwierząt, mu- 
rzyn William Newman, któ- 
ry zajęty jako zwykły posłu- 
gacz w pewnym szynku pnr. 
6319 Halsted ul., przemyśli- 
wał nad sposobami wytępie- 
nia nagromadzonych w sute- 
renach szynku szczurów. 
Przyjaciele jako środek za- 
radczy polecili mu, złapanym 
szezurom wypalić oczy i pu- 


nić nadchodzącej csoby. 


kiem pierwszych wnet się 
wyniosą. Posługacz paląc o- 
czy szczurom, dotknął sier- 
ści szczurów w łapkach, któ- 
re spaliły się na węgiel. Sta- 
wiony przed trybunałem sę- 
dziego Lantry uszedł z małą 
karą, bo zapłacił tylko $10. 

Stanisław Stepek, liczący 
lat 19, 751 Holt ave., i Adam 
Tobiasz, lat 21, T7 West Di- 
vision str, przyznali się 
przed sędzią śledczym da 
współudziału w uplanowaniu 
zamordowania Louisa Falar- 
deau. Falardeau liczący lat 
60, został przed tygodniem 
zastrzelony w swoim sklepi- 
ku, pn. 596 Noble st., Ste- 
pek i Tobiasz zeznali, że Jan 
Kapusqta zastrzelił F'alarde- 
au. 

J.I. Ogden Armour prze- 
słał naczelnikowi straży o- 
gniowej Horanowi czek na 
$500 jako dowód wdzięczno- 
ści za energiczną działalność 
straży przy gaszeniu ognia w 
stockyardach, jaki miał miej- 
sce w ubiegłą niedzielę. 

Sprawa Fitzegeralda, o 
skarżonego o sprzeniewierze- 
nie $143.000 z filii skarbca 
federalnego w Chicago, zo- 
stała w czwartek ze sądu wy- 
rzucona, Powodem takiego 
postąpienia sądu było to, że 
władze fedxralne odmówiły 
współudziału w dochodzeniu 
winy. 

Czterysta robotników wło- 
skich i słowackich zajętych 


Żki: 


gielski za 30 et. 
lub 


1.00, 
3. 


Zjednoczonych za 10 ct. 
4. Prawa i Reguły 


lami Stan. Zjed. za 10ct. 


nisława Kostki 


zastosowane do okoliczności, 


śpiewem, 
muzyką. 

Dorożkarz nazwiskiem 
Michacl Clark, który odwozi 
gości z hotelu ‘“‘Auditorium”’ 
znalazł w swojej doróżce wo- 
reczek zawierający gotówki i 
klejnotów na $3.700, i oddał 
je zarządowi hotelu. Clark 
odwoził panią Lenę Blanding 
która mieszkała w hotelu 
“ Auditorium”, na stacyę ko- 
lejową. Kobieta brak pienię- 
dzy i klejnotów spostrzegła 
dopiero po przybyciu do New 


urządzaniem podwyższonego Yorku. Natychmiast zatełe: 
"i ag so M grafowała do zarządu hotelu 
b EE. Pó ISEicji Panialtorinm”! © zebe, wyć 
mieścinie Austin rzuciło w 


znaczając równocześnie $100 
nagrody znalazcy. Clark spo- 
strzegłszy ogłoszenie o zgu- 
bie, przepatrzył doróżkę, i 
znalazłszy zgubę odniósł do 
zarządu hotelu, gdzie otrzy- 
mał $100.00 nagrody. 


Z AMERYKI. 


Jedno lekarstwo na wszyst- 
kie choroby. 

NEW YORK, N. Y. Hud- 
son Maxim, wynalazca pro- 
chu bezdymnego zwanego 
‘“Maximite” od nazwiska 
wynalazcy, obwieścił światu 
że wynalazł lekarstwo któ- 
rem będzie można skutecz- 
nie leczyć wszelkie choroby. 
Lekarstwem tem jest chlo- 


zeszły piątek pracę z powodu 
zarządzonej zniżki w zapła- 
cie tygodniowej jaką otrzy- 
mywali. Kolej według twier- 
dzeń robotników zniżyła im 
zapłatę już i tak bardzo mar- 
ną — z $1.50 na $1.25 dzien- 
nie. Rezultatem rzucenia 
pracy sześć wielkich maszyn 
konkretowych stoi zupełnie 
nieruchomych. 

W Evanston rozpoczęto 
już pracę nad budową nowe- 
go szpitala Sióstr Francisz- 
kanek kosztem $80,00. Nowy 
szpital przyłączony będzie do 
starego nie dość obszernego 
gmachu wage pnr. 365 
Ridge ave., który okazał się 
stanowczo za mały m z powo- 
du wielkiego napływu pacy- 


entów chcących leczyć się w |rvna, którą będzie można 
pięknej okolicy, nad brze- | przeprowadzać przez ciało 


człowieka za pomocą elekt- 
ryczności, zabijając nią 
wszelkie zarazki chorób roz- 
maityvch. Wynalazca zapyta- 
ny czy może tem lekarstwem 
przedłużyć życie ludzkie w 
nieskończoność, odpowie- 
dział przecząco, gdyż śmierć 
z czasem musi zabrać czło- 


giem jeziora Michigan. Fun- 
duszu na budowę nowego 
gmachu szpitalnego dostar- 
czyły w większej części chi- 


hojne też składali datki mie- 
szkańcy pięknego Evanston i 
ich bogaci przemysłowcy. 
Już druga więc w Evanston 


Tak 
rzut oka wydaje się, patrząc 
na te chmury mglistego py- 
łu, zasłaniającego widnokrąg 
rzeczywistości 
jest to dym z palących się 
lasów w Wisconsinie, który 
wiatr niesie w kierunku po- 
łudniowym, ścieląe jakby ga- 
zy na placach i ulicach mia- 
sta. W powietrzu czuć woń 
spalenizny zieleniny leśnej, 
a wiatr północny przynosi co 
raz nowe tumany duszącego 
dymu, który przysłania słoń- 
ce i tamuje oddech, Wpraw- 
dzie w Chicago nie jest jesz- 
cze tak źle. Jak telegramy 
donoszą, daleko gorzej jest w 
Milwaukee, gdzie dym tak 
zaścielił ulice, że na kilka 
kroków niepodobna rozróż- 


Dla Polaków chcących zo- 


ścić między drugie, zapew- |stać obywatelami Stanów 
niając, że te spłoszone. pis- | Zjednoczonych najpotrze- 


bniejsze są następujące ksią- 


1. Pośrednik  polsko-an- 


Reussnera Samouczek za 


2. Słownik angielsko-pol- 
ski i polsko-angielski za $1. 
Konstytucya Stanów 


dla 
pragnących zostać Obywate- 


W niedzielę w sali Św. Sta- 
odbył się 
wspaniały obchód 225 let- 
niej rocznicy odsieczy Wie- 
dnia przez Króla polskiego, 
Jana II Sobieskiego. Do sa- 
li zgromadziły się liczne tłu- 
my publiczności. Uroczystość 
otworzył ks. Siatka, przewo- 
dniczącym był p. W. Jóźwia- 
kowski. Wygłoszono mowy 


a przeplatano je pięknym 
deklamacyami i 


SZ lecz może przedłużyć 
życie ludzkie i usunąć cho- 
roby. 


bójca cierpi na pomieszanie 
zmysłów. 

Wściekła wiewiórka. 

SPRINGFIELD, Ill. Wie- 
wiórka cierpiąca na wściekli- 
znę ARE po ulicach mia- 
sta, kąsając każdego, kogo 
napotkała po drodze, aż ją w 
końcu 4astrzelono. Pokąsa- 
nych zabrano do zakładu Pa- 
steura w Chicago. Fred Pa- 
terson, 40 lat liczący, oba- 
wiając się strasznej śmierci 
od „pokąsania, odebrał sobie 
życie za pomocą trucizny. 


Barbarzyństwo. 


NEW YORK, N. Y. Dr. 
George Shrady, koroner z 
Manchester i Manhattan, 
dowodzi, że uśmiercanie e- 
lektrycznością skazanych ma 
śmierć zbrodniarzy jest bar- 
barzyństwem w wysokim 
stopniu, gdyż elektryczność 
nie zabija skazańców, a do- 
piero sekcya ich ciał sprowa- 
dza śmierć. Dowodzi on, że 
skazaniec ogłuszony zostaje 
tylko pra adem elektrycznym i 
żyje wówczas, gdy lekarze u- 
zmali go za zabitego. Właści- 
wym katem jest dopiero chi-- 
rurg, który kraje rzekomego 
trupa. Wywody dra Shrade- 
go przyjmują inni lekarze z 
niedowierzaniem. 


Drutownia spłonęła. 


DE KALB, NI. Spaliła się tu 
niemal doszczętnie fabryka 
-firmy J. Haisch Wire Co. 
Straty materyalne wynoszą 
około $200,000, częściowo 
tylko pokryte zabezpiecze- 
niem. Przeszło 100 robotni- 
ków jest pozbawionych pra- 
cy na. czas nieograniczony. 


Przeciw murzynom. 


ENID, Okla. W stanie O- 
klahoma przeprowadzono 
prawo, mocą którego murzy- 
ni nie mogą jeździć razem z 
białymi w pociągach kolejo- 
wych. Kompanie kolejowe 
muszą mieć osobne wagony 
dla białych i dla czarnych. 
Próbowano obalić to prawo 
za pomocą sądów, lecz sę- 
dzia dystryktowy Cotteral 
orzekł, że prawo to nie 
sprzeciwia się nieczem kon- 
stytucyi Stanów Zjednoczo- 
nych, więc musi być podtrzy- 
mane. Mądry sędzią — ni- 
czem Salomonl.... 


Wystawa, 


NEW YORK, 11 września. 
— Po 20-letniej przerwie od- 
będzie się w Londynie zno- 
wu wystawa specyalnie ame- 
rvkańska w roku 1909. Na- 
zywać się będzie *'Golden 
West and American Indust- 
ries Exposition”, a trwać 
będzie od maja do paździer- 
nika. Pomieści się w gma- 
chach i zabudowaniach Earl's 
Court. Wstępnemi pracami 
zajmie: się komitet złożony z 
majętnych przemysłowców, 
artystów, urzędników itp., 
na których czele stoi lordma- 
yor Londynu, 


Zezwolenia policyjne na.... 
Chrzciny. 


WATERBURRY, Conn. 
Władze sadowe i policyjne w 
Bristol, Conn. zadecydowały, 
że odtąd mają być wyjmowa- 
ne zezwolenia na odbycie 
chrzcin i policya będzie obe- 
cna przy zabawie. W ostat- 
niech bowiem czasach na 
chrzeinach u Włochów i Po- 
laków zamieszkałych w tem 
mieście nie obeszło się ani 
razu bez bójki na sztylety, 
rewolwery lub pałki. Zabija- 
ki przynoszą tylko wstyd na- 
szej narodowości. 


Sake piekielna, 


KA GIRT, N. J., 14go 
września, W przesyłkach po- 
cztowy rch adresow anych do 
aa Stanu New Jer- 
sey, Forta, władze pocztowe 
znalazły pakiecik zawierają- 
cy maszynę piekielną. Otrzy- 
mawszy zezwolenie od gu- 
bernatora, urzędnicy ostróż- 
nie otworzyli pakiet i znale- 
ziono w nim proch, kule i za- 
pałki. Były one tak ułożone, 
że gdyby szybko otworzono 

pakiet, musiałaby nastąpić 
eksplozya. Znaleziono też 
kartkę, na której było napi- 
sano: '*Proszę mi natych- 
miast donieść o zmianie a- 
dresu. Lepiej mię pan po- 
znasz, gdy się zobaczymy. 
Armata jest przeznaczona do 
zniszczenia haniebnej gospo- 
darki stanowej.” Władze za- 
jęły się wyszukaniem oddaw- 
cy pakietu. 

Zamach? 


DETROIT, Mich., 14-go 
września. — Aresztowano tu 
niejakiego J. Zboralskiego, 
liczącego lat 19, z Buffalo, 
N. Y., podejrzanego o zamiar 
zabicia księdza Witolda Bu- 
haczkowskiego, przełożonego 
seminaryum polskiego w De- 
troit. 

Zboralski przez szereg lat 
był studentem seminaryum 
w Detroit. W ostatnim roku 
zaniedbał się w naukach, 
skutkiem czego ksiądz Bb- 
haczkowski odmówił mu wy- 
dania dyplomu.  Zboralski 
cierpiał z tego powodu mo- 
nalnie, Kilkakrotnie wynu- 
rzył się przed swymi kolega- 
mi, że zabije księdza Buhacz- 
kowskiego. To samo miał po- 
wiedzieć do księdza Szalcze- 
wskiego i księdza Pitasa. 

Ksiądz Pitas wobec tego 
zawiadomił telegraficznie 
księdza Buhaczkowskiego, że 

Buffalo ktoś się wybiera 
do Detroit, który go chce po- 
zbawić życia. Zawiadomiono 
o tem policyę, lecz pomimo 
jej czujności, 
wszedł do kaneelaryi ks. Bu- 
haczkowskie 


Byk zniszczył balon. 


PORT JARVIS, N. Y. 
Członkowie tutejszego klubu 
aeronautycznego poraz pier- 
wszy dokonali wzlotu balo- 
nem. Balon wzniósł się kil- 
kanaście stóp w górę i poszy- 
bował na farmy, poczem 
skutkiem zbyt dużego balas- 
tu opadł między gromadę by- 
dła znajdującego się w ogro- 
dzeniu. Krowy przerażone 
widokiem balonu, uciekły, 
lecz zuchem okazał się byk, 
który nastawiwszy rogi, 
rzucił się śmiało na nieprzy- 
jaciela. Aeronauci przeraże- 
ni, zdołali przesadzić się za 
płot i uciekli, a byk rozpra- 
wił się z balonem. Podziura-- 
wił go rogami roztratował 
kopytami, porwał sznury i 
kompletnie zniszczył całe u- 
rządzenie. 


Straszny przypadek przy 
młóceniu. 


Pan A. S. Kilanowski z 
Browerville, Minn., donosi 
nam, że w ubiegły piatek 4- 
go zm. wydarzył się straszny 
wypadek. 

Na farmie Jana  Czoka 
pracował Bartłomiej Czech 
na maszynie do młócenia, 
gdy z niewiadomej przyczy- 
ny stracił równowagę i upadł 
nogami do młockarni, a ma- 
szyna wciągnęła go i pogru- 
chotała mu nogi powyżej ko- 
lan. Nieszczęśliwy po wydo- 
byciu żył jeszcze w zupełnej 
przytomności 416 godziny. 

Zabił ''Czarownicę.'” 


NEWTON, N. C. Lew Re- 
der, 21 lat liczący, przebił no- 
żem i położył trupem na 
miejscu 19-sto letnią pannę 
Wille Bellinger, w chwili, 
gdy grała na organie w szko- 
le niedzielnej. Aresztowany 
powiada, że musiał zabić tę 
dziewczynę, ponieważ była 


ży, znajdujących się w kan- 
eelaryi, pochwyciło Zboral- ; 
skiego, któremu odebrali z , 
kieszeni nabity rewolwer. 
Zboralski zeznał, że nie 
miał zamiaru strzelać do 
księdza, lecz w razie odmowy 
dyplomu chciał w obecności 
jego odebrać sobie życie, 


PM <= 
czarownicą. Zdaje się, że za- | 


Zboralski | 


i zażądał od | 
niego dyplomu. Kilku księ- | 


| 
s 
I 
| 


1371 Bass A 
| 1872 Baazczewaki J 
1373 Baron A 
1874 Batini An 
1375 Baran I 
1382 Bebiak W 
1383 Berger A 
1384 Benjamin D 
1385 Berliner H 

1386 Benda J 
1387 Berkowich mr 
1388 Biestek Z 
1489 Bik Zof 
1890 Blernacki W 
1391 Bielak J 
1392 Bier A 
1393 Biernat M 
1395 Blazewich B 
1396 Block B 
1397 Bloom mra F 
1398 Blacht J 
1309 Blasko J 
1400 Bankowski F 
1401 Bonor B 


Linia okrętowa rosyjska 
zniesiona. 


PETERSBURG, 14 wrze- | 
*śnia, — Zarząd rosyjskiej li- | 
nii parowców, kursujących | 
pomiędzy Libawą aNew Yor- | 
kiem „postanowił linię tę ska- 
Sować. 

Parowce te kursowały w 
przeciągu dwóch lat w pier- 
wszym roku deficyt wyniósł 


$200.000; w dziewięciu zaś | 140 Rondomonaki 5 
ana 
miesiącach bieżącego roku | 1405 Romk 8, 
doszedł do $500.000. E ERT 
31 | 1409 Borski M 


1410 Bonta G 
1411 Bryk M 
| 1412 Bryjak J 
) 1413 Broz A 
1414 Bronersky J 
1415 Brzeska Karol 
| 1416 Bronon 8 


CENY TARGOWE. 


1639 Juszczak A 
1440 Kalinowski I 
1641 Kaczonowski J 
1643 Kalikas F 
1644 Kapa D 

1646 Kacer W 

1647 KKalinowski L 
1648 Kalinowski W 
1652 Kaczmarczyk 8 
1653 Kamboski A 
1654 Kanter N 

1855 Karkut J 

1658 Kaplan M 
1659 Karcz J 

1660 Karcz J 

1661 Kamienski J 


1698 Knap J 

1699 Kalisch M 
1700 Konndor M 
1702 Kobyleczki J 
1707 Konapka W 
1702 Konipanowski J 
1709 Kosienski I 
1710 Kottler M 
1713 Kordacz 8 
1714 Kotoszka A 
1715 Korman J 

1714 Kornaszewski J 
1717 Kozar J 

1720 Kozłowska F 
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JJ HON, BOUTH BEND, Ind, 0x E. aptari 
Darmo dla ciebie t 
dla każdej siostry 
cierpiącej na chere- 
by kobiece. 


Jestem kobietą. 
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekaratwo. 

Poślę pocztą zupełnie bespłatnia moja domowa 
leczenie każdej cierpiącej na choroby kobiece wras m 
przepisami używania. Chcę powiedzieć wazyntkim ke- 
bietom o tem lekaratwie— tobie, ezytelniezko, twej 
córca, matoa lub miostrze. Chog wam powiedzieć, jak 
mię leczyć w domu bez pomocy lekarakiej. Mętczyśmi 
nia mogą pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, że maja 
|f lekaratwo domowe jent bazpieczaem i pawnaem ma 
if Oplawy. Wrzody, Opadnięcie Macicy, Nadmierne Wy- 
dzialania Paryodów, Uteryny czyli Gruczołowych Wy- 
dzielin; takie na ból Głowy, Krzyża i żołądka, prey- 
gnięhienie umysłu, nerwowość, melancholię, skiem- 
ność do płaczu, gorączka, zmartwienie, choroba me- 
rak i pęcherza, spowodowane slabością właściwą ke- 
bietom. 

Poślę wam zupełną 10 dniową kuracyę zupełnie 
„ darmo, jako dowód, ża możacia nię w domu wyleczyć 
łatwo, szybko I napewno. Pamiętajcie, ża nic was to nie będzie kesztowało, aby upróbowań 
tego lekarstwa; a jeżeli solie życzycie przedłużyć kuracyę, będzie was to kosztowala eke- 
łe 12 centów na tydzień, czyli mniej niż 2 centa na dzień. Nie będaia wam to przeszka- 
dzało w waszem zajęcin. Tylke przyńślijcie mi dokładny swój adres, opiezcia dokladnie 
awoja cierpienia, a ja wam poślę lekarntwo zupełnie darme odwrotną pocztą. — Poślą 
wam także awoją kaliążkę '"WOMEN'4 OWN MEDICAL ADVISER'' z jlustracyami dla 
objaśnienia, dlaczego kobiety cierpią, i w jaki sposób możecie się łatwo wyleczyć w de- 
mu. Każda kobieta powinna tę kaiążke mieć, aby mię sama u niej nanczyć o sobie moria. 
A gdy wam wtenczas doktor powie. że ''musicie mieś operacyę'', wy możecie o sobie sa- 
decydować. Tyniące kobiet wyleczyłe się w doma mojem lekarstwem. Laczy ono młodych 


4 starych. Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczenia się w domu u upławów, 
Blednicy i bolącege, a nieregularnego Miesięczkowania. 

Gdziekolwiek mieszkacia, mogę wam wakazać kobiety w waszej okolicy, które wam 
chętnie polecę i dowiodą, że ta Domowa Kuracya leczy wszelkie choroby kobieca i esymi 
ja uilnemi, zdrowemi i azczęśliwemi, Tylko mi przyślijcie awój adres, a otrzymacie darme 
10 dniową kuracyę | książkę. Piszcie natychmiaat, bo może tej sposobności już się mie 
doczekacie. Adres: 


MRS. M. SUMERS. Box E. Notre Dame, Ind., U. S. A. 


Prawdziwy Silveroid Zegarek 
z dobrym werkiem ma 7 kamieni 


tylko $3.50 


Załączony obok obrazek przedstawia bardzo piękny 
zegarek, który utrzymuje dobry czas l jest średniej 
wielkości. Pieniądze można nam przysłać przes 
Money Order, lub regiestrowany list na poniższy 
adres. 

Spółka nasza będąc najstarszą polską firmą wy- 
ayłkową bo już istnieje od 15 lat, daje gwarancyę 
że towar jest rzetelny. 

Oprócz zegarków mamy na składzie: Łańcuszki, 
Broszki, Kolczyki, Harmoniki, Skrzypce, Basy, Klarnety, Kancer- 
| tyny. Mówiące maszynki, Brzytwy, Rewolwery, Nożyki, rezmaite 

Religijne przedmioty, Książki de nabożeństwa 1t.d. Kto jesz: 
cze niema naszego katalogu, niech nam przyńe 5c 
markę, a wyślemy mu odwrotną pocztą. Adresufjcie 


NALEPINSKI MDSE. C0. 


859 W. Chicago Ave. CHICAGO, ILL. 


